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Doniosłe wydarzenie dla dalszego rozwoju braterskich stosunków

Delegacja partyjno-rządowa Węgier
• — ■rozpoczęła przyjacielską wizytę w PRL

Spotkanie Edwarda Gierka z Janosem Kadarem

(P) Przejazd ulicami Warszawy. Fot. CAF — Langda

Podążamy 
jedną drogą

(P) Serdecznie i gorąco, jak 
tylko Warszawa, znana ze swej 
gościnności podejmować potra
fi, tak stolica Polski powitała 
przedstawicieli narodu węgier
skiego z I sekretarzem Komi
tetu Centralnego Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni, 
czej, Janosem Kadarem na cze-

Już w pierwszych wiązan
kach kwiatów wręczonych przy
wódcy Ludowych Węgier na 
polskiej ziemi przez małe dzie
ci i pierwszych pozdrowieniach 
mieszkańców Warszawy jeszcze 
na lotnisku — zawarły się te 
szczególne uczucia przyjaźni, 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. i
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Piąte miejsce piłkarzy
mistrzamidzielone z byłymi

(A) Kazimierz Deyna (po prawej) w walce o piłkę z jednym z 
zawodników brazylijskich. Przed 4 laty na mistrzostwach świa
ta w RFN, wygraliśmy z Brazylią 1:0. caf — Jakubowski

(P) Mecz z Brazylią okazał się ostatnim występem polskiej 
reprezentacji w argentyńskich mistrzostwach. Zwycięstwo da
wało nam udział w jednym z finałowych meczów 
Niestety, mimo ambitnej gry, 
1:3 (1:1).

„Mundialu”.
Folska przegrała z Brazylią

(P) Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR, Rady Pań
stwa i Rady Ministrów — 21 bin. przybyła do Polski z oficjal
ną przyjacielską wizytą partyjno-rządowa delegacja Węgier
skiej Republiki Ludowej pod przewodnictwem I sekretarza KC 
Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej Janosa Kadara.

(P) W czwartek, 22 czerw
ca o godzinie 11.55 Telewi
zja Polska w programie I (w 
kolorze) oraz Polskie Radio 
w programie I przeprowa
dzą bezpośrednią transmisję 
ze spotkania delegacji par- 
tyjno-rządowej Węgierskiej 
Republiki Ludowej z załogą 
Fabryki Samochodów Osobo
wych w Warszawie. (PAP)

wu w słupek i jeszcze raz Ro
berto.

Mieli Polacy jeszcze możliwo
ści Doprawienia wyniku, a na
wet wyrównania. Jednak kolej
no Lato. Gorgon. Szarmach i 
Deyna nie wykorzystali wy
śmienitych sytuacji podbram
kowych i mecz, w którym na
sza drużyna miała więcej z gry. 
zakończyła się jej porażką.

List gratulacyjny 
Edwarda Gierka

rocznica urodzin
Stanisława Strumph-Wojtkiewicza

(P) 80 rocznicę urodzin ob
chodził 21 bm. Stanisław 
Strumph-Wojtkiewicz. Z tej o. 
kazji I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przesiał temu 
znanemu powieścicpisarzowi, 
poecie, rcportażyście, 
cie i tłumaczowi list 
ciami i serdecznymi 
dalszych osiągnięć 
twórczej.
(B) DOKOŃCZENIE

publicyś- 
z gratula- 
życzeniami 
w pracy

NA STR. 2

Wizyta jest doniosłym wy
darzeniem dla dalszego rozwo
ju braterskich stosunków 
między obu naszymi krajami 
i ich marksistowsko-leninow
skimi partiami. Zbiega się z 
obchodzoną w tych dniach, 
ważną dla naszych bratnich 
narodów rocznicą 
ciem podpisania 
gierskiego Układu 
ni, Współpracy 
Wzajemnej.

Stale rozwijające 
sunki między obu państwami 
i systematyczne spotkania ich

przedstawicieli na najwyższym 
szczeblu nadają naszemu 
współdziałaniu nowe impulsy

i stanowią istotny wkład w 
umacnianie potęgi i jedności 
całej wspólnoty socjalistycz
nej, dobrze służąc obu naro
dom.

Sprawozdawcy PAP relacjo
nują:

Walczyli Polacy przez cały 
mecz bardzo ofiarnie i wypra
cowali wiele sytuacji, z których 
mogły paść bramki. Nieskutecz
ność naszych napastników była 
jednak przerażająca. Kilka o- 
kazji miał kapitan naszego ze
społu Kazimierz Deyna, który 
nie bedzie mógł swego sto dru
giego występu w drużynie na
rodowej zaliczyć do szczególnie 
udanych. Fatalnie spudłował 
również Lato w II połowie, któ
ry tuż przed przerwa adobył 
wyrównującego gola.

Niepewnie spisywała się tak
że polska obrona. Szymanowski

— 30-le-
polsko-wę- 
o 
i

Przyj aź- 
Pomocy

się sto-

W numerze
„Życie i Nowoczesność"

na sir. 3
zamieszczamy
drugo czgść relacji

z konsultacji „Życia” 
w Częstochowie

(A) Dwadzieścia pokoleń Po- 
lakó-.y urodziło sic i wiodło ży
cie w kraju nad Wisłą, ale do
piero obecnemu dane będzie 
królowa polskich rzek uregulo
wać i zagospodarować tak. ab" 
jej wody płynęły z pożytkiem 
dla gospodarki narodowej. 
Przez wiele wieków ona dykto
wała warunki żeglugi, niszczy
ła pola uprawne wiosennymi 
powodziami, świeciła lachami 
piasku w latach suszy. Nadcho
dzą czasy, gdy na takie mar
notrawstwo wod- płynącej wi- 
,,!>nvm korytem i energii, jaką

Państw Socjalistycznych

Henryk Jabłoński
przyjął przedstawicieli 
komitetu organizacyjnego

Rady 
Jabłoński 

w Belwederze 
komitetu orga- 
Kongresu Kry- 
Państw Socja-

(P) Przewodniczący 
Państwa Henryk 
przyjął 21 bm. 
przedstawicieli 
nizacyjnego V 
minologicznego 
listycznych.

Prokurator generalny Lucjan 
Czubiński i dyrektor Instytutu 
Problematyki Przestępczości 
prof. Brunon Hołyst przedsta
wili przewodniczącemu Rady 
Państwa program oraz stan 
przygotowań do kongresu, któ
ry odbędzie się w Polsce w 
dniach 27—29 czerwca br. Te
matem kongresu będzie proble
matyka udziału społeczeństwa 
w przeciwdziałaniu przestęp
czości. W kongresie weźmie u- 
dział ponad 300 pracowników 
nauki i przedstawicieli prakty
ki z 8 państw socjalistycznych.

Przewodniczący Rady Pań
stwa obja.ł honorowy protekto
rat nad kongresem. (PAP)

Powitanie na Okęciu
Godz. 12.00 Warszawskie lot

nisko Okęcie. Piękna słonecz
na pogoda. Na_ masztach po
wiewają flagi "o barwach na
rodowych Węgier i Polski oraz 
flagi czerwone. Na budynku 
dworca lotniczego — godła 
państwowe WRL 1 PRL. 
„Warszawa serdecznie wita to
warzysza Janosa Kadara przy
wódcę Węgierskiej Republiki 
Ludowej” — głosi transparent. 
„Niech żyje i umacnia się 
przyjaźń narodów Pols.ki i Wę- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Kosmonauci podejmuj? eksperymenty
Normalny rytm pracy

MOSKWA (PAP). — Ra
dzieccy kosmonauci Władimir 
Kowalonok i Aleksander 
Iwanczenkow nadal przygoto
wują do pracy urządzenia po
kładowe stacji „Salut-6”. Przy* 
gotowano m.in. urządzenie 
„spław” do nowych ekspery
mentów.

Na grafiku radzieckich kosmo
nautów Władimira Kowalonka i

Przemówienia
Edwarda Gierka i Janosa Kadara

sir. 4

„Sojuz-2S rr

Aleksandra Iwanczenkowa na 
pokładzie stacji orbitalnej „Sa
lut-6” pod datą 21 czerwca za
notowano: ostatni dzień rozkon- 
serwowywania. Sens tej donio
słej operacji polega na dopro
wadzeniu do stanu roboczej go
towości wszystkich systemów 
niezbędnych kosmonautom do 
życia na statku i kierowania 
nim.

Rozkonserwowywanie rozpo
częło się już pierwszego dnia, 
kiedy Aleksander Iwanczenkow 
przestąpił próg „Saluta-6” i 
włączył tam oświetlenie.

„Ożywianie” stacji dokonuje 
się etapami. Najpierw załoga 
uruchamia tylko te urządzenia, 
które zapewniają im „słońce, 
wodę i powietrze” wewnątrz ich 
„kosmicznego domu”. Trzeba 
sprawdzić i uruchomić cala „fa- 
DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Wisła
niesie — Po prostu nie stać na
szego kraju, naszej gospodarki.

Uchwała XII Plenum KC 
PZPR w sprawne zagospodaro
wania Wisły wytycza wielki, 
wieloletni program prac nad 
Wisła i jej dorzeczem. Program 
zmierzający do stworzenia w 
przyszłości optymalnych warun
ków dla sterowania gospodarką 
wodna przy jednoczesnym wy
korzystaniu Wisły dla potrzeb 
energetyki i transportu.

Szerzej omawiamy te 
my w dodatku „Zycie i 
czesność”. Fot. Zbigniew

z Andrzejem Witkowskimhm sekretarzem Zarządu Głównego ZSMP

proble- 
Nowo-

(P) — Kalendarz imprez mło
dzieżowych będzie chyba terał 
luźniejszy, przecież wakacje...

Właśnie wakacje są dla 
nas teraz sprawą szczególną, 
a lato nie oznacza wcale bez
ruchu w organizacji młodzie
żowej. Przygotowaliśmy obozy 
dla 400 tys. młodzieży, a sta
raliśmy się, by znalazła na 
nich miejsce także młodzież 
niezrzeszona. Będą to oczywiś
cie obozy wypoczynkowe, ale 
zawsze akcja letnia, i w tym 
roku także, stanowi ważny e- 
lement naszej pracy ideowo- 
wychowawczej. Dlatego tak 
wielkie znaczenie przywiązu
jemy do właściwego ukształto
wania programów i przygoto
wania kadry. Chcemy by wa
kacje były okresem wielkiej, 
powszechnej debaty młodych

Polaków, dyskusji nad ich ro
lą i miejscem w rozwiązywa
niu wszystkich problemów na
szego kraju.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

„Wianki 78 
w stolicy

Informacja własna

,,

23(P) W najbliższy piątek, 
bm. — wielka impreza nad Wi
słą, „Wianki 78”. Już po raz 
osiemnasty warszawiacy 
mieszkańcy województwa,

i 
a 

także turyści i goście bawić się 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

i Macułewicz często wspomaga
li kolegów z napadu, ale pod 
naporem brazylijskiej ofensywy 
nasza obrona rozluźniała się. 
Już nie najlepsze ustawienie 
muru przy rzucie wolnym, z 
którego Nelinho zdobył pierw
sza bramkę, było sygnałem os
trzegawczym. Przyznać jednak 
trzeba, że strzał Brazylijczyka 
był precyzyjny i bardzo mocny. 
To jednak, co działo się pod 
naszą bramka w 57 minucie, by
ło przykładem bierności naszej 
linii defensywnej i bramkarza 
Kukli. Strzał Brazylijczyka w 
słupek i dobitka Roberto do 
siatki przy biernej postawie o- 
brońcow — oto obraz wydarzeń. 
Sytuacja powtórzyła się w 4 
minuty później — strzał w słu
pek, później w poprzeczkę, zno-

Holandia — Włochy 
2:1 (0:1) 

Austria — RFN 
3:2 (0:1)

TABELA GF.UPY „A”
1. Holandia
2. Włochy
3. RFN
4. Austria

5:1 
3:3
2:4
2:4

9-4
2—2
4—5
4—8

Piolr Jaroszewicz 
przyjął przewodniczących 
delegacji na konferencję 
ministrów zdrowia

(P) Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął w 
dniu 21 bm. przebywających 
w Polsce z okazji XIX kon
ferencji Ministrów Zdrowia 
Krajów Socjalistycznych prze
wodniczących delegacji: mini, 
stra zdrowia i opieki społecz
nej PRL Mariana Śliwińskiego, 
ministra zdrowia ZSRR Borysa 
Pietrowskiego, ministra zdro
wia CSRS Jaroslava_ Prokopca, 
ministra 
rengijna 
zdrowia 
heisza,
LRB. Petera Andonowa. wice
ministra zdrowia KRL-D Cze 
Du Kwanga, wiceministra zdro
wia Kuby Jose Molinę. wice
ministra zdrowia NRD Herber
ta Erlera, wiceministra zdro
wia SRR Olimpie Solomonescu, 
wiceministra zdrowia SRW 
Nguyen Tang Ana, wiceprezesa 
Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR Sergieja Dębowa.

W czasie wizyty omówiono 
ważniejsze wydarzenia dotyczą
ce rozwoju służb zdrowia kra
jów socjalistycznych oraz dal
sze perspektywy wzajemnej 
współpracy w zakresie ochro
ny zdrowia bratnich krajów.

(PAP)

zdrowia MRL Dansu- 
Njam Csora, ministra 
WRL Emila Schult- 
wiceministra zdrowia

śląsko-zagłębiowskich
(P) Z przodującym aktywem 

śląsko-zagłębiowskich kopalń 
węgla kamiennego spotkało się 
21 bm. kierownictwo katowi
ckiej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej.

Gospodarzem spotkania była 
załoga kopalni „Wujek” — jed
na z najlepszych w naszym 
przemyśle wydobywczym, któ
ra wprowadzając od początku 
br. czterobrygadowy system 
organizacji pracy, wzorowo roz
wiązuje problemy socjalno-by
towe górników i ich rodzin, o- 
siąga wysoki poziom bezpie
czeństwa i systematyczną po
prawę warunków pracy pod 
ziemią.

Zabierając głos, członek Biu
ra Politycznego KC, I sekre
tarz KW PZPR w Katowicach
— Zdzisław Grudzień omówił 
dorobek i dalsze perspektywy 
rozwoju przemysłu węglowego.

Partia — stwierdził mówca
— wyznaczyła górnikom i gór
nictwu szczególną rolę w urze
czywistnianiu strategii VI i VII 
Zjazdów, której celem jest sil
ny gospodarczo kraj, dostatnie 
i godne życie obywateli. Ogrom
ny osobisty wkład w dyna
miczny rozwój górnictwa, w 
postęp techniki wydobywczej i 
poprawę warunków życia gór
ników i ich rodzin wniósł I 
sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek. Dzięki tej daleko-

kopalń w Katowicach
wzrocznej polityce Polska 
mniej niż niektóre zasobniejsze 
kraje odczuwa dziś skutki kry
zysu paliwowo-energetycznego.

Od pierwszych chwil istnie
nia odrodzonej ludowej ojczyz
ny górników cechuje ofiarność 
i wielkie poczucie odpowiedzial
ności za rozwój socjalistyczne
go kraju i narodu. U podłoża 
tej godnei powszechnego na- 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

80-lecie urodzin
Zenona Kosido wskiego

(P) Dziś przypada 80-leeie u- 
rodzin znanego pisarza Zenona 
Kosidowskiego. Urodzony 22 
czerwca 1898 r. w Inowrocła
wiu, po studiach humanistycz
nych uwieńczonych doktora
tem, debiutował jako poeta na 
łamach „Zdroju” w 1919 r„ zaś 
w 1922 ogłosił tom poezji pt. 
„Szalony łowca”. Z czasem 
zwrócił się w stronę prozy po
pularnonaukowej.

W jego dorobku pisarskim 
znajdują się tak głośne pozy
cje jak „Gdy słońce było bo
giem” (rzecz wznawiana sied
miokrotnie), „Królestwo złotych 
łez” (pięć wydań), „Opowieści 
biblijne” (dziesięć wydań i Na
groda Państwowa II stopnia 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Furman
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Spotkanie przodującego aktywu WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
wieku mija 

chwili gdy radykalna młodzież 
chłopska założyła Związek 
Młodzieży Wiejskiej Rzeczypo
spolitej Polskiej od nazwy or
ganu prasowego zwany „Wi
ci”. Od początku swego istnie
nia organizacja ta poszukiwa
ła nowych rozwiązań progra
mowych, które doprowadziły 
do zakwestionowania ustroju 
kapitalistycznego i zbliżenia 
się do idei socjalistycznych.

W latach gdy przedstawicie
le sanacyjnego obozu rządzą
cego odsyłali chłopów „do wi
deł i gnoju”, gdy grożono im 
„łamaniem kości”, gdy nara
stające konflikty społeczno-po
lityczne na wsi związane z 
kryzysem gospodarczym, bez
robociem uderzającym przede 
wszystkim w młodzież wiejs
ką, ubożeniem wsi, zmuszały 
do szukania dróg wyjścia, 
„Wici” stanowiły dla młodzie
ży chłopskiej organizację, któ
ra te drogi wskazywała.

W okresie międzywojennym 
były „Wici” szkolą i wycho
wawcą tysięcy młodych cjiło-

piw, zdobyły sobie autorytet 
w radykalnym rucha ludowym 
i w całej polskiej lewicy. 
ZMW „Wici” budził szacunek 
dla pracy chłopskiej, dla rze
telnego wysiłku wszystkich lu
dzi pracy.

W czasie okupacji ZMW RP 
byl głównym organizatorem 
Batalionów Chłopskich, lM-ty- 
sięctnej armii podziemnej. Wi- 
ciarze byli także w innych or
ganizacjach podziemnych wal
cząc a bronią w ręku i prowa
dząc inną działalność, w któ
rej jednym z najważniejszych 
było tajne nauczanie.

Rozwijając swe najlepsze 
tradycje, w latach po zakoń
czeniu wojny „Wici” wybrały 
drogę demokracji ludowej, so
juszu robotniczo-chłopskiego i 
socjalizmu, włączając się w 
odbudowę kraju, w realizację 
reform. Organizacja ta konty
nuowała swoją rolę określoną 
przez cytat Asnyka zamiesz
czony nad tytułem pierwszego 
numeru pisma „Wici”: „Trze
ba z żywymi naprzód iść — po 
życie sięgać nowe”. (M.P.)

śląskozagłębiowskich kopalń w Katowicach

Notatki z Wiejskiej
F3^ 

□
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(P) Na zakończenie debaty 

budżetowej, która toczyła się 
w poszczególnych komisjach 
sejmowych i w międzykomi- 
syjnych zespołach poselskich, 
przewodniczący Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi
nansów Józef Pińkowski po
wiedział: „Proponuję, abyśmy 
Wysokiej Izbie przedłożyli 
wniosek o zatwierdzenie doku
mentów rządowych z wykona
nia planu i budżetu państwa 
za 1977 rok, abyśmy wystąpili 
z wnioskiem o udzielenie Rzą
dowi absolutorium.”

Środa była w Sejmie dniem 
półfinału. Półfinału prac ana
litycznych nad zeszłoroczną re
alizacją zadań społeczno-gospo
darczego rozwoju kraju i bud
żetu państwa.

Komisja Planu Gospodarcze
go. Budżetu i Finansów zazna
jomiła się z materiałami, opi
niami 1 wnioskami poszczegól
nych komisji sejmowych, któ
re w poprzednich dniach i ty
godniach „obracały na nice” 
sprawozdania rządowe z posz
czególnych dziedzin gospodarki 
i życia.

Ńa środowym posiedzeniu 
przewodniczący 4 międzykomi- 
syjnych zespołów poselskich 
przekazali relacje z prac tych 
zespołów, oraz ich oceny. Mię- 
dzykomisyjne zespoły — przy
pomnę — zajmowały się: O o- 
ceną. realizacji budżetu państwa 
• oceną efektywności produkcji 
1 gospodarowania • wykona-

Opole -78

Werdykt na półmetku
Od naszego specjalnego 

wysłannika
ADAMA CIESIELSKIEGO
(P) Festiwal dotarł do pół

metka. W środę — poza próba
mi — imorez w amfiteatrze nie 
było. Wszyscy ■ wykonawcy, 
realizatorzy i obserwatorzy za
siedli przed telewizorami, by z 
zapartym tchem oglądać mecz 
piłkarski Polska — Brazylia.

Jury ogłosiło werdykt w 
konkursie debiutantów, przy
znając I nagrodę Ilonie Wie. 
czorek, II — Dorocie Rozmus, 
m — Ewelinie Goli, IV — Wie- 
s’awowi Chojnackiemu, V — 
Jolancie Wilk i VI — Barbarze 
Gołaskiej. Wśród zespołów na
grody przypadły koleino gru
pom „Ballada”, „Bajm” 1 „Ze
zowaty piskorz”.

Takie rozstrzygnięcie wzbu
dziło żywe dyskusje wśród ob
serwatorów imprezy. Życzę 
laureatom jak najlepiej, ale nie 
łatwo mi uwierzyć jurorom, że 
np. zdobywczynie dwóch pierw, 
szych miejsc rokuje rzeczywiś
cie największa nadzieję spo
śród wszystkich uczestników 
konkursu. Dziwię s'ę, że nie 
doceniono Andrzeja Poniedzlel- 
skiego, prezentującego nurt 
refleksyjnej piosenki autor
skiej. R'źnie sde gustem od ju
rorów. bo szkoda mi jeszcze 
pominiętych w werdykcie Ewy 
Kujawskie! i zespołu — 
wan”. Moim zdaniem ’ 
oni znacz-’e lepiej cd 
rych wyróżnionych.

Wątpliwości b"dzi : 
nrz-znanie aż dziewięciu na
gród. co — nrzy dość miernym 
poziomie tegorocznych zmagań 
amatorów — wydaje się prze
sada.

Dziś f-stiwal zostanie wzno
wiony. Premierowe piosenki u- 
słyszvmy w ..Koncercie 
gwiazd”, który poorzedzi ■wy
stęp warszawskiego kabaretu 
..Kur”.

niem założeń manewru gospo
darczego oraz zmianami struk
turalnymi w gospodarce • 
oceną realizacji zadań ekspor
towych i kształtowania się stru
ktury produkcji • oceną efek
tów polityki społecznej w u- 
biegłym roku.

Z braku miejsca nie mogę 
dziś obszernie przytoczyć bar
dzo interesujących i wiele mó
wiących o stanie państwa ocen 
poselskich. Ograniczę się więc 
dziś do zacytowania kilku 
stwierdzeń generalnych:

„Rok 1977 był okresem kon
tynuacji aktywnej polityki spo
łecznej. Wielka jest skala 
Spraw rozwiązanych i rozwią
zywanych... Realizacja planu 
1977 roku potwierdziła w prak
tyce tezę o nadrzędności inte
resów społecznych” — poseł 
Józef Barecki.

„Uchwalony przez Sejm plan 
w grudniu 1976 roku przyszło 
realizować w szczególnie trud
nych warunkach: — recesji w 
krajach zachodnich, 
jących negatywnie 
sze handlowe obroty 
warunków atmosferycznych 
(powódź), które wpłynęły na 
pogorszenie sytuacji w rol
nictwie — napięć w bilansie 
energetycznym i w transpor
cie. Mimo to plan w swoich 
generalnych założeniach został 
vzykonany. W niektórych dzie
dzinach trzeba było dokonać 
korekt, w niektórych założenia 
planu nie zostały zrealizowane 
w IC0 proc.” — poseł Wit Dra- 
pich.

„Zakładaliśmy 13,8 proc, 
wzrost produkcji eksportowej, 
uzyskaliśmy 11,1 proc. Mieliś
my obiektywne trudności z 
eksportem do krajów kapitalis
tycznych. Natomiast subiekty
wną przeszkodą w obrotach z 
zagranicą jest jakość naszej 
produkcji” — poseł Stanisław 
Sznajder.

„Zapewnione zostały środki 
na finansowanie zadań gospo
darczych, wzmocniona została 
równowaga finansowa państwa. 
Polityka finansowa rządu by
ła ostrożna i oszczędna. Aku
mulacja mogłaby być znacznie 
wyższa, gdyby nie zakłócenia w 
zaopatrzeniu 
wzrost liczby 
nych godzin" 
Stawski.

W sumie — 
roku byłyby _____ ____
trudnych warunków zewnętrz
nych i wewnętrznych — gdy
by efektywność gospodarowa
nia na każdym szczeblu, na 
każdym stanowisku pracy by
ła lepsza.

RYSZARDA KAZIMIERSKA

oddziału- 
na na- 
— złych

surowcowym i 
nieprzepracowa- 

— poseł Henryk
wyniki ubiegłego
wyższe — mimo

i ..Kr--, 
wypadli 
niektó.

również

Upalny i słoneczny
początek lata

Informacja własna
(P) Rozpoczęło się kalenda

rzowe lato. Pierwszy letni 
dzień minął pod znakiem pięk. 
nej, słonecznej pogody. Było 
bardzo ciepło. W południe ter
mometry wskazywały: od 16 
st. w Ustce, do 26 st. w Byd
goszczy. W tym samym czasie 
w Warszawie notowano 24 st. 
Ciepło powróciło również w 
góry: na Kasprowym Wierchu 
termometry wskazywały 7 st„ 
na Śnieżce — 8 st.

Synoptycy przewidują, że w 
okresie od 21 bm. do 20 
lipca średnia temperatura bę
dzie. wyższa od wieloletniej 
norjśy, która wynosi 19,2 st.

(łat)

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
śladowania postawy leżą kon
sekwentnie urzeczywistniane 
cele, jakie w swoim programie 
zapisała nasza marksistowsko- 
leninowska partia klasy robot
niczej. To za sprawą partii bo
gactwa drzemiące w naszej zie
mi, dobyte talentem i pracowi
tością polskiego górnika, po raz 
pierwszy w naszych dziejach 
zaczęły w pełni służyć ludziom 
pracy, całemu naszemu naro
dowi.

Polska Ludowa w krótkim 
czasie stała się czwartym co do 
wielkości producentem węgla 
i drugim jego eksporterem w 
święcie. Ten imponujący roz
wój górnictwa, budzący szacu
nek przyjaciół oraz zdumienie, 
a nawet zazdrość i niepokój 
ludzi źle życzących socjali
stycznej Polsce, jest jednym z 
wielu, ale jakże wymownym 
przykładem słuszności obranych 
kierunków i wszechstronnych 
przeobrażeń, jakich naród pol
ski dokonał w ludowej ojczyź
nie.

Jest historyczną zasługą par. 
tli i ludowej władzy — pod
kreślił Z. Grudzień — że w 
Polsce elementarnym prawem 
każdego człowieka, zagwaran
towanym i przestrzeganym, jest 
prawo do pracy, którego nie 
są w rtanie swym obywatelom 
zapewnić nawet najzamożniej
sze kraje kapitalistyczne. Każ
dy Polak, który rzetelnie tru
dzi się dla ojczyzny i swoją 
praca pomnaża ogólnospołeczny 
dorobek, powiększa tym samym 
możliwości osobistego rozwoju 
i awansu. Doskonale rozumieją 
to zwłaszcza górnicy, którzy

80 rocznica urodzin
Stanisława Strnfflph-Wcjtkiewicza
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Książki St. Strumph-Wojtkie. 
wieża zdobyły sobie dużą po
pularność u czytelników i cie
szą się wielką poczytnością. Za
debiutował on w 1921 r. W o- 
kresie międzywojennym opu
blikował kilka powieści. W cza
sie drugiej wojny światowej 
służył w polskich siłach zbroj
nych na Zachodzie.

W twórczości St. Strumph- 
Wojtklewicza dominuje tematy
ka historyczna, zwłaszcza wal
ki wyzwoleńcze narodu oraz o- 
kres drugiej wojny światowej. 
Większość jego książek, to zbe
letryzowane opowieści doku
mentalne, biograficzno-histo- 
ryczne. Pisarz nie stroni rów
nież od działalności publicy
stycznej. Twórczość St. 
Strumph-Wojtkiewicza przepo
jona miłością do ojczystego 
kraju, odznaczająca się wyso
kimi walorami ideowymi i mo
ralnymi, służy patriotycznemu 
i obywatelskiemu wychowaniu 
społeczeństwa.

Pierwszymi książkami, jakie 
wydał no wojnie, był tom o- 
powieści „Na Atlantyku” oraz 
„Gwiazda Władysława Sikor
skiego” i „! 
nierze”. W latach 
opublikował mdn. 
„Agent nr 1” —
następnie powieść o polskim 
bohaterze greckiego ruchu opo
ru Jerzrm Szajpowiczu-łwano- 
wie, „Wbrew rozkazowi” — 
wspomnienia z lat 1939—1945, 
„Tiergarten”, „Gra wojenna”,
„Piąta kolumna w Bristolu”, 
„Siła złego", „Alarm dla Gdy
ni”.

St. Strumph-Wojtkiewiez Jest 
także autorem przekładów kil
kunastu książek pisarzy rosyj
skich i radzieckich. Tłumaczył 
m.in. utwory Puszkina, Gorkie
go. Fiedina i Erenburga.

Z okazji jubileuszu gratula. 
cje i życzenia złożyli St. 
Strumoh-Wojtkiewiczowi przed
stawiciele ministerstw — Kul
tury i Sztuki oraz Obrony Na
rodowej, pisarze, wydawcy i 
czytelnicy jego książek. (PAP)

Władysława
.Sikorski i jego żoł- 

następnych 
książki 

sfilmowana

„Życie" patronuje akcji „WITAMINA FF

Młodzież pomaga przy zbiorach
Informocja własna

(P) Do truskawkowego 
szczytu jeszcze kilka dni, ale 
dobrze, że do pomocy planta
torom w tych trudnych dniach 
szykuje się już mlodżież.

W ramach akcji „Wakacje na 
własny rachunek”, organizowa
nej przez OHP, pracować będą 
uczniowie warszawskich szkól: 
przy zbiorach w Dawidach 1 
Piasecznie, oraz w zakładach 
przetwórczych w Tarczynie i 
Wyszogrodzie. Zgłoszenia chęt
nych przyjmuje Junackie Biuro 
Pracy, mieszczące się w LO im. 
Reja, przy ul. Królewskiej 19, 
tel. 27-38-86.

Do szczytu jeszcze daleko a 
mimo to na brak truskawek w 
stołecznym handlu nie można 
narzekać. Zapotrzebowanie jest 
pokrywane całkowicie. WSS 
„Społem” uruchomiło dodatko
wo 53 punktów sprzedaży, gdzie 
zatrudniono wielu rencistów. 
Dzienne dostawy dla stolicy się
gają blisko 100 t Warto jednak, 
aby stołeczna inspekcja handlo
wa. a może także kontrolerzy 
społeczni WRZZ, zainteresowali 
się cenami. Są bowiem nieuza
sadnione różnice między cena
mi w sklepach a na bazarach 
czy prywatnych wózkach.

Z zadowoleniem też należy 
odnotować wzbogacenie o trus
kawki jadłospisów w stołecznych 
barach mlecznych i kawiarniach.

Nie nabrała jeszcze rozpędu 
akcja WITAMINA — zaopatrze
nia w truskawki załóg zakładów 
pracy. Chętnych Jest dużo i do 
radomskich punktów skupu nie
mal bez przerwy telefonują 
przedstawiciel* różnych war-

szawskich przedsiębiorstw i in
stytucji. Ale jak dotychczas na 
tych rozmowach na ogół się koń
czy. Z oferowanych 1000 t tru
skawek dla warszawskich zakła
dów pracy przez województwo 
radomskie odebrano niewiele 
ponad 100 ton.

Należy spodziewać się więk
szego ruchu pod koniec tygod
nia, zwłaszcza, że niektóre 
przedsiębiorstwa planują na 
niedzielę wycieczki po truskaw
ki dla swoich pracowników.

(an-in)

80-łecie urodzin
Zenona Kosidowskiego

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
otrzymana w 1964 r.), „Ruma
ki Lizypa” (pięć wydań). Do 
końca uh. roku łączny nakład 
wszystkich tych książek prze
kroczył 1 min 400 tys. egzem
plarzy, co stanowi najlepszy 
dowód ich poczytności. W roku 
bieżącym ukażą się wznowienia 
„Królestwa złotych łez” oraz 
„Opowieści biblijnych”, wyjdą 
także od dawna oczekiwane „O- 
powieści Ewangelistów”, nad 
którymi pisarz pracował przez 
dziesięć lat. Dodajmy, że książ
ki Zenona Kosidowskiego prze
kładane są również na obce ję
zyki i wychodzą w wielu kra
jach.

Zasłużonemu pisarzowi skła
damy z okazji 80-lecia urodzin 
serdeczne gratulacje i życzenia 
długich lat zdrowia, w pełni 
elł twórczych, (e)

•
* Członek Biura Politycznego

KC, I sekretarz KW fzpr w 
• Katowicach — Zdzisław Gru- 
I dzień spotkał się 21 bm. z prze- 
I bywającym w woj. katowickim 
I z-cą przewodniczącego Rady Mlnl- 
I nlstrów ZSRR — Leonidem Smlr- 
I nowem oraz z-cą przewodniczące- 
I go Państwowego Komitetu d,s Sto- 
I sunków Ekonomicznych z Zagra

nicą Rady Ministrów ZSRR — Mi
chaiłem Siergiejczykiem.

W toku serdecznej, przyjaciel
skiej rozmowy, Z. Grudzień zapo
znał gości z węzłowymi prooiema- 

I mi pracy wojewódzkiej organiza
cji partyjnej w realizacji uchwal 
VII Zjazdu partii, ze szczególnym 
uwzględnieniem niezwykle waż
nych działów gospodarki narodo
wej — górnictwa i hutnictwa. W 
rozmowach wiele miejsca zajęły 
problemy związane z przeoiegiem 
realizacji naszej największej in
westycji przemysłowej — huty 
„Katowice”, wznoszonej przy wy
datnej pomocy związku Radzie
ckiego. Kombinat ten, znajdujący 
się w przededniu zakończenia 
pierwszego etapu budowy, wkra
cza w kolejną fazę wykonawstwa, 
która realizowana będzie rów
nież w oparciu o braterską po
moc I współpracę z Krajem Rad.

Delegacja radziecka zwiedziła 
również zakłady mechaniczne 
„Bumar-Labędy” w Gliwicach, któ
rych kolektyw od szeregu lat ści
śle współpracuje z radzieckimi załogami.

•
 2J bm. rozpoczyna się mie

siąc solidarności z walka na
rodu koreańskiego o wycofa

nie obcych wojsk z Korei Połud
niowej. Z tej okazji w ambasa
dzie Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej odbyło się 21 
bm. spotkanie, na którym amba
sador tego kraju w Polsce Paik 
Nam Soun przedstawił obecną sy
tuację polityczną w tym regionie 
świata. Przypomniał on m.in. o 
programie zjednoczenia obu kra
jów przedstawionym przez KRL-D. 
Główną jego treść stanowi złago
dzenie napięcia, rozwój wszech
stronnej współpracy i wymiany 
między Północą i południem, zwo
łanie wielkiego zgromadzenia na
rodowego oraz wprowadzenie sy
stemu konfederacyjnego pod jed
ną nazwą państwową.

W wyniku porozumienia o rozszerzeniu polsko-włoskiej 
współpracy między małymi i

średnimi przedsiębiorstwami obu 
krajów podpisanego w listopadzie 
1977r., przybyła do Warszawy po
nad dwudziestoosobowa grupa 
włoskich przedsiębiorców, repre
zentujących branie: konfekcyjną, 
metalową, sprzętu medycznego, 
ceramiczną, galanteryjną oraz za- 
bawkarską.

Przedsiębiorcy włoscy odbyli w 
dniu 21 bm. spotkanie w PIHZ z 
przedstawicielami naszej spółdziel
czości pracy. Podjęte rozmowy 
potwierdziły możliwości pomyśl
nej realizacji wspomnianego po
rozumienia. (PAP) 

W SKRÓCIE

łom wręczone zostały, przyzna
ne z okazji dorocznego święta 
„Trybuny Robotniczej” — par
tyjnej gazety wielkoprzemysło
wego regionu — nagrody „Czer
wonej Róży”. Wśród wyróżnio
nych znaleźli się przodujący ro
botnicy z województw: katowi
ckiego, bielskiego i częstochow
skiego, organizatorzy produkcji, 
naukowcy, ludzie kultury, dzia
łacze społeczni i rolnicy, któ
rych wybitne osiągnięcia wnio
sły nowe, twórcze wartości do 
ogólnonarodowego dorobku.

Górnik-kombajnista kopalni 
„Wujek” — Edmund Karczew
ski zapewnił w imieniu kolek
tywów kopalń i zakładów gór-4 
niczych, że ludzie węgla nie bę
dą szczędzić wysiłku dla dalsze
go społeczno-gospodarczego roz
woju kraju i pełnej realizacji 
programu partit

Jak zawsze, swoją wolę dolcu- 
mentują górnicy cennymi zobo
wiązaniami produkcyjnymi. Za
łoga kop. „Wujek”, która w 
ciągu 5 miesięcy br. wyeksporto
wała o 150 tys. ton cennego 
paliwa więcej niż w roku ubie
głym i znacznie przekroczyła 
plan wydobycia, dążyć będzie 
do dalszej systematycznej po
prawy jakości węgla, podnosić 
efektywność gospodarowania 
materiałami. Górniey kop 
„Gen. Zawadzki” zobowiązali się 
przekroczyć tegoroczne zadania 
produkcyjne o 6 tys. ton, a tak
że uzyskać dalszy, zdecydowany I 
postęp w wykorzystaniu nowo- I 
czesnej techniki górniczej oraz I 
obniżce kosztów wydobycia wę- I 
gla. Producenci nowoczesnych I 
maszyn górniczych z piotrowi- I 
ckiej fabryki maszyn „Famur” I 
w Katowicach zamierzają wyko- I 
nać dodatkowo w br. 3 kom- I 
bajny ścianowe, zrealizować o I 
25 proc, wyższe zadania ekspor- I 
towe oraz uzyskać znaczne o- I 
szczędności w zużyciu materia- I 
łów i surowców.

W imieniu tegorocznych lau- I 
reatów „Czerwonej Róźv” zabrał I 
również głos znany pisarz — I 
Wojciech Zukrowski wieloletni I 
współpracownik „Trybuny Ro- I 
botniczej”. Podkreślił on więź i 
twórców kultury polskiej z lu- i 
dźmf pracy w pomnażaniu do- i 
robku socjalistycznej ojczyzny. I 

(PAP) I

potrafią ocenić szanse, jakie o- 
tworzyła przed nimi Polska 
Ludowa.

Kiedy dziś oceniamy wielkość 
zadań i rolę górnictwa, jako 
siły przyspieszającej ruch całe
go mechanizmu gospodarki na. 
rodowej — stwierdził Z. Gru
dzień — nieodparcie nasuwają 
się porównania z okresem 
przedwojennym. Starsi górnicy 
dobrze pamiętają te czasy i 
wiedzą, jaka przepaść dzieli 
współczesny polski przemysł 
węglowy od ówczesnego górni
ctwa.

Kiedy dzisiaj wracamy myślą 
do tamtych czasów, kiedy ana
lizujemy przebytą drogę i o- 
grom wszechstronnych prze
obrażeń, jakże za życia jednego 
pokolenia dokonały się w pol
skim górnictwie i xv warun
kach życia ludzi węgla — wie
my, że zawdzięczamy to wła
dzy ludowej i socjalizmowi, 
zawdzięczamy to partii i jej 
słusznej polityce. Społeczna 
wiedza o przepaści, jaka dzieli 
Polskę Ludową lat siedemdzie
siątych od ówczesnego kraju 
nędzy i kapitalistycznego wy
zysku, to wiedza, która umac. 
nia jedność ideowo-moralną Po
laków, naszą wiarę w silę so
cjalizmu, w słuszność drogi 
wytyczonej przez partię.

Źródłem naszego dorobku, 
źródłem siły i znaczenia Pol
ski w świecie — kontynuował 
mówca — jest twarda, ofiarna 
praca całego narodu. Górnicy 
nigdy nie szczędzili pracy dla 
kraju, zawsze byli w pierw, 
szych szeregach tych, którzy 
najwierniej służą ludowej oj
czyźnie, zawsze byli i są z 
partią, dokumentując prawdę, 
że partia działa i tworzy dla 
ludzi i poprzez ludzi.

W ciągu 7 ostatnich lat wy
dobycie węgla w Polsce wzro- . 
sło o 46 min ton, a więc w 
skali niespotykanej w żadnym i 
innym górniczym kraju świa- i 
ta.

Nadal będziemy kroczyć tą i 
drogą, gdyż jest to konieczne < 
dla dalszego, pomyślnego roz- | 
woju Polski. Na naszych oczach | 
do przemysłu węglowego sze- ’ 
rokim frontem wkracza rewo- I 

i lucja naukowo-techniczna. W j 
; podziemia kopalń wprowadza 

się coraz doskonalsze obudowy ; 
' zmechanizowane, kombajny, I 
■ przenośniki — przede wszyst- 1 

kim z myślą o człowieku, by I 
ulżyć jego ciężkiej pracy i do ; 
minimum zmniejszyć zagrożę- ; 
nie górniczego zdrowia i życia. ' 
W różnych s*ad5ach budowy 
Znajduje się 7 nowoczesnych j 
kopalń w woj. katowickim, po- ! 
wstaje nowe zagłębie lubelskie, 
modernizowane sa i rozbudo. 
wywane czynne zakłady wydo
bywcze. Nie tytko na dole, w 
kotłalnianh twwfflz nową ja
kość górniczego życia. Tworzy
my ją również na powierzchni, 
budując od podstaw dla górni
ków i ich rodzin nowe miasta, 
jak Jastrzębie czy Tychy, nowe 
osiedla. modernizujące cale 
dzielnice, rozbudowując górniczą 
służbę zdrowia.

Jak ambitne są nasze zamie
rzenia w rozwoju narodowego 
przemysłu — podkreślił mów
ca — niech świadczą licz
by. W bież, roku wydobędziemy 
ponad 192 min ton węgla, w 
1980 r. — 210 min ton, a już w 
1985 r. mamy wydobyć co naj
mniej 240 min ton.

O wysokim poziomie polskich 
kadr górniczych świadczą naj
lepiej napływające z całego 
świata zamówienia 1 zabiegi o 
nasza myśl techniczną. konstruk- 
kcje i urządzenia, o nowe tech
nologie eksploatacji, projekto
wanie kopalń i całych górni
czych zagłębi, o nadzór polskich 
ekspertów. Szczególną wagę 
przywiązujemy do współpracy 
i wymiany górniczych doświad
czeń z naszymi socjalistycznymi 
przyjaciółmi, a zwłaszcza z gór
nictwem Związku Radzieckiego, 
z którym wspólnie rozwijamy i 
Intensywnie rozwijać będziemy 
nadal różnorodne formy koope
racji i współpracy.

Piękny, lecz trudny zawód 
górnika — stwierdził Z. Gru
dzień — wymaga dyscypliny, 
wysokich kwalifikacji, wielkich 
walorów woli i charakteru. Jest 
to zawód ludzi głęboko kocha
jących swój kraj ojczysty i mi
łujących swój naród, potwier
dzających to nie tylko słowem, 
lecz przede wszystkim czynem. 
Górniczy wkład w dzisiejszy 
kształt Polski to nie tylko wy
dobyty z pożytkiem dla niej 
węgiel. To także klimat zaan
gażowania i patriotyzmu, któ
rym środowiska górnicze pro
mieniują na całe społeczeństwo. 
To także tworzone przez górni
ków wzorce świadomej dyscy
pliny, rzetelności w pracy i w 
życiu, socjalistycznych stosun
ków między ludźmi godne sza
cunku wzorce życia rodzinnego 
oparte na wysokich zasadach 
ideowo-morałnych i etycznych.

Wielka w tym zasługa matek 
i żon, które dziel* górniczy trud, 
radości i troski, które w tym 
duchu wychowują młodych Po
laków.

Gratulując gospodarzom spot
kania — górnikom kop. „Wu
jek" i wszystkim załogom ko
palnianym pomyślnych wyników 
produkcyjnych 1 życząc im nie 
mniejszych osiągnięć w kolej
nych miesiącach br., Z. Grudzień 
podkreślił, iż partia liczy nadal 
na ich zawodową aktywność, na 
racjonalizatorskie propozycje. Są 
one niezbędne, bo przejawia się 
w nich bezpośredni udział ludzi 
pracy w rządzeniu państwem, 
jego gospodarką i społecznym 
życiem. Są one niezbędne, bo po
dejmujemy wspólnie coraz bar
dziej skomplikowane i trudna 
zadania, usprawniając Jednocze
śnie i doskonaląc to wszystko, 
z czego sami nie jesteśmy zado
woleni.

W toku spotkania Tl laurea
tom indywidualnym 1 18 zaspo-
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PAP DONOSI
• Z okazji przypadających w 

br. doniosłych rocznic w historit 
polskiego ruchu młodzieżowego 
odbyło się 21 bra. w Lublinie spo- 

| tkanie pokoleń z udziałem wete
ranów ruchu robotniczego, byłych 
działaczy młodzieżowych oraz
przodujących członków Socjalis
tycznych Związków Młodzieży
Polskiej ziemi lubelskiej. W uro
czystości uczestniczyli sekretarz 
KĆ PZPR Zdzisław 2andarov/ski 
oraz I sekretarz KW PZPR Wła
dysław Kruk.
• Udział młodzieży w społecz

no-gospodarczym rozwoju ziemi 
lubelskiej był 21 bm. tematem 
plenarnego posiedzenia KW PZPR 
w Lublinie. W obradach uczestni
czył sekretarz KC PZPR — Zdzi
sław Zandarowski.
• 21 bm. w Zakopanem zakoń

czyła się trzydniowa konferencja 
ministrów zdrowia krajów socja
listycznych. w której uczestniczy
ły delegacje 11 państw: Bułgarii, 
Czechosłowacji, Koreańskiej Re-

publikl Ludowo-Demokratycznej. 
Kuby, Mongolii, NRD, Polski, Ru
munii, Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu, Węgier i ZSRR. Zasad
niczym tematem konferencji były 
główne kierunki rozwoju służby 
sanitarno-epidemiologicznej w kra
jach socjalistycznych. Przewodni
czącym konferencji by! kierownik . 
delegacji polskiej, minister zdro
wia i opieki społecznej Marian 
Śliwiński.
• 21 bm. w Warszawie odbyła 

się krajowa narada pod hasłem 
„Technika w służbie gospodarki 
żywnościowej”, zorganizowana 
przez powołany przed rokiem 
przez Radę Główną NOT komi
tet naukowo-techniczny d/s go
spodarki żywnościowej.
• 21 bm. w Gdyni otwarto tra

dycyjne już, organizowane po raz 
szósty targi rybne. W targach u- 
czestniczą przedsiębiorstwa poło
wowe i zakłady przetwórcze, któ
re oferują bogaty asortyment ryb 
1 przetworów rybnych oraz wy
robów garmażeryjnych.

KROMKA ZMIAN KADROWYCH
(P) Prezes F-ady Ministrów na 

wniosek ministra łączności powo
łał mirr. Wiesława Adamskiego na 
stanowisko podsekretarza stantf w

Ministerstwie Łączności, odwołu
jąc go równocześnie ze stanowi
ska podsekretarza stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych.

(O
Nieprzypadkowo też wybra

liśmy termin dzisiejszego 
wspólnego posiedzenia plenar
nego ZSMP i SZSP. Zależało 
nara :a tym, by akcję letnią 
poprzedziła wspólna rozmowa 
młodzieży pracującej i studiu
jącej. wspólna dyskusja o tym, 
co każdy może i powinien po 
XII Plenum KC PZPR zrobić 
w swoim miejscu pracy, na 
swojej uczelni, co możemy 
zrobić wspólnie. Chcemy by 
plenum dało początek wspól
nej debacie nad udziałem mło
dzieży w wielkim przyszłoś
ciowym przedsięwzięciu — re
gulacji Wisły, by było wspól
ną odpowiedzią na apel mło
dzieży Gdańska o budowie ża
glowca „Dar Młodzieży”.

Jest zresztą wiele tematów 
węzłowych, jakie możemy 
przecież wspólnie podjąć.

— Słychać o dobrych przy
kładach współdziałania organi
zacji młodzieży pracującej 
studentów, nieczęsto 
dochodzi do spotkań 
forum...

— Jest to nasze 
wspólne posiedzenie

inatomiast 
na takim

pierwsze 
plenarne 

po Kongresie Młodzieży Pols
kiej. A nie jest to oczywiście 
początek wspólnych działań, 
lecz podsumowanie pewnego 
etapu. Moment zaś wydaje się 
dogodny, jako że w tym roku 
mija piąta rocznica powołania 
Federacji SZMP, piąta rocz
nica powstania SZSP, druga 
— ZSMP. Jest więc sposob
ność, by odpowiedzieć sobie 
czy wszystkie możliwości 
współdziałania zostały wyko
rzystane, a chyba nie zostały. 
Na przykład, z pewnością le
piej można włączyć młodzież 
praeującą w duże akcje stu
denckie, jak Chełm-80 czy u- 
czelnlane akcje regionalne.

Wspólnie jnusimy także do
pracować się programu wy
chowawczego, wspólnie zasta
nowić, jak najlepiej wycho
wać człowieka twórczego, ak
tywnego, a także po prostu 
wrażliwego na sprawy drugie
go człowieka.

Nasze organizacje muszą za
stanowić się nad rozwiązaniem 
niezwykle ważnego problemu, 
który skrótowo nazwę — łą
czenie teorii z praktyką. Wia
domo przecież o co chodzi. My 
od dziesięciu lat prowadzimy 
Turniej Młodych Mistrzów 
Techniil. w uczelniach dzia
łają studenckie koła naukowe. 
Dobrze byłoby więc, by mło
dzież wspólnie rozwiązywała 
pewne problemy techniczne, 
by studenci wspierali mło
dych robotników — racjonali
zatorów teorią i na odwrót — 
młodzi robotnicy studentów 
doświadczeniem praktyków.

— Mnie niepokoi jesacae Jed
no. Młody człowiek kończy 
stadia, wychodzi z organizacji 
studenckiej i najczęściej w 
tym momencie w ogóle ginie 
mchowi młodzieiowema.

— Ta sprawa nas także nie- 
pokoL Nie jesteśmy skłonni 
fetyszrzować posunięć organi
zatorskich, ale pewne będą 
chyba niezbędne. Chcemy, by 
każdy młody człowiek po stu
diach, rozpoczynający pracę o- 
trzymywał „skierowanie” do za
kładowej organizacji ZSMP. 
Oczywiście wzajemne zaintere
sowanie musi zaczynać się 
wcześniej, nie w momencie, 
kiedy absolwent z dyplomem 
zgluza się do fabryki czy na

i

I

I wieś. Bardziej powinny intere- 
< sować się studentami organi

zacje zakładowe w czasie 
praktyk produkcyjnych, jak 
również potrzebne jest wcześ
niejsze zainteresowanie organi
zacji studenckiej zakładem 
nracy.- Zfeleży nam na tym. by 
jak najbardziej ułatwić mło
demu człowiekowi okres a- 
daptacji w pierwszym miejs
cu pracy, a będzie to z pew
nością możliwe, kiedy organi
zacja zakładowa będzie czeka
ła na swojego kolegę po stu
diach.

My w naszej pracy szkole
niowej prezentować będziemy 
SZSP, studenci — naszą or
ganizację. Z całą pewnością w 
tej dziedzinie istnieje wiele 
niewykorzystanych możliwoś
ci współdziałania obu organi
zacji. Najważniejsze jest stwo
rzenie naturalnej potrzeby i 
możliwości współdziałania naj
niższych ogniw ZSMP i SZSP, 
współdziałania koleżeńskiego, 
na co dzień.

— Czasami jednak bywa już 
za późno nawet na największe 
zainteresowanie rozpoczynają
cym pracę absolwentem...

— ... bo absolwent nie jest 
zainteresowany pracą. Zbyt 
często wybierając studia mło
dzież nie interesuje się zupeł
nie przyszłym zawodem, zbyt 
często interesuje się wyłącznie 
kierunkiem studiów, przed
miotami na egzaminach wstęp
nych, czasem trwania nauki. I 
właśnie sę rozbudzeniu zainte
resowania przyszłą pracą, w 
sugerowaniu młodzieży podej
mowania nauki w dziedzinach 
potrzebnych gospodarce upa
trujemy naszą rolę w tzw. 
preorientacji zawodowej. Po
winniśmy też mieć większy 
wpływ na kierowanie młodych 
ludzi na studia dla pracują
cych.

— Młodzież wykazuje nie 
tylko zbyt nikłe zaintereso
wanie przyszłym zawodem, 
wykazuje zbyt nikłe zaintere
sowanie miejscem, w którym 
zawód ten będzie wykonywała. 
Uwaga absolwentów koncentru
je się niemal wyłącznie na naj
większych punktach mapy Pol
ski. Sądzę, że sens takich akcji, 
jak Chełm-38 należy upatrywać 
także w tym, że pokasują 
młodym ludziom, iż miejsce na 
ziemi to niekoniecznie Warsza
wa. Czy nie za mało młodzi 
mają kontaktu z takimi właś
nie miejscami jak Chełm?

— To jest bardzo ważna 
sprawa i jak wiadomo, nie 
tylko z niechęci do prowincji 
to wynika. Problemem są mie
szkania, dojazdy, ale prawda, 
że zainteresowania zbyt kon
centrują się na tych dużych 
punktach mapy. Ćhcemy pod 
patronatem ZSMP tworzyć 
studenckie grupy regionalne. 
Działa już taka grupa tarnow
ska, młodzieży studiującej w 
Krakowie. Są w kontakcie z 
władzami politycznymi woje
wództwa, znają jego plany 
rozwoju, opiekują się studen
tami tarnowskie zakłady pra
cy, w których odbywają się 
praktyki, jeżdżą razem z mło
dzieżą z tych zakładów na o- 
bozy wypoczynkowe.

Takie właśnie przedsięwzię
cia chcemy popularyzować. 
Chcemy by młodzież wiązała 
swe ambicje z nowymi woje
wództwami, by tam widziała 
najlepsze miejsce do startu ży
ciowego, by rozumiała, że tam i

może przeżyć wielką życiową 
przygodę.

Tematów do wspólnej dys
kusji jak widać jest wiele, a 
uważamy, że debata na plenum 
się nie skończy. Jesteśmy prze
konani, że przeniesie się na 
letnie obozy, których część 
przecież wspólnie z SZSP or
ganizujemy. a potem dalej — 
do zakładów pracy, gmin, u- 
czelnL

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiała: 

MONIKA MROZOWSKA 
Fot. Ryszard Przedworskf

Natychmiastowy odzew 
na apel budowy 
..Daru Młodzieży”

(P) Piękna, patriotyczna inicja
tywa morskiej młodzieży, aby: 
zbudować społecznym wysiłkiem 
młodego pokolenia Polaków, na
stępcę słynnej „białej fregaty” 
— „Daru Pomorza”, spotkała 
się z natychmiastowym, sponta- 
niecznym i twórczym odzewem 
wśród młodych. Słowa I sekre
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka: „Niech wasza wola sta
nie się czynem” wypowiedziane 
w chwili wystąpienia z prono- 
zycją zbudowania „Daru Mło
dzieży” trafiły głęboko do serc 
i uczuć dziewcząt i chłopców, 
przybierają kształt pierwszych, 
konkretnych inicjatyw. Widać 
to zwłaszcza na Wybrzeżu.

Zewsząd napływają deklaracje 
młodzieżowych kolektywów o 
podjęciu społecznej pracy na 
rzecz tworzenia funduszu po
trzebnego na budowę nowego 
szkolnego żaglowca. Podejmowa
ne są zobowiązania produkcji 
określonych elementów wyposa
żenia przyszłego „Daru Młodzie
ży”, napływają pierwsze kwoty 
pieniężne. (PAP)

„Wianki 78” 
w stolicy

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
będą na koncertach i wystę
pach, oglądać konkursy i za
bawy sportowe, a przede wszy
stkim — spływ wianków po 
Wiśle i pokaz sztucznych ogni.

Program imprezy, organizo
wanej, jak co roku, przez 
WRZZ i wydz. kultury Urzędu 
Miasta, jest bardzo bogaty. Na 
8 estradach, ustawionych po 
obu stronach rzeki, wystąpią 
53 zespoły artystyczne: amator
skie, Wojska Polskiego, związ
ków zawodowych. Na 5 par
kietach można będzie potań
czyć.

Interesująco zapowiada się 
defilada łodzi żaglowych i mo. 
torowych a także regaty so
bótkowe. Dla amatorów czyn
nego wypoczynku przygotowa
no sportowe konkursy: piłki, 
łucznictwa, tenisa stołowego. O 
godz. 2130 rozpocznie się ce
remonia „wianków”.

Pomyślano też o małej ga
stronomii. Posiłki wydawać 
będzie 10 kuchni połowych, na
poje — 23 kawiarenki. Eędą 
również kioski z napojami 
mlecznymi, stoiska -Ruchu", 
„Cepelii”, „Domu Książki”. Pro
gram rozpocznie się o godz. 16 
i trwać będzie do godz. 22.

(an)
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Częstochowskie po ro ku(2)
8 czerwca odbyła się w Częstochowie czwarta już wyjaz

dowa, a siódma wojewódzka konsultacja „Życia Warszawy”. 
Przy telefonie 468-40, w siedzibie Wojewódzkiej Rady Naro
dowej na pytania Czytelników odpowiadali: Józef Grygiel — 
I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR, przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, Mirosław Wierzbicki — wo
jewoda częstochowski, Janusz Limbach — sekretarz Komi
tetu Miejskiego PZPR, Ryszard Matysiakiewicz — prezydent 
miasta.

Pierwszą część spotkania zamieściliśmy w numerze wczo
rajszym, dziś druga część relacji.

Społecznie w osiedlu
— Słucham, Grygiel.
— Dzień dobry, mówi Zyg

munt Rumin z Wykrometu. Je
stem sekretarzem rady zakła
dowej. Prasa informowała o za
kończeniu wyborów do samo
rządów mieszkańców. Jakim do
robkiem mogą pochwalić się sa
morządy mieszkańców Często
chowy?

— Ponieważ dotyczy to spraw 
miasta, oddają słuchawkę tow. 
Limbachowi, sekretarzowi KM.

— Dzień dobry, Limbach. 
Rzeczywiście „Zycie Częstocho
wy” dużo uwagi poświęciło 
wyborom do samorządów mie
szkańców. Może mniej się o- 
statnio piszt o dorobku, którym 
nasze samorządy mogą się po
chwalić — szeroko rozumianej 
profilaktyce społecznej czy dba
łości o mienie społeczne.

Zrobiono dużo, podejmując 
czyny społeczne przy ulepsza
niu nawierzchni dróg, zakłada
niu zieleńców, opiece nad istnie
jącymi skwerami i otoczeniem 
budynków. Samorządy osiedla 
Tysiąclecia np. roztoczyły opie
kę nad młodzieżą oraz osobami 
starszymi i niedołężnymi. Wpro
wadzono m. in. ciekawą formę 
szkolenia młodzieży z zakresu 
przepisów ruchu drogowego. 
Powołaliśmy ostatnio przy sa
morządach zespoły profilaktyki 
społecznej. Doceniamy wpływ 
kontroli społecznej na działal
ność handlu. Kontrole sklepów 
oraz opinie dotyczące ich działa
nia, trafiające do urzędu miej
skiego, ocena propozycji likwi
dacji, zmiany specjalności oraz 
otwierania nowych placówek, 
przyczyniają się do polepszenia 
sytuacji w tej dziedzinie. Tym 
wyróżniającym się samorządom 
mieszkańców daliśmy pewne 
uprawnienia, które przysługi
wały niedawno jeszcze miejskiej 
radzie narodowej. Podniosło to 
ich rangę, one po prostu doro
sły do tego, by już takie decyzje 
mogły podejmować.

Tak to wygląda w ogólnym 
zarysie. Nie mamy w tej chwili 
tyle czasu by mówić o szczegó
łach. Trzeba jednak powiedzieć, 
że poziom pracy naszych samo
rządów mieszkańców wzrasta, że 
coraz więcej ludzi angażuje się 
w tę społeczną działalność, czu- 
ją potrzebę działania i przynosi 
to wymierne efekty.

— Dziękuję, do widzenia.

Zieleń przeciw hałasowi
— Dzień dobry, mówi Schabo- 

wicz. Mieszkam akurat przy sa
mej trasie E-16. Czy miasto za
mierza coś zrobić, żeby nas za
bezpieczyć przed hałasem. Hałas 
jest tak duży, że radia czy tele
wizora nie bardzo słychać aż do 
godz. 22, a czasami dłużej. Bloki 
stoją przy samej trasie.

— Trzeba tam posadzić topole, 
które rosną szybko i stworzą 
naturalną izolację od hałasu. To 
jedyny sposób. Nie będziemy 
przecież mogli przesunąć domów 
ani trasy.

— Ale czy nie było błędem 
stawianie bloków przy samej 
trasie?

— Mogę się w tej chwili przy- . 
znać, że gdy z towarzyszem wo
jewodą 3 lata temu rozpoczyna
liśmy pracę, trasa ta miała być 
jednojezdniowa. A wszystko to, 
co związane jest z domami, by
ło już w stadium przygotowa
nia do realizacji. Do wyboru by
ło, albo nie robić trasy szybkie
go ruchu i zrobić ją ciasną, albo 
się zdecydować na to cośmy zro
bili. Uważaliśmy, że nikt by nam 
nie wybaczył, że zrobiliśmy 
przez miasto wąską uliczkę. Nie
stety, te domy stoją za blisko, 
szczególnie po stronie lewej ja- 
dąc do Katowic. Trzeba więc 
szukać jakichś sposobów, a 
drzewa to sposób stosunkowo 
najprostszy.

— Miasto nie musi sadzić. 
Niech nam da drzewka, to my 
Je sami sobie posadzimy jesie-* 
nią. Dużo rzeczy zrobiliśmy wo
kół uaszego bloku sami. Posa
dziliśmy masę krzaków. Mamy 
tu emeryta-aktywistę, który 
nam bardzo te rzeczy ułatwia, a 
mieszkańcy z naszego bloku 
chętnie wychodzą do pracy.

— Zajmiemy się tą sprawą.
— Dziękuję bardzo.

Inwestycje dla zdrowia
— Grygiel, słucham.
— Dzień dobry, nazywam się 

Kluska, jestem pracownicą 
„Elanexu”. Chcialam zapytać, 
jakie w naszym mieście będą 
budowane w najbliższym czasie 
placówki służby zdrowia? Jest 
ich na razie tak niewiele.

— Nie po raz pierwszy mówi
my na ten temat. Jak wiecie, w 
dniu czynu partyjnego rozpoczę
liśmy budowę międzyzakła
dowej przychodni budowlanych. 
U budowlanych prościej, bo ma
ją możliwości, a nawet urlopy 
poświęcą. Jestem o tym prze
konany, że w 18 czy 19 miesię
cy, tak jak się zobowiązali, tę 
specjalistyczną przychodnię zbu
dują. Teraz bardzo agituję włók
niarzy. Uważam, że jest nie naj
lepiej w tej dziedzinie we 
„włóknie”. W Myszkowie dwa 
zakłady w przeciągu dwóch lat 
zbudowały wspaniałą przychod
nię. Nie wzięli od nikogo ani

mocy, ani ludzi. Zrobili to wła
snymi siłami. Oczywiście mu- 
sieliśmy później ich wyposażyć. 
Człowiek, który tam wejdzie, 
nie musi biegać z krwią, gdzie 
indziej z moczem, jeszcze gdzie 
indziej z prześwietleniem. Wszy
stko jest na miejscu, łącznie z 
ekspozyturą, która załatwia 
sprawy rentowe. Myślę więc, że 
dogadamy się i z „włóknem”.

Natomiast sprawą podstawową 
Częstochowy jest budowa duże
go, wielospecjalistycznego szpi
tala wojewódzkiego. Jaki jest 
stan. Mamy już zgodę na roz
poczęcie projektowania i obiekt 
znajduje się w rzędzie tzw. 
oczekujących na podjęcie decy
zji. Myślę, że w tej 5-latce ta 
sprawa będzie załatwiona, że 
rozpoczniemy budowę.

— Można mieć nadzieję?
— Na pewno. Jesteśmy naj

większym miastem wojewódz
kim z tych nowych województw. 
Ale jest szereg takich, jak choć
by Suwałki czy Ciechanów, czy 
Sieradz, gdzie sytuacja jest jesz
cze gorsza. Ale my jesteśmy du
żym ośrodkiem robotniczym 
i mamy pewność, że jeżeli nie 
w tym roku, to w przyszłym de
cyzja będzie. Nasze rozmowy w 
resorcie zdrowia, w Komisji 
Planowania utwierdzają nas w 
przekonaniu, że taka szansa ist
nieje. To będzie duży szpital ze 
wszystkimi specjalnościami i ta
kim zapleczem, żeby nie jeździć 
po specjalistach do Łodzi, Kra
kowa czy gdzie indziej.

— Szpital i przychodnie prze
mysłowe to byłaby już odczu
walna poprawa. Dziękuję bar
dzo.

— Dziękuję.

Z myślą o młodych
— Słucham, Grygiel.
— Dzień dobry. Nazywam się 

Maryla Markiewicz, jestem stu
dentką WSP. Bardzo się cieszę, 
że wreszcie się dodzwoniłam. 
Towarzyszu sekretarzu, chciala- 
bym zapytać o plany rozbudowy 
naszego miasta, a ściślej chodzi 
mi o Pałac Ślubów. Od kilku 
lat mamy obiecane, że Pałac 
Ślubów będzie się budował. 
Obecny jest bardzo mały i cia
sny. Tłoczą się tam ludzie, któ
rzy ten swój najważniejszy 
dzień w życiu chcieliby spędzić 
w podniosłej atmosferze. Kiedy 
będziemy mieli duży obiekt, 
gdzie będzie można też rejestro
wać dzieci według wszelkich 
rygorów i honorowych wymo
gów.

— Może udzielimy głosu woje
wodzie, najbardziej kompetent
nemu w tej sprawie.

— Dzień dobry Wierzbicki. 
Słyszałem pytanie i odpowia
dam. Jesteśmy wszyscy przeko
nani co do tego, aby wybudować 
w Częstochowie Pałac Ślubów, 
gdyż nasze wojewódzkie, 230-ty- 
sięczne miasto, tego typu od
powiednio reprezentacyjnego 
obiektu nie posiada. Na prezy
dium WRN rozpatrywaliśmy tę 
sprawę i ustaliliśmy, że podej- 
miemy wszystkie niezbędne 
działania, aby obiekt ten rozpo
cząć budować w roku 1979. Do
kumentacja jest już opracowa
na. Zlokalizowany on będzie w 
rejonie ul. Sobieskiego, naprze
ciw Urzędu Wojewódzkiego. Co 
będzie zawierała ta placówka? 
Będą to sale ślubów, sale uro
czystego nadania imion, małe 
sale bankietowe, obiekt kawiar
niany, zakład fotograficzny, 
punkt kwiaciarski oraz wydzie
loną część administracyjną.

Rzecz jednakże jest w tym, że 
obiekt ten jest dość drogi, war
tość kosztorysowa pałacu wyno
si prawie 60 min zł. Rozumiemy 
i wszyscy zdajemy sobie sprawę 
ze skali wielkich problemów 
społecznych, jakimi są sprawy 
mieszkań, usług, oświaty, zdro
wia itd. I dlatego nasze władze 
ciągle rozważają sprawę możli
wości realizacji tego obiektu. 
Podejmujemy więc działania, że
by już nawet w roku przyszłym 
budowę rozpocząć.

— Grygiel, słucham.
— Dzień dobry — Suchecka, 

nauczycielka technikum włó
kienniczego. Chcialam zadać to
warzyszowi pytanie wiążące się 
z zatrudnieniem absolwentów 
szkół średnich i technicznych. 
Czy zostaną oni zatrudnieni w 
jednostkach gospodarczych na
szego miasta i czy to zatrudnie
nie będzie zgodne z ich kwalifi
kacjami?

— Jest tu obok mnie wojewo
da, może on odpowie Wam na to 
pytanie.

— Proszę bardzo.
— Dzień dobry, tu Wierzbic

ki. W woj. częstochowskim bę
dziemy w tym roku mieli około 
11 tys. absolwentów wszystkich 
typów szkół ponadpodstawo
wych. Część absolwentów podej- 
mie studia wyższe. Obliczamy 
więc, że powinniśmy na terenie 
woj. częstochowskiego zatrudnić 
około 9 tys. absolwentów. Nato
miast potrzeby zgłoszone nam 
przez zakłady pracy są znacznie 
wyższe. Niedobór ten sięga 1,5 
tys. absolwentów. To są liczby 
globalne.

Gwarantujemy pełne zatrud
nienie wszystkim absolwentom 
kierunków budowlanych, me
chanicznych, włókienniczych, 
ekonomicznych, pielęgniarskich 
itd. W tych zawodach odczuwa
my szczególny deficyt. Mam tu

na myśli również absolwentów 
szkół samochodowych, szkół 
chemicznych, technicznych za
kładów naukowych przy ul. Ja
snogórskiej.

Pozornie może się wydawać, 
że są jakieś trudności, ale to 
tylko pozornie. Wynika to z te
go, że większość absolwentów 
chce pracować w Częstochowie. 
My natomiast potrzebujemy ich 
we wszystkich pozostałych 52 
jednostkach administracyjnych. 
Tak więc wszystkim absolwen
tom gwarantujemy zatrudnienie, 
z wyjątkiem absolwentów liceów 
ogólnokształcących. Ci ostatni 
też będą zatrudnieni, ale po 
przejściu odpowiednich kursów 
kwalifikacyjnych, adaptujących 
ich do określonych zawodów.

Nie wszędzie jest jednak ró
żowo. Niektóre nasze zakłady 
pracy, a zwłaszcza w budownic
twie, podejmują bardzo ograni
czone działania dla zatrudnienia 
absolwentów kształconych w 
szkołach budowlanych. Mamy 
bardzo duży potencjał budowla
ny, mamy bardzo szeroki front 
inwestycyjny, pracowników po
trzeba bardzo dużo. Niektóre za
kłady budowlane wolą jednak 
ściągać pracowników ze wsi, 
aniżeli zatrudnić absolwentów, 
stworzyć im warunki adaptacji 
zawodowej, odpowiednio wcze
śniej wyjść do nich, przygoto
wać ich do podjęcia pracy na 
terenie woj. częstochowskiego 
i to wymaga od nas szybkiego 
załatwienia.

— Dziękuję bardzo, do widze
nia.

— Słucham, Grygiel.
— Dzień dobry, Jadwiga Ko- 

rzekwa, jestem nauczycielką 
szkoły 31 i z prawdziwą przy
jemnością powitałam fakt roz
poczęcia budowy nowego przed
szkola. Uczestniczyłam zresztą z 
zuchami naszej szkoły we wmu
rowaniu aktu erekcyjnego. Jed
nocześnie jako matka jestem 
bardzo zainteresowana, kiedy 
będzie to przedszkole wybudo
wane i na ile miejsc, bo sytua
cja na osiedlu Tysiąclecia jest 
tragiczna. Mam dwoje małych 
dzieci i chciałabym pogodzić 
pracę i studia. Teraz mogę w 
związku z tym pracować na pół 
etatu.

— Będzie to przedszkole typo
we na 120 miejsc. Tak jak po
wiedzieli główni fundatorzy, że 
tak jak rozpoczęto w dniu czy
nu partyjnego, to tak w dniu 
czynu partyjnego roku 1979 dzie
ci wejdą do przedszkola.

— Bardzo by nam było przy
jemnie. Jeszcze chciałabym pod
kreślić to, że na pewno rodzice z 
naszego osiedla chętnie pomogli
by przy wszystkich pracach spo
łecznych.

— Trzymam Was za słowo, 
pomoc na pewno się przyda.

Howe drogi 
do nowych domów

— Słucham, Grygiel.
— Sodomski, dzień dobry. Je

stem pracownikiem „Wigolenu” 
w Gnaszynie, a także jestem 
przewodniczącym komitetu o- 
siedlowego samorządu miesz
kańców. Na spotkaniach w na
szej dzielnicy nr 35 często py
tają nas w sprawie utwardzenia 
ulic w tej nowo powstałej dziel
nicy. Chciałbym się dowiedzieć, 
jakie zamierzenia mają władze 
miasta?

Szczególnie interesuje mnie 
sprawa nawierzchni ul. Mary
narskiej. Utwardzanie tej ulicy 
zostało rozpoczęte jeszcze wów
czas, kiedy była tu gminna rada 
i dotychczas robót nie ukończo
no. To jest taka pilna sprawa, 
dobrze byłoby w możliwie krót
kim terminie tę drogę dokoń
czyć.

— Jest obok mnie prezydent 
miasta, tow. Matysiakiewicz i 
poproszę go, żeby zabrał głos w 
tej sprawie.

— Dzień dobry, Matysiakie
wicz. Pytacie co będziemy robić 
na drogach w Gnaszynie? Jest 
tam jeszcze szereg dróg w nie 
najlepszym stanie, choć Gnaszyn 
wcale nie jest wyjątkiem, jeżeli 
chodzi o miasto. Mamy — tro
chę wstyd o tym mówić — 55 
proc, dróg w mieście nie posiać 
dających uzbrojenia podziemne
go, a więc kanalizacji i nawierz
chni utwardzonej. W mieście w 
tej chwili po przyłączeniu tere
nów nowych jest 914 km dróg. 
To jest bardzo dużo. Mniej wię
cej tyle, co z Bielska nad morze. 
Nie jesteśmy jednak w stanie, 
głównie z braku mocy przerobo
wych, pojawiających się trudno
ści z materiałami, szybko ten 
problem rozwikłać. Niestety. W 
tej chwili główny nasz wysiłek 
i nasze możliwości kierujemy na 
poprawę układu komunikacyj
nego, co gwarantuje podniesie
nie bezpieczeństwa ruchu na 
drogach przelotowych. Jeśli 
przyglądacie się naszym poczy
naniom w tej mierze, to musi- 
cie przyznać, że robimy sporo. 
Pracujemy też na ulicach pery
feryjnych. Przeciętnie jesteśmy 
w stanie zmodernizować na te
renach peryferyjnych 4 do 5 
ulic w roku. Do was dojdziemy 
też. Ale nie mogę powiedzieć 
kiedy ul. Marynarska będzie 
zrobiona. Mówiliście, że była już 
rozpoczęta.

— Tak, ma już podłoże.
— To znaczy, że tam jest ła

twiej uzyskać jakiś efekt. Zano
towałem to sobie. Wprowadzi
my tę ulicę ewentualnie do pla
nu modernizacji na przyszły rok, 
zbadamy jak ona wygląda, co 
trzeba byłoby tam jeszcze wy
konać. Jeśli jest tak jak powia
dacie, postaramy się ją zrobić. 
Ale proszę mi wierzyć, że w 
tej chwili zakres potrzeb znacz
nie przekracza możliwości.

— Jeszcze jest ze mną młod
szy kolega, który chciałby przy 
okazji też porozmawiać. Ja bar
dzo dziękuję.

— Słucham, Matysiakiewicz.
— Tadeusz Jurek, pracuję w 

Wigolenle, jestem członkiem 

ZSMP. Mam takie pytanie pa
nie prezydencie, czy władze 
miasta przewidują na terenie 
Kawodrzy i Gnaszyna budowę 
domków jednorodzinnych czy 
wysokie bloki?

— Na tym obszarze, zgodnie 
z planem przestrzennym przewi
dujemy budownictwo jednoro
dzinne, na powierzchni około 
110 ha, co zapewniłoby wydzie
lenie blisko 5 tysięcy działek. 
Powinno to teoretycznie wystar
czyć na najbliższe 10-lecie. Są 
to jednak tereny nieuzbrojone, 
a więc w tej chwili jeszcze nie
dostępne. W samym Gnaszynie 
nie przewidujemy budownictwa 
wielorodzinnego. Nie chcemy 
stawiać tam budynków wyso
kich. Natomiast w Kawodrzy 
Górnej w pobliżu Gnaszyna re
zerwujemy na budownictwo wy
sokie około 140 ha. Będzie to 
według naszej nomenklatury 
tzw. Stradom-Zachód. Tutaj bę
dziemy w przyszłości — jest to 
w kolejności IV—V etap rozwo
ju budownictwa — lokowali du
że, dla mniej więcej 30 tys. 
mieszkańców osiedle. Tak więc 
w Kawodrzy, jak powiedziałem
— będzie budownictwo wysokie 
1 niskie, a w Gnaszynie i Kied- 
rzynie tylko niskie.

— Wielu z nas młodych, za
interesowanych jest bardzo ty
mi planami. Ja sam też chciał
bym się budować...

— To wam podpowiem. Po
winniście porozmawiać z wa
szą dyrekcją, z radą zakłado
wą, stworzyć zakładowy komitet 
budowy domków jednorodzin
nych. Zakład przyjdzie wam z 
pomocą, uzbroi teren, a my da
my lokalizację i tereny. Jest to
— moim zdaniem — najszyb
sza i najlepsza droga by mieć 
własny dach nad głową. Mówię 
tu oczywiście o formie spółdziel
czej. Orientujecie się, że są to 
okolice interesujące. Niech więc 
młodzież waszego zakładu będzie 
inicjatorem powołania społecz
nego komitetu budowy domków 
jednorodzinnych, a my wam po
możemy.

Rolnictwo na rynek
— Słucham Grygiel.
— Jestem rolnikiem z Jano

wa, chciałem zapytać czy wo
jewództwo częstochowskie po
siada plan rozwoju hodowli ryb 
słodkowodnych i zagospodaro
wania istniejących zaniedbanych 
stawów.

— Temu tematowi poświęcili
śmy jedno z posiedzeń egzeku
tywy Komitetu Wojewódzkiego. 
W woj. częstochowskim mamy 
ok. 7 tys. ha, które kiedyś były 
stawami. Po parcelacji dworów, 
po likwidacji małych firm, któ
re prowadzili handlarze rybami, 
wiele ze stawów powoli ulega
ło dewastacji. Obecnie ok. po
łowy tej ilości, którą podałem, 
użytkujemy rybacko. W tej 
chwili porządkujemy te naj
większe stawy, a więc związane 
z rejonem zachodnim, w okoli
cy Ciasna — Lubliniec. Utwo
rzyliśmy od początku roku nowe 
przedsiębiorstwo w Maluszynie 
w okolicy Włoszczowej, a w re
jonie Koniecpola, Brzeźnicy 
i Strzelec porządkujemy cały 
zespół stawów. Obecnie przygo
towujemy się do reszty tzn. zaj
miemy się rejonem Szczekocin, 
Knieji i innych między Mysz
kowem, Żarkami i Potokiem. 
Jeśli przez 30 lat nie robiono 
wiele, to w ciągu jednego roku 
nie wszystko da się nadgonić.

Przewidujemy do końca przy
szłej 5-latki odbudowanie tylu 
stawów, ile kiedyś istniało. Jest 
to najprostszy sposób, by na 
rynku pojawiły się ryby. Ale 
nie tylko karpie, lecz i pstrągi. 
Jak pewnie wiecie, w Złotym 
Potoku wiele już zrobiono, choć 
jest tam jeszcze sporo do pra
cy. Następną wylęgarnię pstrą
ga zbudujemy w rejonie Lipia 
i Krzepic. Tamtejsza spółdziel
nia produkcyjna ma już dobre 
efekty w tej dziedzinie.

— Dziękuję bardzo.
— Grygiel, słucham.
— Władysław Ciuk, jestem 

rolnikiem z okolic Dźbowa. Mam 
pytanie dotyczące gospodarstw 
specjalistycznych. Popiera się 
tego typu gospodarstwa, mówi 
się o tym w prasie, w radiu, 
a tymczasem brakuje kredytów 
inwestycyjnych dla nich. Czy to 
znaczy, że przestajeeie się nimi 
już zajmować?

— Ależ skąd. Przyjęty został 
do realizaoji wojewódzki pro
gram rozwoju gospodarstw spe
cjalistycznych. Jeśli was intere
suje, to za dwa lata w woje
wództwie powinno być 4600 go
spodarstw specjalistycznych. 
Sprawę limitów wyjaśni wam 
szerzej wojewoda.

— Tu Wierzbicki. Jeśli mowa 
o kredytach inwestycyjnych to 
faktycznie mamy kłopoty. Limit 
wynosi 147 min złotych, nasze 
potrzeby określamy na ok. 230 
min. Staramy się o zwiększenie 
limitu. Trzeba jednak pamiętać, 
że kredyty te mają bardzo ści
sły związek z równowagą pie- 
niężno-rynkową i bilansem ma
teriałowym kraju i nie można 
ich przydzielać zbyt hojną rę
ką.

— Dziękuję bardzo.
— Wierzbicki słucham.
— Dzień dobry Danie woje

wodo, tu Kowalewski. Chciałbym 
się dowiedzieć, jakie mam moż
liwości by powiększyć swoje 
gospodarstwo. W moich okoli
cach wiele ziemi zostało prze
kazane państwu za rentę czy z 
innych powodów. Czy mogę li
czyć na pomoc państwa przy za
kupie ziemi? Czy nie będzie tak 
jak kiedyś, że ealą ziemię bra
ły kółka rolnicze a chłopi nie 
dostali nic?

— Obecnie głównym kryte
rium jakim się kierujemy przy 
zagospodarowaniu ziemi znaj
dującej się w posiadaniu pań
stwa jest jej najlepsze i naj- 
ekonomiczniejsze wykorzysta
nie. Dlatego też ziemie te będą 
zagospodarowywać ci, którzy 
gwarantują jej należytą uprawę 
i osiągnięcie dużych plonów.

Fabryka tapet „Wigolen" Fot. Zdzisław Kwileckl
Myślę o PGR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych, a także o wyso- 
kotowarowych gospodarstwach 
chłopskich, zwłaszcza tych po
dejmujących specjalizację. Jed
nocześnie rolę kółek rolniczych 
widzimy przede wszystkim w 
działalności usługowej i uważa
my, że na tym się powinny 
przede wszystkim skupić.

Dla nabywców ziemi przewi
dziane są różnego rodzaju kre
dyty niskoprocentowe, ulgi po
datkowe na czas odpowiednie
go zagospodarowania gruntów, 
a także istnieje wiele korzy
stnych uprawnień dla gospo
darstw specjalistycznych. Trud
no tu o tym wszystkim mówić, 
szczegółowych wyjaśnień udzie
lić wam powinien urząd gmin
ny lub bank spółdzielczy.

Bezpieczniej na jezdniach
— Dzień dobry. Grygiel. Słu

cham.
— Dzień dobry. Mówi Krogu- 

lec. Jestem kierowcą taksówki 
osobowej. Gnębią mnie takie 
sprawy. Miały być ustalone po
stoje taksówek i zainstalowane 
na nich telefony. Postoje są i te
lefony też, ale od pół roku nie
czynne. Z tego powodu mamy 
sporo nieprzyjemnych spraw. 
Ludzie dzwonią, chcą zamówić 
taksówkę, a telefony milczą, 
klienci obrzucają nas epitetami 
i niesłusznie.

Druga sprawa. Chodzi mi o 
bezpieczeństwo na jezdni. Jako 
społeczny inspektor ruchu mam 
taką propozycję. Czy nie warto 
byłoby zastanowić się nąd tym, 
aby dać nam mandaty, byśiny 
mogli karać kierowców stwa
rzających niebezpieczne sytua
cje. Teraz, jako inspektorzy spo
łeczni piszemy meldunki, które 
różnie są potem załatwiane. By
ła ostatnio seria wypadków na 
mieście, w tym kilka śmiertel
nych. Jeździmy dużo po mie
ście i na co dzień się z tym spo
tykamy. Najlepiej byłoby więc 
karać od razu. Może by to przy
niosło jakiś skutek.

Jeszcze trzecie pytanie. Kiedy 
wreszcie będzie basen na osiedlu 
Tysiąclecia?

■— Jeżeli chodzi o te dwie 
pierwsze sprawy to je rozważy
my. Sprawdzimy, dlaczego nie 
działają telefony. Druga spra- 
wa, jak myślę, wymaga prze
konsultowania z Komendą Wo
jewódzką, z ruchem drogowym. 
Myślę, że są takie przypadki, 
iż społeczni inspektorzy ORMO 
mają możliwość karania manda
tami. Będziemy się musieli w 
tej sprawie z wami skontakto
wać.

Wreszcie trzecie pytanie o ba
sen. Chcieliśmy na 24 czerwca 
br. otworzyć tę pływalnię. Mógł
bym dziś wam dać takie za
pewnienie, że 24 czerwca będzie 
woda i wykąpiemy się tam. Tyl
ko, niestety, byłaby to woda 
niefiltrowana i niepodgrzewana. 
Stąd też obawa o infekcję itp. 
Wczoraj u wojewody była kon
ferencja, wiążąca terminami 
i zadaniami. Jak mnie towarzy
sze poinformowali to trochę po
nad nasze siły, by tę sprawę 
przeskoczyć. Potrzeba jeszcze 
skomplikowanych urządzeń, by 
wszystko było jak trzeba. Nie
stety w tym roku nie udało się 
Ich zdobyć i nie będziemy się 
jeszcze tego lata w tym base
nie kąpać. Nie ma sensu koń
czyć budowy we wreeśniu, kie
dy przyjdą chłody.

— Jest tam masa roboty. Nie
raz obserwuję, bo mieszkam w 
pobliżu.

— Byt turniej UEFA i część 
ludzi pracowała na stadionie. 
Wszystko to w sumie trochę się 
przeciąga. Natomiast gwarantu
ję wam, że od pierwszych sło
necznych dni przyszłego roku 
będzie się można kąpać w ciep
łej podgrzewanej wodzie.

— Dziękuję towarzyszu sekre
tarzu.

— Tu Grygiel. Słucham.
— Dzień dobry, towarzyszu 

sekretarzu. Jestem kierowcą au
tobusowym Miejskiego Przed
siębiorstwa Komunikacyjnego w 
Częstochowie. Nazywam się Ma
rian Mucha. Interesuje mnie 
i moich kolegów, jakie jest roz
wiązanie urbanistyczne i prze
widywany termin zakończenia 
budowy połączenia trasy E-16 z 
aleją Lenina oraz ze Śródmie
ściem, które staje się coraz bar
dziej ciasne.

— Trasa E-16 już w tej chwili 
ma połączenie z al. Lenina. 
Pierwszy odcinek od E-16 do 
Ronda na ul. Warszawskiej, to 
jest właśnie to.

— Tak, ale chodzi mi o dalsze 
połączenie.

Oddaję słuchawkę prezydento
wi Matysiakiewiczowi, on sze
rzej omówi wam tę sprawę.

— Tu Matysiakiewicz. Połą
czenie budujemy aż do alei Za
wadzkiego. Od ronda przy War
szawskiej dojdziemy do mostu, 

przechodzimy spodem i docho
dzimy aż do alei Zawadzkiego. 
Przez pewien czas będziemy tam 
mieli tylko skrzyżowanie je
dnopoziomowe, natomiast w 
przyszłej pięciolatce mamy za
miar zbudować tam skrzyżowa
nie bezkolizyjne. Trudno mówić 
jednak jak będzie dokładnie 
zlokalizowane. W każdym razie 
to o co wy pytacie jest w na
szych planach. Przewiduję na
wet, że już w tym roku jedno 
pasmo jezdni od mostu na ul. 
Konkielów do ronda na War
szawskiej powinno być zakoń
czone. Chcemy sfinalizować ca
łe połączenie E-16 z al. Zawadz
kiego do 1980 roku. Będzie to wte
dy dwupasmowa jezdnia o mniej 
więcej takich parametrach, jak 
teraz trasa dla szybkiego ruchu. 
Realizujemy więc dużo, ale w 
sumie nie jest to proste. Mo
żecie być jednak zupełnie spo
kojni. Uważamy ten problem za 
niezmiernie istotny dla układu 
komunikacyjnego.

— Najbardziej mi chodzi o 
samo Śródmieście, bo przecież 
tam jest tak ciasno...

— Tranzytowy ruch przebie
gający teraz Alejami przerzuci
my na al. Lenina. Po przebu
dowaniu Aleje będą miały wła
ściwie charakter ulic o ruchu 
wewnętrznym. Poza tym budu
jemy trasę śródmiejską przez 
wiadukt stradomski, ul. Korcza
ka i Nowowiejskiego. W dal
szym ciągu będziemy moderni
zować ul. Puławskiego i ul. Sta
rucha oraz te przyległe, co po
winno usunąć ruch tranzytowy 
zfe Śródmieścia. Tak więc z po
czątkiem 1980 roku wszyscy kie
rowcy, a wy autobusowi będzie
cie jeździć dużo wygodniej.

— Bardzo dziękuję. Do widze
nia.

— Słucham, Matysiakiewicz.
— Mówi Górny z Częstochow

skich Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego. Czy dla bezpieczeń- 
stwa pieszych przewiduje się 
budowę dalszych przejść na tra
sie E-16? W szczególności chodzi 
mi tu o nasz zakład.

— Na całym odcinku trasy 
jest tych przejść sporo, tyle że 
nie są one tak przez wszystkich 
zauważane. W tej chwili mamy 
trzy bezkolizyjne przejścia pod
ziemne — Wesoła, Papierowa 
1 Rakowska oraz dwa nadziem
ne. Na stosunkowo krótkim od
cinku jest to raczej dużo. Istot
nie, przy zakładach pracy, gdzie 
jest duży ruch, brak przejść 
stanowi duży problem. Przy 
udziale waszego zakładu budu
jemy teraz nowy trakt pieszy 
przez Wartę z wyjściem pod 
mostem na ul. Krakowską. To 
powinno w znacznym stopniu 
rozwiązać problem bezpieczeń
stwa ruchu dla waszej załogi.

Mogę wam ponadto zapowie
dzieć w tej chwili, choć bez po
dania terminu, że za kilka lat 
będziemy musieli przebudować 
jeden z wiaduktów przechodzą
cy nad torami kolejowymi przy 
waszym zakładzie. Przy tej oka
zji postaramy się go tak zapro
jektować, by dojście do zakładu 
rozwiązać jak najlepiej, ale jest 
to jednak kwestia lat. Tyle wam 
mogą powiedzieć na ten temat. 
Jeśli macie jeszcze jakieś pyta
nia, to służę.

— Chodzi mi o to, że można 
by chyba koło nas zrobić ta
nim kosztem zejście od zakładu 
w dół i odgrodzić go siatką od 
torów.

— Musimy tej sprawie się 
przyjrzeć, choć trzeba wiedzieć, 
że budowa dodatkowej kładki 
nad torami kolejowymi jest 
wręcz niemożliwa. Zdajeoie so
bie sprawę, że wszelkie budow
le inżynierskie na terenach ko
lejowych są skomplikowane i do 
tego kosztowne. Ale wasz po
mysł kupujemy i rozważymy. 
Porozumiemy się jeszcze z wa
mi w tej sprawie.

— Dziękuję bardzo.

Dla mieszkańców, 
dla turystów

— Dzień dobry, eiy to kon
sultacja „Życia”?

— Tak. Dzień dobry, Grygiel, 
słucham.

— Potocki przy telefonie. To
warzyszu sekretarzu, czy nie 
wydaje się Wam, że jedną z 
najbardziej zaniedbanych dzie
dzin w Częstochowie są usługi. 
Są kłopoty z naprawieniem sa
mochodu, naprawą sprzętu go
spodarstwa domowego, wiele 
nieporozumień jest przy płace
niu za usługi budowlane. Jedni 
biorą za to samo więcej, inni 
mniej. Wydaje się, że jest tu 
wiele spraw do załatwienia lub 
choćby uporządkowania.

— Proponuję by na to pyta
nie odpowiedział wojewoda 
Wierzbicki.

— Proszę bardzo.
— Wierzbicki. Rzeczywiście 

jest w dziedzinie usług wiele do 

zrobienia, choć nie widziałbym 
sytuacji aż tak źle. Doceniamy 
jednak wagę usług, o czym 
świadczy uchwała WRN z lute
go tego roku. Uważamy, że 
priorytet należy nadać rozwo
jowi usług motoryzacyjnych 
oraz tak jak mówiliście napraw 
sprzętu domowego i radiotele- 
wizyjnego. W związku z tym 
podjęto już działania by stwo
rzyć odpowiednią sieć zakładów 
tego typu.

W tym roku odda się do użyt
ku Dom Usług w Częstochowie, 
uruchomi się punkt serwisowy 
telewizji kolorowej oraz stacji 
obsługi samochodów. W bieżą
cym roku będą już dwie takie 
stacje, a do 1980 r. powstanie 
ich 10. Rzemiosło przy ulicy De
kabrystów rozpocznie budowę 
50 pawilonów rzemieślniczych. 
Jeśli chodzi o usługi budowla- 
no-remontowe i ich ceny to pod
jęliśmy prace nad ujednolice
niem wojewódzkiego cennika co 
powinno poprawić sytuację w 
tym względzie. Mamy nadzieję, 
że już wkrótce widać będzie 
efekty naszych działań.

— Dziękuję bardzo.
— Grygiel przy telefonie, słu

cham.
— Sobecki mówi. Częstocho

wa jest miastem nader licznie 
odwiedzanym przez turystów, 
znajdujemy się w ścisłej czo
łówce kraju, wśród takich miast 
jak Warszawa, Kraków czy 
Gdańsk. Jestem przewodnikiem 
wycieczek i wierzcie mi, tylu 
kłopotów z noclegami co w Czę
stochowie prawie nigdzie nie 
ma. Brak hoteli czy schronisk 
sprawia, że wiele wycieczek tyl
ko przejeżdża przez miasto. Czy 
są plany rozbudowy bazy ho
telowej, czy powstaną u nas 
jeden lub dwa duże reprezenta
cyjne hotele?

— Proponuję by na to pyta
nie odpowiedział wojewoda 
Wierzbicki.

— Tu Wierzbicki. Rzeczywi
ście bazę hotelową mamy bar
dzo skromną, co powoduje wie
le trudności. Mogę wam jednak 
powiedzieć, że robimy wiele by 
sytuacja w tym względzie szyb
ko uległa poprawie.

W tym roku powinna się roz
począć w Częstochowie budowa 
dużego motelu na 200 miejsc 
noclegowych, jego koszt jest 
niebagatelny, ok. 92 min zł. 
Również w br. WZSR rozpoczy
na budowę zajazdu turystycz
nego na 60 miejsc noclegowych 
i 120 w restauracji. Wojewódz
kie Przedsiębiorstwo Turystycz
ne wybuduje wkrótce camping 
I kategorii na 200 miejsc, a w 
Aniołowie PTTK stawiać będzie 
już niedługo Osadę Jurajską. 
Będzie tam 65 miejsc noclego
wych, 100 na campingu i restau
racja turystyczna na 100 miejsc. 
Tak więc robi się dużo, choć za
ległości narastających przez la
ta szybko nadrobić nie można.

— Dziękuję bardzo.
— Dzień dobry, moje nazwi

sko Wałek. Chciałem zapytać, 
jaki jest termin budowy nowo
czesnego dworca kolejowego 
przy ul. Świerczewskiego?

— Dzień dobry. Grygiel. Dro
gi Towarzyszu, nie jesteście 
jedynym, który o to pyta. Oka
zuje się, że to sprawa społecz
nie uciążliwa. Częstochowa, 
ćwierćmilionowe miasto, jest w 
zasadzie bez dworca kolejowe
go. Trudno bowiem nazwać 
dworcem tę część zbudowaną 
przeszło 100 lat temu za czasów 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, 
czy to co zbudowaliśmy dla 
dzieci, żeby nie marzły na de
szczu i mrozie, czekając na po
ciągi. Ten pawilon bardziej na 
sklep wygląda niż na dworzec.

Jest to jednak przedsięwzięcie, 
po pierwsze, bardzo drogie. Po 
drugie — dworce buduje się raz 
na 100 lat. Tak więc przed roz
poczęciem budowy trzeba się 
solidnie przygotować. Ogłosimy 
niedługo konkurs na projekt 
dworca. Chcemy, by to była bu
dowla nie tylko funkcjonalna, 
ale i ładna. Chcemy też rozwią
zać problemy urbanizacyjne w 
tej części miasta. Wszystko tu 
musi do siebie jakoś kompozy
cyjnie pasować. Konkurs i przy
gotowania potrwają. Niewielkie 
pieniądze w tej 5-latce mamy 
przyrzeczone przez władze rzą
dowe. Natomiast główna budo
wa powinna ruszyć w przysz
łej 5-latce. Sprawy tej pilnuje
my, bo dworzec jest w końcu 
wizytówką naszego miasta, a 
przyjeżdża do Częstochowy co 
roku kilka milionów ludzi.

— Tylko prośba Towarzyszu 
Sekretarzu, zatwierdźcie na
prawdę piękny projekt, by 
dworzec był podobny do war
szawskiego, byśmy mogli być 
kiedyś z niego dumni. Dziękuję 
za wyjaśnienia. Do widzenia.

Opracowanie:
JANUSZ LATOSZEK
MAREK PKZYBYLIK
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Podążamy 
jedną drogą

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
braterstwa i szczerej sympatii, 
jaką darzymy cały naród wę
gierski.

Ta podniosła atmosfera to
warzyszyła węgierskim gościom 
przez cały pierwszy dzień po
bytu w naszym kraju. Zarów
no podczas przejazdu węgier
skiej delegacji party jno-riądo- 
wej ulicami miasta, jak i nieco 
później, podczas uroczystości 
składania wieńca przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza w War
szawie. Z głębokim skupieniem 
i powagą wysłuchał Janos Ka- 
dar informacji o znaczeniu tego 
miejsca, upamiętniającego bo. 
haterska watkę Polaków na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej, zaś „dużo zdrowia 
i szczęścia” życzył kombatan
tom i weteranom walk narodo
wowyzwoleńczych. zebranym 
podczas uroczystości na Placu 
Zwycięstwa.

Pierwsze rozmowy między 
najwyższymi przedstawicielami 
obu partii i rządów, jakie roz
poczęły się no południu w War
szawie nod kierownictwem Ja
nosa Kadara i Edwarda Gierka 
wniosły dalszy wkład do trądy, 
cyjnej polsko-węgierskiej przy
jaźni, pomyślnie rozwijającej 
się współpracy we wszystkich 
dziedzinach żucia. Jesteśmy bo
wiem narodami, które podąża
ją ta samą drogą, drogą bu
downictwa socjalistycznego. W 
realizacji wspólnego celu upa
trujemy si’ę i trwałoś* naszych 
wzajemnych powńarań politucz. 
nych, gospodarczych i kultural
nych.

Dlatego też zarówno Węgrzy, 
jak i Polacy, świadomi celów 
i rangi tei wizyty nrzuwiązują 
do niej ta’- olbrzymią waoe.

TADETS35 RARZDO

Prasa węgierska 
o wizycie

BUDAPESZT (PAP). Kores
pondent PAP. Wojciech Stan
kiewicz. pisze: wielkie zain
teresowanie wigierskiego spo
łeczeństwa i środków maso
wego przekazu towarzyszy wi
zycie w Polsce delegacji par- 
tyjno-rzą do wej WRL pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC WSPR. Janosa Kadara.

To doniosłe wydarzenie w ży
ciu obu nari’i i narodów oma
wia na swych lamach cala pra
sa budapeszteńska.

Organ prasowy KC WSPR 
dziennik ..Nenszabadsag” w arty
kule wstępnym zatytułowanym 
„Wizyta p-zyjaźni” pisze, te 
wsnólne cele, wybranie wspól
nej dróg’ rozwoiu stworzyły 
niezachwiane podstawy dla tra- 
dyc-inej już przyjaźni naszych 
krajów i narodów. Oba kraje 
łączą silne więzi przynależności 
do Układu Warszawskiego i 
RWPG.

Owocne, przepojone duchem 
internacjonalizmu stosunki — 
zaznacza dziennik — nabierała 
szczególnie aktualnej wymowy 
w związku z obchodzoną właś
nie 30 rocznica podpisania U- 
kładu o Przyjaźni, Współpracyi 
Wza’emnej Pomocy m!ędzy Wąg
rami i Polska. Obecnie na pro
wadzących skoordynowana poli
tykę kratach socjalistycznych, 
w tym także na Węgrzech i Pol
sce sooczvwa bardzo odpowie
dzialne zadanie — uzmysłowie
nie wszystkim, że dla świata nie 
ma innei drogi, niż powszechne 

nieodwracalne odprężenie. 
Polska i Węgry ze Wszystkich 
sił dążą do utrwalenia pokoju 
i współpracy, w jednolitym 
froncie występują przeciw 
wszelkim dążeniom entyodprę- 
żeniowym i zimnowoienr.ym — 
stwierdza „Neoszabadsag”.

Dziennik „Magyar Pirlan” 
stwierdza, że narody polski i 
węgierski łączą wieży wsnólnel, 
wielowiekowe! walki o wolność 
i niepodległość.

„Milowe kamienie przyjaźni” 
— tak zatytułowała swój arty
kuł gazeta patriotycznego frontu 
ludowego „Magyar Nemzet”.

Węgierska telewizja nadała w 
dzienniku wieczornym obszerną 
relacle z pierwszego dnia poby
tu delegaci! partrino-rzadowej 
T.VRL w Warszawie, poświęca
jąc wiele miejsca serdecznemu 
przyjęciu węgierskich mści 
przez społeczeństwo stolicy PRL.

Przemówienia podczas uroczystego obiadu
Zdecydowani jesteśmy pogłębiać 

braterską współpracę polsko-węgierską 
i umacniać jedność wspólnoty socjalistycznej

I Uklatf o przyjaźni miedzy Polska i Węgrami 
wytrzymał próbę czasu i stwarza odpowiednie 
ramy dla stałego rozwoju wzajemnych stosunków

EDWARD GIEREK: JANOS KADAR:

wielowie-

zgodności 
obydwie 

marksistowsko-leni- 
partie,

wniósł do . naszej

ją ideologiczną i 
wspólnota, stwo-

(P> W imieniu najwyższych 
władz partyjnych i państwo
wych Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej pragnę wyrazić 
szczerą radość z możliwości 
goszczenia Was, szanowny 
towarzyszu Kadar — przy-- 
wódcy bratniej węgierskiej 
partii i bliskiego nam naro
du węgierskiego. Radzi jes
teśmy także z Waszej obec
ności, towarzyszu Lazar i 
innych członków partyjno- 
rżądowej delegacji Węgiers
kiej Republiki Ludowej.

W wizycie Waszej, drodzy 
węgierscy przyjaciele, widzi
my potwierdzenie 
kowych związków łączących 
oba nasze narody, 
celów jednoczących 
nasze 
nowskie partie, sojuszu, 
współpracy i współdziałania 
zespalających oba nasze kra
je, będące niezłomnym ogni
wem wspólnoty państw so
cjalistycznych.

My, Polacy, cenimy sobie 
wysoko tradycję przyjaźni z 
Węgrami przenikającej całą 
historię obu krajów, a zwła
szcza spuściznę wspólnych 

’ walk o narodowe i społeczne 
wyzwolenie, współdziałanie 
rewolucjonistów i komunis
tów w torowaniu dróg do so
cjalizmu i w jego budowie. 
Socjalizm 
przyjaźni nowe treści — sce- 

’ mentował 
ustrojową 
rzyl warunki do wszechstron
nej, obejmującej wszystkie 
dziedziny życia współpracy, 
połączył nas w działaniach 
na rzecz bezpieczeństwa i po
koju.

Podpisany przed 30 laty U- 
kład o Przyjaźni, Współpracy 
i Wzajemnej, Pomocy spełnił 
testament polskich i węgier
skich patriotów’’ i rewolucjo
nistów. którzy na. baryka
dach Wiosny Ludów i w t>- 
bronie Węgierskiej Republi
ki Rad. oddali swe życie „Za 
wolność waszą i naszą”, o- 
tworzrł zupełnie nowy, -już 

.niezmiernie bogaty i ciągle 
twórczo rozbudowywany roz
dział w. długich dziejach pol
sko-węgierskiej przyjaźni.

Mamy wszelkie powody ku 
temu, aby cieszyć się z do
tychczasowego dorobku pols
ko-węgierskiej współpracy. 
Zbudowaliśmy liczne powią
zania między naszymi gospo
darkami narodowymi, które 
obecnie umacniamy długofalo-. 
wą kooperacją- i specjalizacją 
w produkcii i innymi forma
mi sprzyjającymi socjalistycz
nej integracji gospodarczej. 
Nawiązaliśmy szeroką wy
mianę w sferze kultury i 
nauki. Stworzone został}’ 
przesłanki dla wielomiliono
wych bezpośrednich kontak
tów między naszymi społe
czeństwami. Związki nasze 
charakteryzuje jedneść sta
nowisk we wszystkich zasad
niczych sprawach I pełne 
wzajemne zaufanie. Przenaja 
je wzajemny szacunek i o- 
cieola wzaiemna sympatia 
Polaków i Węgrów.

Zdecydowani ■ jesteśmy iść 
nadal tym szlakiem — pogłę
biać braterską współpracę
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jedności całej 
państw socjalis- 

Jest to droga 
i jedynie słusz

na 
będziemy nią

polity- 
soejall- 

przez 
pokoju 

już do-

polsko-węgierską i razem 
wnosić twórczy wkład w u- 
macnianie 
wspólnoty 
tycznych, 
sprawdzona 
na — na dziś i na jutro. 
Zawsze będziemy nią kro
czyć dla dobra naszych na
rodów, dla pomyślności wiel
kiej sprawy socjalizmu i po
koju!

Dla nas, komunistów za
pewnienie ludziom i narodom 
najbardziej podstawowego 
prawa, jakim jest prawo do 
życia w pokoju, to najważ
niejszy nakaz ideowy i mo
ralny, Uchronienie ludzkości 
od nowej wojny światowej 
uznaliśmy w dokumentach 
międzynarodowego ruchu ko
munistycznego i robotnicze
go za jego historyczną misję. 
Takie podejście do tej spra
wy — jako nadrzędnej i wy
magającej skupienia wszyst
kich sił i starań — wynika 
z ideologii socjalizmu, z cięż- 

' kich doświadczeń naszych na- 
i rodów, z głęboko humanis- 
' tycznej wiary w człowieka.

Dziś ta wielka ogólnoludz- 
j ka sprawa wiąże się niero* 
i zerwalnie z losami odpręże

nia. Wiąże się z pełną i in
tegralną realizacją postano
wień helsińskiego Aktu Koń
cowego, podpisanego przez 35 
państw Europy i Ameryki 
Północnej. Zainicjowane kon
sekwentnie pokojową 
ką wspólnoty państw 
stycznych, wsparte 
wszystkie inne siły 
odprężenie przyniosło 
niosłe pozytywne przemiany 
w stosunkach międzynarodo
wych.

Odprężenie staje się wspól
nym dobrem ludzkości — da- 
je narodom nadzieję na trwa
ły pokój. Pozwala szerzej 
rozwijać przyjazną, opartą na 
wzajemnym zaufaniu współ
pracę między nimi. Otwiera 
szanse podjęcia i rozwiązy
wania wielkich problemów 
współczesności.

Sprawą kluczową jest dziś 
zahamowanie wyścigu zbro
jeń, otwarcie realnych dróg ' 
do rozbrojenia. Do tego wła
śnie zmierzają kompleksowe 
propozycje krajów socjalis
tycznych, to mają na celu 
doniosłe inicjatywy towa
rzysza Leonida Breżniewa, 
które z całego serca popiera
my.

Oczekujemy, źe specjalna 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ da konstruktywne rezul
taty i ułatwi zwołanie świa
towej konferencji rozbroje
niowej. Wielką wagę przy
wiązujemy do rychłego za- i 
warcia drugiego radziecko- ‘ 
amerykańskiego porozumie
nia o ograniczeniu zbrojeń j 
strategicznych, k” czemu ze 
strony Związku Radzieckiego ' 
stworzone zostały niezbędne l 
przesłanki.

Naszym zdaniem propozy- ! 
cle kra’’ów socjalistycznych 
stwarzają szanse przezwycię
żenia impasu i osiągnięcia 
porozumienia w wiedeńskich 
rokowan*sch w swawie re
dukcji sił zbro<nveh i zbro- ' 
'eń w Europie Środkowej. O- i

i

I

Partii 
i jej Komitetu 

na czele z Wami, 
Kadar, twórcze 
w codziennym 

' W!aMtSistowsko-leni- 
przyczyniają 

ania sił socja- 
Wasza wnosi 

istotny wkład 
zacieśniania zwartości 

państw socjalis
tycznych. do pogłębiania ide

owej jedności międzynaro
dowego ruchu komunistycz
nego i robotniczego.

Cieszymy się. że obecna 
wizyta stwarza Wam okazję 
bliższego zapoznania się z do
robkiem narodu polskiego u- 
zyskanrm w realizacji uch
wal VI i VII Zjazdu partii, z 
naszymi problemami, zamie
rzeniami i planami.

Mamy wspólne cele, w o- 
siągr.ięciu których nasze par
tie i nasze narody są żywot
nie zainteresowane. Mamy 
szerokie płaszczyzny współ
pracy. obejmującej wszystkie 
dziedziny życia. Wokół tych 
spraw toczą się nasze roz
mowy. Jesteśmy pewni, te 
ustalenia. jakie wspólnie 
przyjmujemy, dobrze służyć 
beda dalszej intensyfikacji na- 
szyeh stosunków, przyniosą 
korzyści obu naszym, budu
jącym rozwinięte społeczeń
stwa socjalistyczne, narodom. 
umocnią ich odwieczną 1 cią
gle żywą przyjaźń. (PAP)

na
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powiadamy się zdecydowanie 
nie tylko za odłożeniem, ale 
za całkowitym wyrzeczeniem 
się niezwykle niebezpiecz
nych planów wprowadzenia 
do produkcji i rozmieszcze
nia w Europie Zachodhiej 
broni neutronowej.

Polska tak jak dotąd wno
sić będzie i umacniać swój 
konstruktywny wkład do 
polityki wspólnoty państw 
socjalistycznych. Polityka ta 
odpowiada żywotnym intere
som wszystkich narodów i 
potrzebom współczesności. 
Napawa ona cwtymizmem i 
wiarą, że . mimo wszystkich 
trudności, zahamowań powo
dowanych atakiem sił anty- 
odprężeniowych, nadrzędna 
sprawa pokoju będzie zwy
ciężać.

Polska polityka zagranicz
na. nierozłącznie zespolona ze 
skoordynowaną pokojową li
nią całej wspólnoty państw 
socjalistycznych, właśnie tej 
wielkiej sprawie służy .— po
kojowi dla naszego narodu, 
dla Europy i dla świata.

Wysoko cenimy poważny 
wkład, jaki w utrwalanie 
procesu odprężenia wnosi 
Węgierska Republika ' Ludo
wa. Działamy na tym fron
cie ramię przy ramieniu i w* 
zespoleniu z całą wspólnotą. 
Z tego czerpiemy siłę i to 
decyduje o skuteczności na
szych wysiłków.

Pragnę raz jeszcze, nasi i 
węgierscy przyjaciele, zapew- j 
nić Was o szczerej sympatii, ’ 
szacunku i uznaniu dla wy
siłków i osiągnięć Waszej ! 
partii i Waszego narodu w ■ 
dziele budowy socjalizmu na 
Węgrzech.

Wielki autorytet Węglers- | 
klej Socjalistycznej 
Robotniczej 
Centralnego 
towarzyszu 
stosowanie 
życiu' 
newskich idei, 
się do umacn 
lizmu. Partia 
równocześnie 
do 
wspólnoty

I

i

(P) Przede wszystkim prag
nę w imieniu delegacji par- 
tyjno-rządowej Węgierskiej 
Republiki Ludowej złożyć 
wyrazy szczerego podzięko
wania za zaproszenie do zło
żenia wizyty, za przyjaciel
skie przyjęcie i za słowa u- 
znania, skierowane pod adre
sem budującego socjalizm na
rodu węgierskiego. Serdecz
nie pozdrawiam obecnych tu 
członków Komitetu Central
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii .Robotniczej, Rady Pań
stwa i Rady Ministrów Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, naszych gospodarzy i 
wszystkich, którzy zaszczycili 
nas swą obecnością.

Z radością przyjęliśmy Wa-r 
sze zaproszenie. Przybyliśmy 
do Warszawy, do stolicy brat
niej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z przekonaniem, że 
obecne nasze spotkanie — po
dobnie jak i dotychczasowe 
— pogłębi dalszą współpracę 
pomiędzy naszymi partiami, 
rządami i krajami, tradycyjną 
przyjaźń węgiersko-polską. 
Nasza delegacja z zadowole
niem stwierdza, że rozmowy 
dotyczące kontaktów dwu
stronnych i zagadnień sytua
cji międzynarodowej rozpoczę
ły się w duchu bratniej przy
jaźni i pełnego zrozumienia.

Węgierscy komuniści, na
ród węgierski z wielkim u- 
znanietn i szacunkiem śledzi 
sukcesy budowy socjalizmu w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Z radością przyjmuje
my osiągnięcia uzyskana w 
toku realizacji uchy.-ał przy
jętych na VII Zjeździe Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. Żywotna siła socja
lizmu potwierdzona jest przez 
rozwój solskiej gospodarki 
narodowej, nauki i kultury, 
poprawę warunków życia i 
pracy ludzi, coraz pełniejszy 
rozwój demokracji socjalisty
cznej. tmacnianie patriotycz
nej jedności narodowej.

W naszym kraju zdobywa 
sobie usianie szeroka i akty
wna działalność bratniej Pol
ski na arenie międzynarodo
we’. która efektywnie przy- i 
czynią się do urzeczywistnia- j 
nia wspólnych celów polityki 
zagranicznej krajów socjalis
tycznych. do odprężenia mię- 
dzynarodowego, postępu spo
łecznego i obrony pokoju. Za
równo .przyjaciel, jak i wróg 
może dostrzec, że naród pol
ski konsekwentnie kroczy hi
storyczną drogą budowy roz- i 
winiętego społeczeństwa so
cjalistycznego i sprosta za
daniom na arenie międzyna
rodowej.

Tej doniosłej działalności ■ 
przekształcającej społeczeń
stwo skutecznie przewodniej- i 
zahartowana w walkach mar
ksistowsko-leninowska partia i 
polskiej klasy robotniczej, 
Polska Zjednoczona Partia i 
Robotnicza, jej Komitet Cen
tralny, na której czele stoi 
wierny syn narodu polskiego, 
wybitny bojownik 'między a- 
rodowego ruchu komunisty
cznego i robotniczego, dobrze I 
znany i wielce szanowany 1 

przez nasz naród towarzysz 
Edward Gierek.

Węgierscy ludzie pracy bu
dują również skutecznie roz
winięte społeczeństwo socja
listyczne. Komitet Centralny 
naszej partii dokonał nieda
wno przeglądu i oceny dzia
łalności w okresie Od XI Zja
zdu i dotychczasowych wyni
ków realizacji zadań naszego 
V planu 5-letniego. Plenum 
to stwierdziło, że realizacja 
uchwał zjazdu przebiega po
myślnie, że ich słuszność po
twierdziło życie i że podąża
my w wytyczonym kierunku.

Wewnętrzny ład w Węgier
skiej Republice Ludowej jest 
stabilny; realizowana jest 
kierownicza rola klasy robot-

■ niczej i jej partii. Dla na
szych socjalistycznych celów 
zespalają się w jedności na
rodowej komuniści i bezpar
tyjni, wierzący i ateiści, na
rodowości zamieszkujące nasz 
kraj, miliony rzetelnie pra
cujących ludzi. Wyniki na
szej pracy osiągnięte w bu
downictwie kraju, trwałość 
naszego ustroju społecznego 
i nasze sojusznicze zaangażo
wanie zapewniają podstawy

■ aktywnej polityki zagranicz
nej, jaką Węgierska- Republi
ka Ludowa prowadzi na are
nie międzynarodowej. • jako 
zwolennik socjalizmu i poko
ju.
‘ Jesteśmy głęboko przeko

nani, że interesom ' węgier
skiej klasy robotniczej, naro
du węgierskiego, a ponadto 
interesom narodów- walczą
cych o socjalizm, o postęp 
społeczny i pokój nie można 
lepięj 'i efektywniej służyć, 
aniżeli poprzez patriotyczną 
i jednocześnie internacjonali- 
styczną politykę. Analogicz
nie. jak budujący 'socjalizm 
naród polski, tak i naród wę
gierski wiążą nierozerwalne 
więź;-’ ze wspólnotą krajów 
socjalistycznych. Zgodnie z 
tym umacniamy nasz sojusz 
ze Związkiem Radzieckim 
oraz nasze zaangażowanie w 
Układzie Warszawskim i 
RWPG. Jest to podstawowa 
zasada polityki naszej partii. 
W tym też duchu pragniemy 
działać również w przyszłoś
ci.
■ Na rozpoczętych dziś roz
mowach zgodnie stwierdziliś
my, że stosunki nasze we 
wszystkich dziedzinach życia 
rozwijają się wszechstronnie 
na zasadach marksizmu-leni- 
nizmu, w duchu internacjo
nalizmu. Wiodącą rolę w tej 
współpracy odgrywa ścisłe 
współdziałanie naszych partii, 
stanowiące zasadnicze podsta
wy przyjaźni węgiersko-pol- t 
skiej i więżący nas marksizm- 
-leninizm, idea komunizmu, 
analogia podstawowych inte
resów naszych narodów.

Z radością stwierdziliśmy 
ponownie, że jesteśmy w peł

nej zgodzie w przekonaniu, 
aby jeszcze dynamiczniej roz
wijać nasze stosunki między
partyjne i międzypaństwowe 
oraz współpracę gospodarczą 
poprzez odkrywanie dalszych 
możliwości, dalsze umacnia
nie jedności krajów socjalis
tycznych i wielostronne 
współdziałanie. Z wielkim 
zadowoleniem mogę również 
powiedzieć, - że Układ o Przy
jaźni, Współpracy i Wzajem
nej Pomocy między Węgrami 
a Polską, którego trzydziesto
lecie obchodziliśmy przed kil
koma dniami, wytrzymał pró
bę czasu i stwarza on odpo
wiednie ramy dla stałego 
rozwoju naszych wzajemnych 
stosunków.

Nasza wymiana poglądów 
o sytuacji międzynarodowej 
również świadczy o tym, że 
stanowiska naszych partii we 

. wszystkich ważnych zagad
nieniach są zbieżne. Uważa
my, że międzynarodowe wa
runki dla budownictwa so
cjalistycznego i skoordyno
wanej działalności socjalis
tycznej polityki zagranicznej 
są w zasadzie korzystne i 
nawet manewry imperializ
mu oraz jego kontrakcje nie 
są w stanie ich zmienić. Jes
teśmy przekonani, że jeżeli 
siły postępu i narody pozo
staną nadal konsekwentne, 
to sytuację międzynarodową 
nadal będzie określał kieru
nek odprężenia. Podstawą te
go jest zmiana układu sił na 
rzecz socjalizmu, postępu 
społecz.negd i pokoju.

My, ' Węgrzy i Polacy u- 
czestniczymy zdecydowanie 
razem w tej konsekwentnej 
walce prowadzonej na całym 
świecie przez kraje socjalis
tyczne, międzynarodową kla
sę robotniczą i siły ruchów 
narodowowyzwoleńczych.

Pragną. zapewnić Was, że 
Komitet Centralny Węgier
skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, rząd Węgierskiej 
Republiki Ludowej również 
W przyszłości podejmować 
będą wszelkie starania dla 
dalszego rozwoju współpracy 
pomiędzy naszymi narodami, 
dla umacniania naszej bra
terskiej jedności i przyjaźni.

Życzymy Wam, abyście ped 
przewodnictwem Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej o- 
siągali dalsze -wybitne suk
cesy w rozkwicie Waszej oj
czyzny, w życiu zdolnego. i 
pracowitego narodu polskie
go, dla dobra socjalizmu i po
koju. (PAP)

W pierwszym 
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
gier”. „Niech żyje Węgierska 
Socjalistyczna Partia Robotni
cza" — to treść innych napi
sów.

Na lotnisku licznie zebrali 
się reprezentanci społeczeń
stwa stolicy: zakładów nracy, 
organizacji politycznych i spo
łecznych, młodzieży. Warszawa 
gorąco wita węgierskich przy
jaciół. Warszawiacy przyszli 
na powitanie z proporczykami 
o barwach narodowych Wę
gier i Polski, z transparentami 
głoszącymi przyjaźń bratnich 
partii i narodów, słowa po
zdrowień dla przywódców obu 
krajów.

Na powitanie gości przy
byli: I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, przewodni
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i prezes Rady Mi
nistrów Piotr Jaroszewicz.

Przybyli członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR: Edward Babiuch, Woj
ciech Jaruzelski. Józef Kępa, 
Stanisław Kowalczyk, Władys
ław Kruczek. Stefan Olszows
ki, Jan Szydlak, Ryszard Fre- 
lek, Alojzy Karkoszka, prezes 
NK ZSL* Stanisław Gucwa, 
przewodnicza.cy CK SD Tade
usz W. Młyńczak, członkowie 
rządu, a wśród nich minister 
spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek, gospodarze stolicy, 
generalicja WP. Obecnr był 
ambasador PRL na Węgrzech 
Tadeusz Pietrzak.

Na płycie warszawskiego lot
niska ląduje specjalny samo
lot z Budapesztu. Rozlegają się 

dniu wizyty 
komendy wojskowe — żołnie
rze Kompanii Honorowej WP 
złożonej z trzech rodzajów 
wojsk prezentują broń.

W otwartych drzwiach sa
molotu ukazuje się węgierski 
przywódca.

Janosa Kadara witają ser
decznie Edward Gierek, Hen
ryk Jabłoński, Piotr Jarosze
wicz, członkowie najwyż
szych władz. Chłopcy i dzie
wczęta wręczają I sekreta
rzowi KC WSPR bukiety 
białych i czerwonych kwia
tów.

Polscy gospodarze witają 
członków węgierskiej delega
cji. W jej skład wchodzą: 
członek Biura Politycznego KC 
WSPH, przewodniczący Rady 
Ministrów WRL — Gyoergy 
Lazar, sekretarz KC WSPR — 
Andras Gyenes, członek KC 
WSPR, minister spraw zagra
nicznych Frigyes Puya. Człon
kiem delegacji jest również 
ambasadąr WRL w Polsce 
Jczsef Garamvolgyi.

Orkiestra gra hymny naro
dowe Węgier i Polski.

Janos Kadar w towarzyst
wie Edwarda Gierka odbiera 
raport dowódcy kompanii ho
norowej, cddaje cześć sztanda
rowi Wojska Polskiego, prze
chodzi przed frontem kompa
nii i pozdrawia żołnierzy.

Zgromadzeni na lotnisku 
mieszkańcy stolicy gorąco po
zdrawiają przywódców obu 
krajów. Rozlegają się oklaski i 
okrzyki na czesi Janosa Ka
dara i Edwarda Gierka, ca 

cześć przyjaźni obu bratnich 
narodów.

Powitanie ne lotnisku koń
czy defilada kompanii repre
zentacyjnej WP.

Formuje się kolumna samo- 
ehodów, poprzedzana honoro
wą eskortą motocyklistów. W 
pierwszym odkrytrm samocho
dzie zajmują miejsca Janos 
Kadar i Edward Gierek. Ko
lumna rusza w kierunku Alei 
Żwirki i Wigury.
Powitanie no ulicach 
Warsiawy

Trasa przejazdu delegacji per- 
tyjno-r sądowej WRL wiodąca 
centralnymi arteriami stolicy. 
Jest odświętnie udekorowana 
barwami narodowym! obu kra
jów.

Na trasie przejazdu zgroma
dziły się tysiące warszawiaków, 
gorąco pozdrawiających przy
wódców obu krajów.

Samochody zbliżają się do 
skrzyżowania al. Żwirki i Wi
gury z ul. Wawelską. Tu, pod 
pomnikiem lotnika, licznie zgro
madzili się pracownicy zakła
dów przemysłowych Woli.

Zbliżająca się kolumnę samo
chodów wita muzyką zakłado
wa orkiestra Fabryk! Wyrobów 
Precyzyjnych im. gen. Świer
czewskiego. Samochody zatrzy
mują się. Do samochodu, w któ
rym jadą I sekretarz KC WSPR 
Janos Kadar i I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, zodbiega 
grupa młodzieży z Zakładów 
Wytwórczych Lamp Elektrycz
nych im. Róży Luksemburg i 
wręcza obu przywódcom bukie
ty czerwonych róż.

Plac na Rozdrożu. Kolumna 
samochodów zatrzymuje się po
nownie. Z gęstego szpaleru zgro
madzonych mieszkańców stolicy 
wybiegają członkowie zespołu 

pieśni i tańca Politechniki War
szawskiej w barwnych strojach 
ludowych. Po chwili, żegnany go
rącymi, długotrwałymi oklaska
mi Janos Kadar w towarzystwie 
Edwarda Gierka odjeżdża w 
kierunku warszawskiej rezyden
cji węgierskiego przywódcy.

Edward Gierek. Henryk Ja
błoński i Piotr Jaroszewicz o- 
puszczają rezydencję, tycząc wc- 
gierskim gościom miłego poby
tu w naszej stolicy.
Złożenia witneo

W godzinach popołudnio
wych partyjno-rządowa dele
gacja WRL przybyła na Plac 
Zwycięstwa. Kompania Repre
zentacyjna WP oddała honory 
wojskowe. Orkiestra odegrała 
hrmny narodowe Węgier i Pol
ski.

Janca Kadar wraz z premie
rem Gyoergy Lazarem i pozo-- 
gtałymi członkami delegacji 
złożył wieniec ca płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza. Na trój
kolorowej szarfie — napis: „Pa
mięci poległych na polu chwa
ły za odroczenie Polski — de. 
legacja partyjno-rzadowa Wę
gierskiej Republiki Ludowej".

Chwilą milczenia członkowie 
delegacji uczcił: pamięć żołnie
rzy polskich poległych w wal
kach o wolność narodową i spo
łeczną.

Janos Kadar wysłuchał In. 
formacji o Grobie Nieznanego 
Żołnierza — tym historycznym, 
drogim sercu każdego Polaka 
miejscu 1 złożył podpis w księ
dze pamiątkowej.

Następnie I sekretarz KC 
WSPR spotkał się z grupą przy
byłych na uroczystość polskich 
kombatantów — uczestników 
walk na frontach TT wojny 
światowej, których przedstawił 
minister d's kombatantów gen. 

dyw. Mieczysław Grudzień.
W uroczystości na Placu 

Zwycięstwa wzięli udział go
spodarze stolicy: Alojzy Kar. 
kcatzka, Jerzy Majewski, przed
stawiciele WP; licznie przybyli 
mieszkańcy Warszawy.
Spotkanie 
Edwarda Gierka 
i Janosa Kadara

W godzinach popołudniowych 
spotkali się przywódcy obydwu 
partii Edward Gierek i Janos 
Kadar.

W spotkaniu, które odbyło się 
w siedzibie KC PZPR, wzięli 
udział również członkowie Biu
ra Politycznego KC, przewodni
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i prezes Rady Mini
strów Piotr Jaroszewicz, zaś ze 
strony węgierskiej członek Biu
ra Politycznego KC WSPR. 
prżewodmczący Rady Ministrów 
WRL Gyoergy Lazar.

Przedmiotem przyjacielskiej 
rozmowy były węzłowe sprawy 
dalszego pomyślnego rozwoju 
polsko-węgierssiej współpracy.

Spotkanie przebiegło w bar
dzo serdecznej atmosferze.
Roimowy plenarne

Bezpośrednio po spotkaniu 
przywódców obydwa partii Ed
warda Gierka i Janosa Kadara 
pod ich przewodnictwem zapo
czątkowane zostały w siedzibie 
KC PZPR rozmowy plenarne.

W skład polskiej delegacji na 
rozmowy z delegacją partyjne- 
-rządową WRL wchodzą: czło
nek Biura Politycznego KC, 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, członek Biu
ra Politycznego KC, prezes Ra
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz, 
członek Biura Politycznego se
kretarz KC Edward Babiuch, 
sekretarz KC Ryszard Frelek, 

członek KC .minister spraw za
granicznych Emil .Wojtaszek i 
ambasador PRL na Węgrzech 
Tadeusz Pietrzak.

W skład partyjno-rządowej de
legacji Węgierskiej Republik! 
Ludowej wchodzą: członek Biu
ra Politycznego KC WSPR, 
przewodniczący Rady Ministrów 
WRL Gyoergy Lazar, sekretarz 
KC WSPR Andrąs Gyenes, czło
nek KC WSPR. minister spraw 
zagranicznych Frigyes Puja i 
ambasador WRL w Polsce Jo- 
zsef Garamrolgyi.

W rozmowach biorą udział 
również — ze strony polskiej: 
członek KC, kierownik kance
larii Sekretariatu KC Jerzy Wa
szczuk. członek KC. I zastępca 
przewodniczącego Komisji Pla
nowania przy RM Maciej Wiro- 
wski, zastępcy kierowników wy
działów KC — Zagranicznego 
Lucjan Piątkowski, Prasy, Ra
dia i Telewizji Zdzisław Ma
rzec, wiceminister spraw zagra
nicznych Marian Dmochowski. 
Zaś ze strony węgierskiej: wi
ceminister spraw zagranicznych 
Istran Roska. zastępca przewod
niczącego krajowego urzędu pla
nowania Jozsef- Drecin, zastęp
cy kierowników wydziałów KC, 
ziagranicznego — istyan Varga 
i Propagandy — Laszlo Fodor.

Podczas pierwszego spotkania 
plenarnego przywódcy obydwu 
uartii poinformowali się nawza
jem o aktualnych zadaniach ! 
działalności PZPR i WSPR, o 
postębie budownictwa socjalis
tycznego w Polsce i na Wę
grzech. Dokonano również ogól
nego przeglądu obecnych stosun
ków między obu krajami, da
jąc wysoką ocenę szczególnie 
dynamicznego ich rozwoju w 
ostatnich latach.

Przedstawione zostały także 
główna kierunki działalności o

bydwu partii i na arenie mię
dzynarodowej, zwłaszcza w 
dziedzinie dalszego umacniania 
jedności i realizacji skoordyno
wanej pokojowej linii wspólno
ty państw socjalistycznych.

Botmowy przebiegają w przy
jacielskiej, serdecznej atmosfe
rze. w duchu pełnej zgodności 
poglądów.

Następne spotkanie plenarne 
odbędzie się w czwartek w go
dzinach popołudniowych.
Spotkanie w pałacu 
Rady Ministrów

Wieczorem I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek wydał w 
pałacu Rady Ministrów obiad 
na cześć I sekretarza KC WSPR 
Janosa Kadara.

Przybyli: przewodniczący Ra
dy Państwa Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, członkowie Biura 
Politycznego i sekretariatu KC 
PZPR: Edward Bahiuch, Woj
ciech Jaruzelski, Józef Kępa, 
Władysław’ Kruczek, Stefan Ol. 
szow’rki, Jan Szydlak. Ryszard 
Frelek, Alojzy Karkoszka, 
Zdzisław Żandarowski; prezes 
NK ZSL Stanisław Gucwa, 
przewodniczący CK SD Tadeusz 
W. Młyńczak, członkowie rządu, 
a wśród nich minister spraw 
zagranicznych Emil Wojtaszek.

Ze strony węgierskiej obecni 
byli człcnkowńe nartyjno-rzr.do- 
wej delegacji WRL z członkiem 
Biura Politycznego KC WSPR, 
przewodniczącym Rady Minist
rów’ Gyoergy Lazarem.

W czasie spotkania Edward 
Gierek i Janos Kadar wygłosili 
przemówienia. (Tekstu przemó
wień podajemy powyżej).

Czwartek Jest drugim dniem 
wizwtr partyjr.o-rządowei dele
gacji Wegf“rskiej Republiki Lu
dowej. (PAP)
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JJPrzemówienie Stanisława Kani
na wiecu w hucie w Skopje

Normalny rytm pracy na stacji „Salut-6” - „Sojuz-29
(P) Przybyliśmy do Waszego 

pięknego kraju, aby wraz z 
innymi delegacjami reprezen
tującymi partie komunistyczne 
i robotnicze oraz ruchy postę
powe i demokratyczne uczest
niczyć w obradach XI Zjazdu 
Związku Komunistów Jugosła
wii. Przywieźliśmy dla Zjaz
du pozdrowienia oraz najlepsze

■ życzenia pomyślnych obrad od 
blisko 3-miIionowej rzeszy 
członków naszej partii, od jej 
Komitetu Centralnego i je; 
przywódcy, towarzysza Edwar
da Gierka. Przywieźliśmy po
zdrowienia od narodu polskie
go dla wszystkich bratnich na
rodów Jugosławii.

Przybyliśmy do Was, do 
Skopje — stolicy Republiki 
Macedonii. Mija właśnie 15 lat, 
jak los 
wstrząsnął ludzkością; wieść o 
katastrofalnym trzęsieniu zie
mi obiegła świat. A dziś, po 
latach. Wasza piękna stolica 
znów tętni życiem i przeżywa 
największy w historii rozkwit.

Macią, w tym swoje wielkie 
zasługi, Wy towarzysze, cala 
załoga huty będącej kuźnią 
szybkiego rozwoju republiki. 
Gratulujemy Wam, drodzy 
przyjaciele, tego wielkiego 
dzieła, które jest symbolem 
Waszej patriotycznej ofiarnoś
ci. Waszych talentów, symbo
lem znaczenia jedności wszy
stkich narodów bratniej Jugo
sławii.

Dziękujemy Wam za pamięć 
serdeczną o udziale Polaków 
w odbudowie Skopje; za sło- 

, wa wdzięczności skierowane 
do Polski Ludowej.

Jesteśmy niezmiernie radzi 
ze stosunków przyjaźni i 
współpracy ' między naszymi 
krajami, ze szczególnie dyna
micznego i wszechstronnego w 
ostatnich latach ich rozwoju. 
Wiele czynników składa się na 
to, ża nasze kraje i narody są 
sobie bliskie. “ 
pewnością 
walk 
czych, a 
kich zmagań naszych narodów 
z najeźdźcą hitlerowskim w 

. czasie TI wojny światowej.
Dziś jednoczy nas zwłaszcza 

wspólna droga socjalistycznego 
rozwoju, wsttólna ideologia 
marksizmu-leninizmu. łączy 
nas wspólnota celów Ideo
wych i politycznych. Wszystko 
to stwsrza najlepsze przesłan
ki współdziałania naszych par
tii i państw.

W żywel pamięci mamy nie
dawną wizvtą towarzyszą Ed
warda Gierka w Waszym 
kraju 1 jego rozmowy z nrc- 
ryyientem towarzyszem Josi- 
oem Broz Tito. 
jego serdeczna 
przyniosło nowe 
wszechstronnej 
słowiańskiej współnracr

Waszego miasta

Zespala nas z 
bogata. tradycja 

narodowo wyzwoleń- 
zwłaszcza bohaters-

Te snotkartie, 
atmosfera, 

Imnulsy dla 
polsko-jugo- 

, . • . Pań
stwowej i partyjne), dla wza
jemnego , współdziałania w 
sprawach mlędzynarodowveh.

Nasze kraje są dla siebie do
brymi partnerami. rozwijają
cymi intensywnie nie tylko 
handel, ale najwyższe formy 
współpraca gospodarczej — ko
operację przemysłową. liczne 
nawiązania między przemys
łem polskim i jugosłowiańskim 
zdały egzamin. Pragniemy je 
nadal -ozwijać i umacniać.

My Polacy, dobrze znamy o- 
gromne przeobrażenia, które 
dokonały sle w Waszym kra
ju w okresie po TI wojnie 
światowej. Wiemy.. że Jugosła
wia dzisiejsza — to kraj no

woczesny. unrz.emy-łnwlony. o 
bogatym życiu kulturalnym, o 
ro””ijajacej się nauce i tech
nice.
Również mv bilansujemy 

dorobek naszego kraju z po
czuciem satysfakcji ! zadowo
lenia.v Polska — tak niedaw
no przecież dotknięto straszli
wymi zniszczeniami TI- wolny 
światowej i obciążoną 
wym zacofaniem — 
dziś do rozwiniętych 
świata, znajduje się . 
szel dziesiątce krajów
wrrledem potencjału nrzemys- 
łóWeeo, Dosiada liczne osiąg
nięcia na polu kultury i nau
ki.

wieko- 
n»leżv 

państw 
pierw- 

pod

W obecnej dekadzie dzięki 
strategii nakreślonej przez VI 
Zjazd i rozwiniętej przez VII 
Zjazd partii, Polska rozwija 
się szczególnie szybko i 
■wszechstronnie. Cieszymy się, 
że już za kilka • dni Polska bę
dzie liczyć 35 milionów obywa
teli. Kładziemy nacisk na to, 
aby w coraz większym stop
niu, pełniej i lepiej zaspoka
jać rosnące potrzeby ludnoś
ci, podnosić jej stopę życiową; 
rozwijamy rolnictwo i rozwią
zujemy problemy nowoczesne
go wyżywienia. ~ 
dla wszystkich 
cę. Podjęliśmy 
szereg ważkich 
kresu programu

Zapewniliśmy 
Polaków pra- 
i realizujemy 
decyzji z za- 

____ r ______socjalnego. W 
ostatnich latach objęliśmy bez
płatną opieką ‘lekarską oraz 
systemem rent i emerytur ca
łą ludność rolniczą, podnieśliś
my stawki emerytur dla pozo
stałych warstw ludności, 
wprowadziliśmy szereg ułat
wień dla pracujących kobiet, 
zwiększyliśmy środki finanso
we dla studiującej młodzieży i 
uregulowaliśmy szereg innych 
spraw i zagadnień. Czynimy 
wiele, aby w najbliższym cza
sie złagodzić, a w niedalekiej 
perspektywie rozwiązać pilny 
problem warunków mieszka
niowych ludności.

Polityka naszej partii cieszy 
się aktywnym poparciem klasy 
robotniczej i innych warstw 
ludzi pracy, całego narodu i 
mimo wielu trudności uzysku
jemy dobre rezultaty. Stwa
rzamy warunki dla socjalisty
cznej demokracji, traktując jej 
wszechstronne pogłębianie, ja
ko prawidłowość rozwoju na-. 
szego państwa, które przecho
dzi drogę od dyktatury prole
tariatu do państwa ogólnona
rodowego.

Bilansując dorobek Polsld 
Ludowej uświadamiamy sobie 
niezmiennie, że wszystko, co 
zrobiliśmy, możliwe było do 
osiągnięcia dzięki zespoleniu 
ogólnych prawidłowości budow
nictwa socjalizmu z potrzebami, 

. asnirącjami i dążeniami narodu 
dzięki kierowniczej roli partii 
i budowanej przez nią jednoś
ci wazystkich Polaków. O po
wodzeniu naszych, poczynań w 
decydującej mierze przesądziła 
prawidłowa orientacja komuni
stów polskich na niewzruszona 
więź z partią Lenina, na trwa-, 
ły sojusz, przyjaźń i współpra
cę ze Związkiem Socjalistycz
nych Republik Radzieckich: u 
źródeł naszych osiągnięć leży 
także przyjacielska współpraca 
z innymi krajami socjalistycz
nymi.

Socjalistyczna Polska wraz 
z krajami Układu Varszaw- 
aklego oraz z innymi państwa
mi socjalistycznymi aktvwnie 
uczestniczy w życiu międzyna
rodowym, działając jednozna
cznie ną rzecz odprężenia, bez
pieczeństwa, pokoju i rozsze
rzenia równoprawnej współ
pracy wszystkich krajów.

Opowiadamy się za pełną i 
Integralną realizacja Aktu 
Końcowego Konferencji Bezpie
czeństwa i Współpracy w Hel
sinkach, widząc w zasadach w 
nim zawartych uodstawę dla 
budowy trwałych, nokojowreb 
stosunków na naszym konty
nencie.

Polska niejednokrotnie dawa
ła wyraz zaniepokojeniu z po
wodu trwającego wyścigu zbro
jeń i wskazywała na koniecz
ność podięcia skutecznych kro
ków rozbrojeniowych. Masowy 
snr^eciw w naszvm kraju wy- 

. wołało lansowanie przez Sta
ny Zjednoczone i najbardziej 
agresywne kręgi NATO broni 
neutronowej. Uważamy, że 
walka przeciwko wprowadza
niu tej broni do arsenału im
perializmu nie może ulec osła- 

’ błoniu ani na chwilę.
Udzielamy pełnego poparcia 

radzieckiemu stanowisku w 
kwestii nowego porozumienia 
radziecko-amerykańskiego o o- 
graniczeniu zbrojeń- strategicz
nych. Zawarcie kolejnego poro
zumienia SALT mfałob” klu
czowe znaczenie nie tylko dla 
stosunków ZSRR — USA, ale 
1 dla całości polityki odpręże
nia 1 dla przyspieszenia roko
wań rozbrojeniowych. Z całego

serca popieramy doniosłe inicja
tywy czołowego rzecznika poli
tyki odprężenia, 
Leonida Breżniewa 
wie zahamowania 
zbrojeń nuklearnych 
brojenia.

Opowiadamy się za 
niem sprawiedliwych, __
i kompleksowych rozwiązań w 
rejonie Bliskiego Wschodu, 
zwłaszcza za likwidacją skut
ków izraelskiej agresji 1 pra
wem narodu palestyńskiego do 
utworzenia własnego państwa. 
Potępiamy imperialistyczne in
terwencje na południu Afryki, 
zagrażające pokojowi na tym 
kontynencie.

Z dużym zainteresowaniem 1 
uznaniem śledzimy działania 
podejmowane przez ruch 
państw niezaangaźowanych i 
działalność Jugosławii w tym 
ruchu. Widzimy w nim bardzo 
ważną siłę polityczną.

Wyrażamy głębokie zadowo
lenie z faktu, że Polska i Ju
gosławia zajmują w tych spra
wach zbieżne stanowisko i o- 
wocnie współpracują ze sobą 
na arenie międzynarodowej.

Pragniemy raz jeszcze wyra- 
radość z faktu, że mieliś- 
możność spotkać się z Wa- 
robotnikami i pracownika- 
huty w Skopje. Wywiezie- 
stąd nie_tylko miłe wspo- 

życzliwości 
nie tylko duże

towarzysza 
w spra- 

wyścigu 
i roz-

znslezie- 
trwałych

zić 
niy 
mi, 
mi 
my . ___ ____
mnienia o Waszej 
i gościnności, ____ ___
wartości poznawcze, ale także 
głębokie przekonanie o serdecz
nej przyjaźni •łączącej nasze 
narody.

Jesteśmy pod wielkim wraże
niem Wystąpienia przywódcy 
Waszej partii i narodu, legen
darnego wodza Jugosławiań- 
skiej Armii Ludowej, która za- 
nisala karty bohaterstwa w 
walce przeciw feszystowskim 
okupantom, wybitnego działa
cza międzynarodowego ruchu 
robotniczego, wielkiego rzeczni
ka przyjaźni narodów Polski 
i Jugosławii, towarzysza Tl to.

Życzymy Wam sukcesów w 
realizacji tego orogramu; ży
czymy niech do tego dzieła 
Wasza republika wniesie god
ny wkład.

Wam, drodzy towarzysze I 
przyjaciele, życzymy z całego 
serca dalszych osiągnięć w 
Waszym codziennym twórczym 
wysiłku, w Waszym trudzie, 
w dalszej budowie socjalizmu. 
Przekąście również nasze- naj
lepsze życzenia pomyślności i 
dobrego zdrowia Waszym rodzi
nom. wszystkim komunistom i 
całemu społeczeństwu waszej 
pięknej republiki. (PAP1

DOKOŃCZENIE ZE STH. 
brykę’ 
wane urządzenie, składające się 
x niezliczonych wentylatorów, 
chłodziarek, nagrzewnic, różne 
przełączniki, regulatory 1 urzą
dzenia kontrolne. Koemonauci 
uruchomili nutu, system regene
racji wody x pary wodnej za
wartej w powietrzu wypełnia
jącym kabinę, który był nie
czynny orze z trzy miesiące 1 — 
jak donieśli — zrobili z niej 
herbatę.

Głównym jednak celem 
kcaserwowywania jest doprowa
dzenie do stanu używalności ca
łej aparatury naukowej. Prowa
dzone jest ono zgodnie z pro
gramem badań naukowych i 
technicznych. Kosmonauci prze
prowadzili pierwsze próby ze
spolonego systemu silnikowego, 
umożliwiającego orientację sta
cji i jej poruszanie się w prze
strzeni.

MOSKWA (PAP). — Kores
pondent PAP, Władysław Knyc- 
pel pisze:

— „Fotony”, tu „Zarta”, prze
chodzimy na łączność.

Co półtorej godziny słowa ta 
usłyszeć można w Centrum Kie
rowania Lotem pod Moskwą. 
Tak właśnie rozpoczynają się 
wszystkie seanse łączności mię
dzy Ziemią a załoga orbitalnego 
zespołu ^alut-€” — „Sojuz-29”.

Naziemne 1 morskie stacje 
łączności rozmieszczone są tak, 
by kontakt z kosmonautami u- 
trzymywany był na każdym o- 
krąźenlu naszej planety. Prze
kazując zespół kosmiczny „z rąk 
do rąk”, stacje łączności doko
nują z jego pokładem Intensyw
nej wymiany informacji. Setk! 
„radiowych nici” prowadzę z 
Ziemi na orbitę i odwrotnie.

W orbitalnym zespole ,Salut- 
-6” — ,,Sojuz-29” zainstalowa
nych jest ponad 3500 czujników 
telemetrycznych, z których każ
dy przekazuje właściwą dla nie
go informację z częstotliwością 
od Jednego razu na minutę do 
stu na sekundę.

Załoga wciąga się w normal
ny rytm pracy. Władimir Ko- 
walonok i Aleksander Iwan- 
ezenkow przenieśli z ..Sojuza-29” 
część przywiezionych z Ziemi 
przyrządów, a także przystąpili 
do Przeprowadzanie ekspery
mentów biologicznych.

Pracownicy Centrum Kiero- 
rowania Lotem podkreślają wy- 
soki poziom przygotowania <lo 
pracy załogi zespołu oraz za- 
snyażowanle, z jakim wykonuje 
ona wszystkie niezbędne opera
cje.
Kierowanie lotem

MOSKWA (PAP). Korespon
dent PAP, Jtrz--- Grzywa, pi
zze z Ośrodka Kierowania Ix>-

1
klimatu — skompliko-

roc-

Polska delegacja na Zjazd ZKJ 
z wizytą w stolicy Macedonii

. SKOPJE (PAP). Korespondent 
PAP, Dariusz Pilewski, relacjo
nuje: w środę delegacja Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej w składzie — członek 
Biura Politycznego, sekretarz KĆ 

■ '— Stanisław Kanię., członek Ko
mitetu Centralnego. I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego w 
Bielsku-Białej — Józef Buziń- 
ski’i z-ca kierownika Wydziału 
Prasy, Radia i Telewizji KC — 
Michał Atłas, która uczestniczy 
w XI Zjeździe ZKJ, przybyła do 
stolicy Socjalistydznej Republi
ki Macedonii — Skopje.

Na lotnisku w Skonje delega
cję polską powitał sekretarz wy
konawczy KC Związku Komu-, 
nistrów Macedonii — Blagoj Sil- 
janoski.

Następnie delegacja zapoznała 
się z problematyką działalności 
Związku Komunistów Macedo
nii, z. przebiegiem ostatniego je
go zjazdu, a także z rozwojem 
Socjalistycznej Republiki Mace
donii. Jednocześnie zapoznano 
gości polskich z historią Skopje 
— stolicy Macedonii.

Delegacja polska spotkała się 
z dyrekcją i aktywem partyj
nym oraz samorządowym huty 
Skopje, która jest największym 
obiektem przemysłowym nie 
tylko w stolicy Macedonii, ale

równleź w całej republice. Hu
ta zatrudnia ponad 9 tys. pra
cowników. Do Związku' Komu
nistów należy około 1S00 człon
ków załogi.

Informacji udzielili gościom 
polskim sekretarz komitetu par
tyjnego huty Skopje — Petar 
Andrejęrskl oraz dyrektor ge
neralny huty — Nancze Ilyey- 
ski.

Delegacja polska spotkała się 
następnie z załogą huty Skopje. 
Spotkanie odbyło się w hali 
walcowni tego wielkiego obiek
tu, a przybyło na nie kilka ty
sięcy pracowników huty.

Wiec otworzył sekretarz orga
nizacji partyjnej huty — Petar 
Andrejevski, który powitał goś
ci z Polski, nawiązując równo
cześnie do współpracy huty 
Skopje z polskim przemysłem 
hutniczym. Następnie zabrał glos 
przewodniczący delegacji pol
skiej — Stanisław Kania.

(Tekst przemówienia zamiesz
czamy powyłejt

Wiec na wydziale walcowni 
huty Skopje zakończył się od
czytaniem listu załogi huty do 
XI Zjazdu ZKJ obradującego 
w Belgradzie.

W godzinach wieczornych de
legacja powróciła do Belgradu.

(P)

Niebezpieczne związki
I JANUSZ REITER

(P) W 1905 roku było ich 10 
milionów, przed dwoma laty 
już 15 min, -a do roku 1905 
przybędzie jeszcze ok. 5 min. 
Zachodnioniemieccy „wypędze
ni” — ich liczba, jakby ńa 
przekór żelaznym, wydawało
by się, prawom biologicznym, 
nie maleje, lecz rośnie. Obok 
starych pojawiają się „mło
dzi wypędzeni”, urodzeni już 
W RFN. To już nie ckliwe 
rozpamiętywanie bezpowrot
nie minionych czasów. Tu się 
robi politykę. „Wypędzeni” są 
ciągle potrzebni.

Dla tych ludzi czas zatrzy
mał się w miejscu — można u- 
słyszeć w Republice Federalnej. 
To prawda, ale 30 tys. „Pomo
rzan”, którzy przyjechali 18 
czerwca do Dortmundu i 65 tys. 
„Górnoślązaków”, przybyłych te
go samego dnia do Kolonii, wie
rzy ciągle, że ich czas powróci. 
Ich przywódca, deputowany do 
Bundestagu, Herbert Czaja, wy
machuje wciąż tekstem wyroku 
wydanego przez Federalny Try
bunał Konstytucyjny, sprzeczne
go z układem pomiędzy PRL 
a RFN o podstawach normali
zacji ich wzajemnych stosunków, 
który został podpisany 7 grud
nia 1970 r. a następnie ratyfi
kowany przez Bundestag 17 ma
ła 1972 r. Trybunał Konstytucyj
ny powiedział przecież wyraź
nie: Rzesza Niemiecka istnieje

nadal, i to w granicach z 1937 
roku. Ta wykładnia obowiązuje 
wszystkie partie. polityczne w 
RFN, choć nie wszystkie robią 
z niej taki sam użytek.

„Wypędzeni” wiedzą, że mo
gą. ba. nawet powinni pójść 
najdalej w wyciąganiu konsek
wencji z tego wyroku. Na tym 
polega ich rola w polityce za- 
chodnionlemieckiej. Mówią to, ' 
czego innym nie wypada mó
wić wprost, od czego inni mo
gą się zawsze- odciąć. To prze
cież ciągle ci sami, niepopraw
ni, nieliczni, wyizolowani... Ko
rzystając z ochrony, nie ograni
czającej się do pomocy finan
sowej, woła więc:Czają pełnym 
głosem: „Nie wyłączać nie
mieckich prowincji wschodnich 
z roszczeń dotyczących całych 
Niemiec!” „Obszary na wschód 
od Odry i Nysy Łużyckiej nie 
są na. zawsze podporządkowane 
obcej suwerenności I”, „Miliony 
Górnoślązaków są na skutek 
masowego wypędzenia odłączo
ne od górnośląskiej ojczyzny, a 
inni:żyją uciśkani w swej oj
czyźnie !”

Tak było w Kolonii. .To samo 
w Dortmundzie, na zjeździ e 
ziomkostwa „pomorskiego”. Cha
decki deputowany do Bundes
tagu, Philipp ron Bismarck, 
przedstawił bardzo konkretny 
postulat pod adresem zachod- 
nioniemieckich partii ’ politycz
nych: nte robić niczego, có 
mogłoby sprzyjać utrwaleniu

dzisiejszego status quo w Euro
pie. „Kwestia niemiecka musi 
pozostać otwarta". W kraju, w 
którym podtrzymywanie Akcji 
historycznej Uważa się za po
winność obywatelską, te słowa 
nie drażnią niczyich uszu. Rów
nie dobrze mogłyby paść, i nie
raz padały, w Bundestagu. Mo
ra więc ziomkostwa nie odda
liły się tak bardzo, Jak niekie
dy przypuszczamy, od kanonów 
bońsklej polityki?

Przy całym swym bezmyślnym 
zacietrzewieniu i politycznej za
ćmie, działacze ziomkostw zda
ją sobie sprawę, że nie mogą 
zerwać tej cienkiej, czasami nie
widocznej nici, która łączy ich . 
z wielką polityką uprawianą w 
Bonn., Pojawiły się więc w ich 
słowniku nowe Dojęcia, odpo- 

'' wiadąjące „duchowi czasu”. 
. Herbert Czaja jednym tchem 

wymawia słowa: pojednanie, 
odprężenie, pokój, sprawiedli
wość? Philipp von Bismarck o- 
powiada się za „pojednaniem 
poprzez prawdę”. Obaj zresztą 
pełni •są współczucia dla „naro- 
dów Europy wschodniej 1 środ
kowej, pozbawionych wolności”. 
Znamy już tę „wolność”, która 
stamtąd dla Słowian przychodzi.

Przeszłość, i to ta najezarniej- • 
sza, tworzyła niewidzialne tło 
obu imprez, tak jak towarzyszy 
poczynaniom zlomkostw od po
czątku ich istnienia. Nawet wte- 

• dy, gdy przysłania ją modne, 
współczesne słownictwo. Prawa 
człowieka — to pojęcie przewi
jało się w przemówieniach w 
Dortmundzie 1 Kolonii. Prawa 
dla „uciskanych narodów

wschodnioeuropejskich”, ale 
przede wszystkim dla „krzyw
dzonych i poniewieranych Niem
ców”, niezależnie od tego, gdzie 
mieszkają. Przede wszystkim 
zaś w Polsce; bo tu liczba Niem
ców rośnie wciąż, w statysty
kach ziomkostw.

To dla tych rzekomych Niem
ców Związek Wypędzonych. do
maga się praw mniejszości na
rodowej. Warto wiedzieć, eo 
oznacza to żądanie. Warto przy
najmniej pamiętać, jak zakoń
czyła się „obrona niemieckiej 
mniejszości w Polsce” kilkadzie
siąt lat temu, ale nie tak daw
no. abyśmy mieli już zapom
nieć. Powiedzmy wreszcie 
wprost: w Republice Federal
nej Niemiec, 33 lata po woj
nie, żąda się publicznie nie tyl
ko wyłączenia spod suweren
ności Polski 1/3 terytorium kra
ju, ale i ograniczenia jej su
werennych praw wobec obywa
teli polskich. A wszystko to w 
obecności kilkudziesięciu tysię
cy ludzi, którzy nie szczędzą 
owacji i obiecują nie szczędzić 
sil dla dopięcia swego.

Nie traktować ich poważnie? 
A może nie traktować również 
poważnie federalnego ministra 
spraw wewnętrznych, Gerharta 
Rudolfa Bauma, który wystąpił 
w Dortaiundzie, aby pozdrowić 
w imieniu rządu ziomkostwo 
„Pomorzan”? Był to bodaj pier
wszy publiczny występ nowo 
mianowanego ministra. Czy szu
kał on głosów dla swej partii, 
która w niedawnych wyborach 
do dwóch Landtagów poniosła 
dotkliwą porażkę? Ta odpowiedź 
byłaby uproszczona. Baum repre
zentował nie partię, lecz rząd 
federalny.

Przez kilka lat koalicja rzą
dząca w Bonn unikała, ostenta-

tami Kosmicznymi w Kalinin
gradzie pod Moskwą:

W relacjach telewizyjnych 
pokazujących prace ośrodka oraz 
seassy łączności wizualnej z 
kosmonautami na statku lub 
stacji orbitalnej widoczna jest 
Jedynie główna sala dyspozy
cyjna tej placówki, z wielkim 
ekranem przedstawiającym ma
pę świata, a także wiele pulpi
tów i urządzeń kontrolnych.

Trzeba jednak pamiętać, że 
w ośrodku pracują setki wybit
nych specjalistów _
dziedzin, . którzy pełnią stale 
dyżury w innych pomieszcze
niach. niewidocznych w czasie 
transmisji telewizyjnych.

Kierownikiem obecnego 
Jest lotnik-kosmonauta 
Jelisiejew. Jego czterema 
stępcami są 
znawcy zagadnień techniki i 
innych problemów związanych 
z kosmosem. Pełnią oni na 
zmianę godzinne dyżury. Przy 
swoich stanowiskach — pulpi-

x różnych

lotu 
prof. 

za- 
również wybitni

Łach z licznymi monitorami i 
aparaturą kontrolną cały per
sonel zarówno w głównej zali 
ośrodka, jak w innych po
mieszczeniach. Porozumiewa 
się w czasie seansów łączności 
z załogą w kosmosie wyłącznie 
za pomocą specjalnej sieci ra
diowej.

Ponadto w ośrodku pełnią 
dyżury doświadczeni kosmo
nauci, zazwyczaj ci. którzy od
byli już loty. Mając do dyspo
zycji urządzenia analogiczne 
do tych, jakie pracują na stat
ku czy stacji orbitalnej, w każ
dej chwili mogą przeprowadzić 
odpowiednie próby i swe wnio
ski przekazać kolegom przeby
wającym w kosmosie.

W środę minęło sześć dni ed 
chwili, gdy kosmonauci prze
nieśli się z .Sejuza-29" na sta
cję „Salut-6”, na której pokla. 
dzie realizują pierwsze zada
nia x bogatego programu ba
dań i eksperymentów kosmicz
nych. (P)

Możliwości jakie nie śniły się fantastom
(?) Każde działanie kon

strukcyjne, technologiczne i 
badawcze w dziedzinie kos- 
monautyki jest czymś całko
wicie nowym, jest poszukiwa
niem rozwiązań dotąd nie 
znanych i ma w sobie ogrom
ny ładunek innowacyjności. 
Kosmonautyka jest forpocztą 
największ.ego w dziejach ludz
kości postępu naukowego i 
technicznego. Ona przyniosła 
mikrokomputery, inteligentne 
roboty,' kompozyty.

Sięgnijmy po konkretne przy
kłady praktycznych korzyści Ja
kie dała i daje kosmenautyka. 
Już. do roku 1931. kied» odbył 
s’.ę lot Jurija Gagarina, w 
Związku Radzieckim opracowa
no ponad trzy tysiące in
nowacji r.a skalę światową. By
ły to nigdy dotąd nie stosowa
ne technologie, narzędzia pracy 
oraz wyroby, w tym kilkadzie
siąt rodzajów materiałów o re
welacyjnych własnościach, a 
również doskonałe źródła i prze
tworniki energii.

Jednrzn z eksperymentów lo
tu „APOLT.O — SÓJUZ”. czyli 
programu ELAS, był wytop, roz
maitych materiałów w stanie 
nieważkości. Zdaniem specjali
stów radzieckich, doświadczenia 
ta mają bezpośredni związek z 
zakładaniem,w przyszłości sta
cji orbitalnych, na których 
znajdą się zakłady przemysło
we.

Zbudowanie rakiet kosmicz
nych wymagało rozwiązania 
ogromnie trudnych zagadnień. 
Konstruktorzy statków kosmicz
nych musieli pomać dokładnie 
przyeząny drgań 1 niestabilno
ści 1 droga odpowiednich roz
wiązań, jak uHądy tłumienia 
drgań, dzielenie elementów czy 
teł wykorzysłarda specjalnych 
materiałów. Usunąć niebezpie
czeństwo awarii.

Badanie drgań własnych sta
nowią problem numer Jeden 
przy konstruowaniu reaktorów 
jądroT-Trch, turbin czy też zer 
snolów napędowych statków. 
Doświadczenia zdobyte w tech
nice kosmicznej służą dzisiaj 
powszechnie w wielu dziedzinach 
przemysłu i budownictwn.

Astronautyka i technika ra
kietowa dały projektantom u- 
rządzeń przemysłowych znaczną 
wiedzę ó stateczności. Dziś w 
ZSRR i innj’ch krajach doświad
czenia z badań rezonansowych 
'wykorzystuje się powszechnie 
przy budowie zbiorników nafto- 
wych o pojemności wielu tysię
cy ton. analizuje się samowzbu- 
dzone drgania wiszących mo
stów, kominów fabrycznych, 
masztów radiowych.

Nie sposób wyobrazić sobie, 
zbudowanie zbiorników do prze
chowywania ropy w morzu bez 
badań rezonansowych. W Związ
ku Radzieckim skonstruowano 
podwodny morsld zbiornik ro
py naftowej w kształcie wyspy 
z wystającą kulą. Podwodny 
rezerwuar ma pojemność 45 tys. 
m*. To rozwiązanie było bez
pośrednim rezultatem badań wy
trzymałościowych w laborato-

riaeh techniki kosmicznej. Właś
nie próby drgań dały podstawę 
do optymalnych obliczań dyna
micznych własności.

Coraz większe znaczenie zy
skują prace o znaczeniu gos
podarczym, przeprowadzane za 
pośrednictwem wehikułów kos
micznych. Stosuje się technikę 
astronautyczną w badaniach 
mórz i oceanów. Chodzi przede 
wszystkim o analizy składu mi
nerałów talagających dno mor
skie. Są to wręcz ogromne skar
by. Ogromne obszary denne 
można zbadać szybko i dokład
nie za pomocą spektrometrów.

W ramach programu SALUT 
określono geologiczną budowę 
obszarów zachodniej i południo
wej Ukrainy, * - — -
szewskiego 
Dlaskowyżu 
Środkowej, 
sy BAM. 
logiczne z 
miały na celu poszukiwanie no
wych złóż ropy naftowej, gazu 
ziemnego i rud. Natomiast te
reny budowy BAJ.f badano z 
SALUTA-4, aby mężna było o- 
nraeować optymalny projekt bu
dów te) gigantycznej magistra
li. VZ ramach programu SALUT 
zbadano z kosmosu ponad mi
lion km kw. terytorium Związ
ku Radzieckiego.

Za pośrednictwem stacji kos
micznych można z odległości 
setek kilometrów dokładnie ba
dać wielkie skupiska aerozoli, 
różnych zanieczyszczeń powiet
rza, można kontrolować burze 
pyłowe, ustalać miejsca powsta
wania i kierunki przemieszcza
nia chmur, pyłów, substancji 
zanieczyszczających atmosferę. Z 
orbity można także badać sten' 
zanieczyszczenia zbiorników 
wodnych, rozlewisk ropy nafto
wej na powierzchni mórz i ocea
nów oraz ścieków. Badania z 
zakresu globalnej służby ekolo
gii kosmicznej zapoczątkowano 
na radzieckich statkach załogo
wych. Dotyczyły one wszech- 
oceanu światowego.

Sztuczne satelity Ziemi ra
dzieckiego systemu METEOR u- 
latwiają opracowanie prognoz 
pogody, wykrywają silne prądy 
atmosferyczne, ustalają granice 
lodów na trasach oceanicznych, 
służą oszacowaniu zasobów wo
dy w lodowcach.

Sztuczne satelity Ziemi do
starczają aktualnych informacji 
o zimnych i ciepłych prądach, 
o łowiskach najbardziej zasob
nych w ryby, o zmianie stanu 
wód i migracji ryb, skupiskach 
planktonu, stanowiących pokarm 
dla ryb. Dzięki tej służbie in
formacyjnej można uzyskać ra
cjonalną eksploatację zasobów 
rybnych oceanów i mórz.

Wiele jest ogromnie interesu
jących projektów wykorzystania 
techniki astronau.tyeznej, postę
pu naukowego jaki zrodziła 
epoka podboju kosmosu dla po
trzeb gospodarczych mieszkań
ców Ziemi. Badania kosmiczne 
1 postęp techniczny zrodzony 
astronautyka otwierają możli
wości jakie nie śniły się fan
tastom.

TADEUSZ PODWYSOCKI

okręgów Kujby- 
i Orenburskiego. 

Ustlurtskiego, Azji 
Przymorza oraz tra- 
Owe badania geo- 

orbity kosmicznej

Zbędna wrzawa
(P) Wizyta premiera turec

kiego Ecerita w Moskwie 
wywołała przedziwną c zbęd
ną wrzawę w kołach i prasie 
NATO. Niewtajemniczonym 
mogłoby się wydawać, 
^urcja ma co najmniej 
miar wystąpić z Paktu 
tlantyckiego. Tymczasem 
wodem poruszenia jest 
zumiałe j oczywiste skądinąd 
stwierdzenie premiera turec
kiego — na krótko przed wy
jazdem do Moskwy — że 
^ZSF.R nie zagreża Turcji”.

Kiedy zbulwersowany tym 
nie atlantyckim stwierdze
niem dziennikarz amerykań
ski ząpytal Eceuita, czy to 
prawda, usłyszał w odpo
wiedzi: „Obydwa kraje ak
ceptują i szanują przynależ
ność swą do różnych przy
mierzy. Uwzględniając to, 
stosunki nasze w cstatnich 
latach poprawiały się. Jes
teśmy sąsiadami i jesteimy 
bardzo zainteresowani w us
tanowieniu dobrych stosun
ków wzajemnych i współpra
cy w niektórych dziedzinach. 

I IV ten sposób przyczyniamy 
się do odprężenia i pokoju 
światowego, n także umacnia
my swoje bezpieczeństwo".

I w tych słowach tureckie
go premiera kryje się przy
czyna, dlaczego wizyta Ece
rita w Moskwie tak niepokoi 
koła atlantyckie nieprzychyl
ne odprężeniu. To też tłuma
czy, dlaczego, k'edy nie po
mogły ich perswazje, posłu
żyły się usługami pekińskie
go ministra sprato zagranicz
nych, który po odwiedzenia 
stolic zachodnich pospieszył 
do Ankary z ostrzeżeniem 
przed „niebezpieczeństwem 
rcdzieckim”.

Mimo tych zabiegów Eceoii 
udał się do Moskwy. Będzie 
tam rozmawiał o zacieśnie
niu współpracy ekonomicznej, 
mającej istotne znaczenie dla 
gospodarki tureckiej, dla jej 
unowocześnienia. Oczekuje 
się też, że w wyniku wizyty 
zostanie podpisany dokument 
polityczny, umacniający do
bro , edzkie stosunki między 
ZSRH i Turcją.

Wszystko to jest normal
nym zjawiskiem między kra
jami, których podpisy wid
nieją pod kartą z Helsinek, 
zgodnym z jej literą i du
chem. Niepokój tedy może 
wywoływać tylko u tych, któ
rzy o Helsinkach eheieliby 
jak rtajszybc:cj zapomnieć.

że 
za- 
.4- 

po- 
zre-

ostat- 
rato- 
przed 
zapo-

wielokrotnie 
Partii Pracy 
tym razem 

że wstrzymają się

cyjnego okazywania sympatii 
odwetowcom z ziomkostw. Od 
1969 r. ministrowie spraw we
wnętrznych wysyłali tylko tele
gramy z życzeniami „owocnych 
obrad”. Tym razem minister po
jawił się osobiście, tak jak to 
było w zwyczaju za czasów cha
decji. W Dortmundzie stawił 
„historyczne osiągnięcia” ziom
kostwa. Odwetowa, wojownicza 
krucjata w duchu wielkohie- 
miecklego szowinizmu, to dla 
przedstawiciela rzędu zachod- 
nioniemlecklego „świadectwo po
kojowej woli niemieckiej”.

Organizatorzy dortmundzkiej 
imprezy mieli powody do zado
wolenia. Minister, nie dość że 
osobiście przybył, wsparł ich 
jeszcze swym autorytetem i za
chęcił do dalszego działania. 
Jakże ciepło musieli przyjąć u- 
czestnicy tego ponurego zgro
madzenia jego słowa o prawie 
człowieka do decydowania „...w 
jakim kraju, w jakim ustroju, 
w jakim języku i kręgu kultu
rowym chce żyć 1 wychowywać 
swa dzieci”. Jakie wrażenie mu- 
siały zrobić pochwały dla ziom
kostw, które zdaniem ministra 

. spełniają rolę „pomostu pomię
dzy Wschodem a Zachodem”.

Równie ciepłe słowa skiero
wał do ziomkostw prof. Farth- 
mann, minister w socjalliberal- 
nym rządzie Nadrenii — West
falii. O pomniejszych politykach, 
takich Jak burmistrz kolonii, nie 
warto już nawet wspominać. 
Podziały partyjne przestały się 
jak gdyby liczyć. Chadecy, soc
jaldemokraci i liberałowie usta
wiali się w kolejce do składa
nia życzeń „wypędzonym, pozba* 
wionym ojczyzny Pomorzanom 
i Górnoślązakom”. Jakie wspól
ne Interesy łączą te tak różne 
przecież siły polityczne?

Na zarzut przymykania oczu 
na antypolską, odwetową propa
gandę ziofnkostw, przedstawicie
le władz zachodr.ioniemieckich 
odpowiadają zwykle argumentem 
o tolerancji dla uczuć tysięcy 
ludzi wyrwanych ze swegó daw
nego otoczenia.

Jeżeli istniała w ogóle grani
ca pomiędzy tolerancją a jaw
nym poparciem, to przekroczył 
ją z pewnością minister Baum, 
reprezentujący rząd federalny.

Coraz trudniej doprawdy u- 
wierzyć w to, że szowinistyczni 
odwetowcy to wyizolowana gru
pa, pozbawiona wpływów poli
tycznych i tracąca na znacze
niu. To nie tvlko liczebność de
cyduje o ich dzisiejszej sile, lecz 
i szczególna funkcja, jaką speł
niają w życiu politycznym RFN. 
Deputowany Czaja nie waha się 
ostro atakować rząd federalny, 
ale umie też chwalić. W jego 
przemówieniu znalazło się szcze
re podziękowanie dla rządu.

Ziomkostwa nie zarzucały już 
koalicji „wyprzedaży niemiec
kich interesów narodowych". 
Apelowały tylko, aby rząd „sku
teczniej niż dotychczas upomi
na! się o prawa Niemców żyją- 
cych w Polsce”, aby „nie były 
to tylko puste słowa”. Federal
ny minister spraw wewnętrz
nych przysłuchiwał się spokoj
nie popisom agresywnego szo
winizmu skierowanym przeciw
ko Polsce. Gdzie przebiega — 
pytamy jeszcze raz — granica 
pomiędzy tolerancją a popar
ciem?

Od rządu socjallfberalnego 1 
wszystkich realistycznie nasta
wionych polityków zachodnio- 
niemieckich oczekujemy nadal 
pomocy w usuwaniu przeszkód 
na drodze do normalizacji sto
sunków, w oparciu o układ z 
7 grudnia 1970 roku.

STANISŁAW KOSTARSKI

Kiedy wybory?
(Pj Posiedzenie Izby Gmin 

miało przebieg dramatyczny. 
Konserwatywna opozycja 
zgłosiła wniosek w sprawie 
zmniejszenia o połowę pobo
rów kanclerza czyli minis
tra finansów. Przyjęcie wnio
sku byłoby równoznaczne z 
odrzuceniem polityki gospo
darczej rządu. Premier Calla- 
ghan odpowiedział, stawiając 
sprawę wotum zaufania dla 
rządu.

Kilkunastu deputowanych 
liberalnych, którzy w 
nim roku 
wali rząd 
upadkiem, 
wiedziało,
od głosu. Do Izby Gmin spro
wadzano w ostatniej chwili 
deputowanych ze szpitali i z 
podróży zagranicznych. Rząd 
uzyskał większość pięciu gło
sów. Gdyby liberałowie gło
sowali przeciw Callaghanowi, 
jego dymisja byłaby nieu
chronna.

Prasa angielska w przewa
żającej większości nie sprzy
ja labourzystom. Nie więc 
dziwnego, że przebieg posie
dzenia parlamentu stał się 
pretekstem do wzmożenia a- 
taków na premiera i do po
nowienia sugestii, że powinien 
rozpisać przedterminowe wy
bory do Izby Gmin. Mówi 
się, że mogą się odbyć w 
październiku br.

Ale zgodnie z niepisaną 
konstytucją brytyjską pre
mier — i tylko premier — 
podejmuje decyzję w spra
wie terminu wyborów. Może 
czekać do końca pięcioletniej 
kadencji parlamentu, czyli do 
jesieni przyszłego roku; mo
że rozpisać wybory w dowol
nym, innym terminie. Nie jest 
tajemnicą, że Callaghan, jak 
każdy premier angielski, kie
ruje się nie tylko wynikami 
badań opinii publicznej, któ
re w tej chwili są pomyślne 
dla labourzystów, lecz prze
de wszystkim wskaźnikami 
gospodarczymi. Woli rozpisać 
wybory, gdy wskaźniki 
kształtować 
lepiej.

Callaghan 
nte ujawnił . _ .
zachowuje milczenie. Chce u- 
niknąć błędów swych poprze
dników — labourzystowskich 
i konserwatywnych — którzy 
wyznaczali wybory przed us
tawowym terminem i je— 
przegrywali.

te
się będą jak naj-

jak dotychczas 
swej decyzji <

GRZEGORZ JASZUŃSKI
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Do Wina w naisilnieiszum składzieNie ma mocnych na Holendrów

(P) Ernie Brandts strzela samobójczą bramkę w meczu swojej drużyny z Holandią.
Fot. CAF — Unifaz

(P) Zespół Holandii po raz drugi z kolei wystąpi w finale 
mistrzostw świata. W ostatnim meczu II rundy „Mundialu” 
Holendrzy wygrali w Buenos Aires z Włochami 2:1 (0:1). Bram
ki strzelili: dla Holandii Brandts w 50 min. i Haan w 76 min„ 
dla Włoch: Brandts w 19 min. (samobójcza).

Holandia-Włochy 2:1 (0:1)
HOLANDIA: Schrijyers (ad 

20 min. Jongblod) — Poortvliet 
Kroi, Jansen, Haan, Neeskens, 
R. van de Kerkhof, W. ven de 
Kerkhof, Rensenbrink, Rep (od 
68 min. van Kraay), Brandis.

WŁOCHY: Zoff — Cucured- 
du, Gentile, Scirea, Cabrini, 
Tardelli, Benetti (od 78 min. 
Grazziani), Zaccarelli, Causio, 
Rossi, Bettega.

Sędzia: Angel Martinez (Hisz
pania). Widzów 75 tys.

Żółte kartki otrzymali: Be
netti. Cabrini i Tardelli (wszy
scy Włochy) oraz Rep i Haan 
(obaj Holandia).

Od pierwszych minut przewa
gę uzyskali Włosi, którzy iuż 
w pierwszych 10 minutach mie
li trzy okazje do zdobycia 
bramki. Najpierw Rossi głów
kował na poprzeczkę po do- 
środkowaniu Causio. Później 
Cabrini i znowu Rossi nie po
trafili zaskoczyć holenderskiego 
bramkarza. W 8 minucie Cau
sio dokładnie dośrodkowa!, pił
kę otrzymał Cabrini, który dłu
go zastanawiał się jak strzelić, 
aż wreszcie posłał piłkę z bar
dzo dogodnej pozycji nad po
przeczkę. Minutę później bardzo 
aktywny w tym okresie gry 
Causio odebrał piłkę przeciw
nikowi. a później podawał na

Joao Havelange o „Mundialu”
(P) Przewodniczący Międzynarodowej Federacji Piłki Noż

nej, Brazylijczyk Joao Havelange, udzielił w Buenos Aires ob
szernego wywiadu przedstawicielom agencji AFP. J. Havelan- 
ge ocenia ąc poziom sportowy turnieju uznał go za bardzo 
wysoki. Większość spotkań była, zdaniem przewodniczącego 
FIFA, bardzo interesująca.

Dużo uwagi poświecił także 
w tej rozmowie J. Havelange 
wzajemnym zależnościom spor
tu i charakterystycznych dla za
wodowego futbolu stosunkom 
finansowym. Stwierdził on 
m. in.: „We wszystkich sportach 
zawodowych mamy do czynie
nia z przytłaczającym często 
sportowa imprezę biznesem. Pił
karskie mistrzostwa świata ma
ją również swą buchalterię, 
swe wpływy i niemałe przecież 
wydatki”.

Przewodniczący FIFA oświad
czył, że spodziewane wpływy z 
tegorocznych mistrzostw wy
niosą ok. 35 min dolarów przy
pominając jednocześnie, że ro
zegrane przed 4 laty w RFN 
mistrzostwa przyniosły zysk w 
wysokości 23.5 min dolarów.

Nawiązując do głośnej w o- 
statnich dniach sprawy godzin, 
w których rozgrywane sa spot
kania półfinałowe J. Hayelange

W SKRÓCIE
• W Nowym Orleanie (Loui- 

slana) rozooczęly się mistrzo
stwa w brydżu sportowym. w 
konkurencji par. Wśród 192 par 
występują dwie polskie: An
drzej Wilkosz — Łukasz Lebio
da i Andrzej Macieszczak — 
Janusz Połeć.

Pierwsza runda rozgrywek 
przyniosła dużą niespodzianką 
w postaci wyeliminowania mi
strzów świata z 1976 roku, 
amerykańskiej pary Eriks 
Paulsen i Hugh Rosz. Zajęli oni 
dopiero 168 miejsce podczas gdy 
do następnej rundy kwalifiko
wało sie 112 par.

Agencje poda ja jedynie czo
łową dziesiątkę par po pierw
szej rundzie, w której brak 
reprezentantów Polski. Prowa
dza Szwedzi Anders Morath i 
Per-Olaf Sundelin.

© W Bremie odbył się mię
dzynarodowy turniej tenisowy 
..weteranów" (tenisistów w wie
ku ponad 45 lat). W finale gry 
pojedynczej triumfował były 
zwycięzca Wimb'edonu i Forest 
Mili Frank Sedgman (Austra
lia) pokonując swego rodaka 
Neala Frasera 7:6. 5:7, 6:3. 
Sedaman zwyciężył także wraz 
z Rezem Hartwigiem (Austra
lia) w deblu, pokonując Tor- 
bena Ulricha (Dania) i Scena 
Daridsona (Szwecja) 6:3. 6:3.

© W Radomiu trwaja mię
dzynarodowe zawodr reprezen
tantów państw socjalistycz
nych w akrobacji samolotowej. 
Rozegrano pierwsza konkuren
cje — tzw. wiązankę obowiąz
kowa znaną, po której zdecy
dowanie prowadza reprezentan
ci ZSRR i CSRS. Młodzi polscy 
piloci uzyskują słabe wyniki i 
zajmują miejsca w trzeciej 
dziesiątce. Najlepszy z Pola
ków — Janusz Wróblewski 
(Aeroklub Gliwi-e). zajmuje 25 
miejsce — 3603 pkt.

prawą stronę do Rossiego. Pił
kę złapał jednak Schrijyers.

Wreszcie w 19 minucie ożywił 
sie Bettega. Kiedy był w do
brej pozycji strzeleckiej, holen
derski obrońca Brandts ślizgiem 
wybił mu piłkę, tak jednak nie
fortunnie. że wpadła ona do 
bramki. Brandts miał podwój
nego pecha: nie tylko strzelił 
samobójczego gola ale również 
spowodował kontuzje Schrijyer- 
sa, który musiał być zastąpiony 
przez Jongbloeda. Zachęceni 
powodzeniem Włosi nadal ata
kowali, ale nie potrafili zdobyć 
drugiej bramki. W drugiej po
łowie inicjatywę przejęli Ho
lendrzy, którym awans do fina
łu zapewniał remis w tym me
czu. Włosi stracili siły, a w 
dodatku osłabieni byli brakiem 
Causio, który z powodu kontu
zji nie wyszedł w drugiej po
łowie na boisko.

Przewaga Holendrów w mia
rę upływu czasu zwiększała się. 
a pod koniec spotkania stała 
sie przygniatająca. Gra stała 
się ostra i hiszpański sędzia 
Martinez upomniał pięciu za
wodników żółtymi kartkami. 
Trzy otrzymali Włosi, a dwie 
Holendrzy.

W 50 minucie Brandts zreha
bilitował sie za swoią nieudana 
interwencję z pierwszej połowy 

powiedział, że jego zdaniem nie 
ma to większego wpływu na 
szanse poszczególnych ekip: 
„Godziny spotkań ustalone zo
stały już przed 6 miesiącami i 
nikt nie miał do nich zastrze
żeń, uważam więc, że wraca
nie do tej sprawy nie ma już 
sensu”. Nawiązując do protestu 
zespołu brazylijskiego przewod
niczący FIFA stwierdził, że kie
dy stał na czele Federacji Bra
zylijskiej nie składał nigdy żad
nych protestów: .Jeśli ma się 
dobra drużynę nie trzeba ucie
kać się do protestu”.

Mówiąc o brazylijskim futbo
lu J. Harelange stwierdził, że 
ekipa jego kraju nie dysponuje 
jak przed laty wieloma gracza
mi światowego formatu: „Trud
no jednak przez wiele lat utrzy
mywać drużynę na bardzo wy
sokim poziomie. Miłośnicy pił
ki nożnej pamiętają zapewne 
wspaniała drużynę Francji z 
1958 r. Trzeba było czekać aż 20 
lat. aby stworzyć zespół pre
zentujący podobne umiejętności. 
Jestem zdania, że Brazylijczycy 
musza jeszcze wiele pracować 
zarówno nad techniką, jak i nad 
kondycja”.

Porównując futbol europejski 
i południowoamerykański prze
wodniczący FIFA wskazał, że 
każda z tych szkół ma swoją 
specyfikę: „Są to dwie szkoły 
różniące się od siebe dość zna
cznie. Europejczycy wybijają się 
dobrym przygotowaniem fizycz
nym. reprezentanci kontynentu 
południowoamerykańskiego im
ponują zaś szvbkością i żywio
łowością akcji”.

J. Harelange uważa, że w 
najbliższym 10-leciu futbol af
rykański idąc za przykładem 
Tunezji osiągnie światowy po
ziom podobnie zresztą jak ze
społy piłkarskie kontynentu pół
nocnoamerykańskiego.

„Moje najpiękniejsze wspom
nienia z Mundialu? Wiele rado
ści sprawił mi widok mojego 
wnuczka Ricardo, który był bo
haterem losowania grup w sty
czniu tego roku, bardzo jestem 
także zadowolony z nienagan
nej organizacji tych mistrzostw 
oraz gościnności i uprzejmości 
Argentyńczyków”.

..Będę bardzo szczęśliwy — 
stwierdził na zakończenie J. Ha
yelange — jeśli mym następcą 
zostanie Artemio Franchi. Wła
śnie przewodniczący UEFA jest 
człowiekiem, który — moim 
zdaniem — ma wszelkie dane, 
aby zajać moje miejsce na cze
le międzynarodowej federacji”.

Przewodniczący najpotężniej
szej federacji sportowej nie 
jest jeszcze całkowicie zdecydo
wany czy będzie kandydować 
do objęcia sukcesji po lordzie 
Killaninie. przewodniczącym 
Mędzynarodowego Komitetu O- 
Iimpijskiego: ..Ostateczna decy
zję podejmę po sesji MKO1. w 
Monterideo w kwietniu 1979 r.”. 

i dalekim strzałem uzyskał wy
równanie. W 75 minucie wynik 
meczu ustalił Haan i chociaż 
Holendrzy mieli jeszcze okazję 
do podwyższenia rezultatu, nie 
uległ on już zmianie. 25 czerw
ca Holandia rozegra więc fi
nałowy mecz o mistrzostwo 
świata na stadionie w Buenos 
Aires.

2:3 z Austrią

tytułu mistrza świata 
wrócą z Argentyny bez medalu

Z-

(P) Sensacyjnym zwycię
stwem Austrii zakończył się 
drugi mecz półfinałowej gru
py A w Cordobic. Austriacy 
pokonali aktualnego mistrza 
świata, RFN 3:2 (0:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: 
Krankl dwie (w 65 i 88 min.) 
oraz Vogts w 59 min. (samo
bójcza). Dia pokonanych 
Rummenigge w 19 i Hoelzen
bein w 67 min.

RFN: Maier — Vogts, Ruess- 
mann, Kaltz, Dietz — Bonhof, 
Beer (od 46 min. H. Mueller). 
Hoelzenbein — Abramczik, D. 
Mueller (od 60 min.' Fischer), 
Rummenigge.

Austria: Koncilia — Sara.
Pezzey, Obermayer. strasser — 
Prohaska, Krieger, Hickersber- 
ger — Kreuz, Schachner (od 70 
min. Oberacher), Krankl.

Sędziował Abraham Klein 
(Izrael). Widzów 35 tys

Była to pierwsza porażka 
RFN w Agentynie i pierwsza 
po 47 latach przeciwko druży
nie Austrii. Zdetronizowany 
mistrz świata zajął 3 miejsce 
po Holandii i Włochach. Dla 
trenera Helmuta Schoena, 
który po tym meczu rozstaje 
się z reprezentacją została 
przerwana dobra seria. Po

Oceny Udo Lattka 
i lackie Charltona

Trener Udo Lattek: Dwa błę
dy Rolfa Ruessmanna doprowa
dziły do niepotrzebnej porażki. 
Dwukrotnie stracił Krankla z 
oka, a wiedeńczyk strzelił dwie 
wspaniałe bramki. Sądziłem, że 
nasza drużyna w tym spotkaniu 
nareszcie zagra bez obciążeń. 
Ale to miało miejsce tylko w 
pierwszych minutach. Potem 
mecz stał sie znów kurczowy. 
Poza tym obrona popełniała wie
le błędów. Austria wygrała za
służenie jako drużyna lepsza.

Jackie Charlton, stoper dru
żyny angielskiej z Mundial 66: 
Drużyna niemiecka zasłużenie 
nie znalazła się wśród czterech 
najlepszych drużyn świata. W 
jej grze było za mało ruchu i 
wszystko było statyczne. W me
czu z Holandią drużyna niemiec
ka zagrała o klasę lepiej. Gdyby 
zagrała w ten sposób przeciwko 
dobrze zgranej drużynie aust
riackiej. na pewno znalazłaby 
się wśród czterech najlepszych.

„Mimdialki”
• Wiadomo już kto zastąpi 

Ernsta Happela na stanowisku 
trenera reprezentacji Holandii: 
Rzecznik prasowy Holenderskie
go Związku Piłki Nożnej Hans 
Hamstra oświadczył we wtorek 
w kwaterze Holendrów w Mo
reno, że „w 99 proc, jego na
stępcą będzie Jan Zwartkruis”.

Zwartkruis (59 lat), oficer, 
ojciec czworga dzieci, kierował 
już przygotowaniami Holendrów 
do mistrzostw świata, gdyż bel
gijski chlebodawca Happela FC 
Brugge nie zgodził się na jego 
działalność w Holandii. Po 
..Mundialu” wygasa umowa z 
Happelem a Zwartkruis jest 
głównym kandydatem do prze
jęcia tej funkcji.
• Polscy piłkarze otrzymali 

honorowe obywatelstwo mia
steczka Potrelilro. Uroczystość, 
w której udział wzięli przed
stawiciele władz miejskich od
była się w przeddzień meczu z 
Brazylijczykami. Akt nadania 
praw obywatelskich spisany zo
stał na wołowej skórze.

• Producenci pamiątek z o- 
kazji mistrzostw świata nie za
pomnieli również o Polsce. Przed 
meczem z Brazylią przygotowa
no pokaźną ilość biało-czerwo
nych chorągiewek.

Kurt Waldheim 
nie obejrzy finału

(P) Rozpowszechniana w Ar
gentynie wiadomość, że finało
wy mecz tegorocznych piłkar
skich mistrzostw świata oglądać 
będzie z trybun stadionu River 
Platę sekretarz generalny ONZ 
— Kurt Waldheim okazała się 
przedwczesna. W środę zdemen
tował ją oficjalnie rzecznik pra
sowy Organizacji Narodów Zjed
noczonych, oświadczając, że 
Kurt Waldheim zamierza co 
prawda odwiedzić Argentynę, 
ale wizyta ta nie ma nic wspól
nego z „Mundialem”.

Muhammad Ali 
na moskiewskim ringu
(A) Przebywający w ZSRR 

były zawodowy mistrz świata 
wagi ciężkiej — Muhammad Ali, 
stoczył we wtorek wieczorem 
pokazową walkę z trzema bok
serami ZSRR wagi ciężkiej. W 
sali moskiewskiego klubu CSKA 
odbył się „wieczór boksu”, a 
jego głównym punktem był wy
stęp Alego.

Muhammad Ali stoczył 6-run- 
dową walkę — po dwie run
dy — z Piotrem Zajcewem, Jew
gienijem Gorstkowem oraz Igo
rem Wysockim. Walki miały 
charakter pokazowy, ale dostar
czyły widzom sporo emocji. Mi
łośnikom boksu podobały się 
szczególnie umiejętności tech
niczne Alego, który zademon
strował cały arsenał sztuczek 
stosowanych na ringach zawo
dowych.

wicemistrzostwie w 66 r. w 
Anglii, trzecim miejscu w 
70 r. w Meksyku i zdobyciu 
tytułu mistrzowskiego w 74 r., 
drużyna, której Schoen był o- 
piekunem od 1962 r., nie zna
lazła się wśród czterech naj
lepszych drużyn świata.

Jeszcze do 88 minuty druży
na RFN znajdowała się w fi
nale o trzecie miejsce. Bramka, 
którą zdobył Austriak Krankl 
2 min. przed zakończeniem me
czu przerwała marzenia choćby 
o trzecim miejscu. Bilans dru
żyny zachodnioniemieckiej to 
6:0 z Meksykiem, cztery remisy 
oraz przegrana z Austrią.

W obecności 40 tysięcy wi
dzów prowadzenie dia Niemców 
zdobył w 19 minucie gry Rum- 
menigge. Samobójcza bramka 
kapitana drużyny Vogtsa ozna
czała początek końca. W 66 mi
nucie Austriacy objęli przez 
Krankla prowadzenie 2:1. 60 se
kund później Hoelzenbein jesz
cze raz wyrównał zanim 25-let- 
ni środkowy napastnik Austria
ków znokautował eksmistrzów 
świata.

Opinia DPA
W krótkim komentarzu za. 

chonioniemiecka agencja praso
wa DPA pisze:

Optymiści liczyli na ponow
ny udział w meczu finałowym. 
Pesymiści natomiast obawiali 
się, że mistrz świata w drugiej 
rundzie może zginąć bez echa.

Z kilku powodów team za- 
chcdnioniemiecki miał w ostat
nich latach straty jakościowe. 
Lepsi gracze zakończyli karierę, 
a na ich miejsce nie było no
wych, stagnacja w Bundeslidze, 
bez rozwoju w taktyce, oraz 62- 
letni trener, który najlepsze lata 
swojej pracy ma za sobą i wi
docznie już nie potrafi zdecy
dowanie prowadzić drużyny na
rodowej.

To, że zdetronizowany mistrz 
świata w Argentynie nie znalazł 
się w jeszcze głębszej przepaści 
i nadal zalicza się do grona 
najlepszych drużyn świata w 
szerszym gronie, zawdzięczać 
należy ogólnej stagnacji w piłce 
światowej. Argentyna jest 
świadkiem mistrzostw świata w 
średnim wydaniu.

(P) Bruno Pezzey (w ciemnym kostiumie) w walce o piłkę z 
Roljem Ruessmannem, Fot. caf — unifaz

Po nieudanej próbie w ub.r. 
pracownik naukowo-dydaktycz
ny Politechniki Śląskiej w Gli
wicach — Romuald Szopa po
stanowił ponownie podjąć próbę 
przepłynięcia Kanału La Man
che.

Tym razem postanowił on 
przepłynąć kanał w obie stro
ny. Zimą śląski pływak treno
wał na basenie katowickiego 
Pałacu Młodzieży, a od kwiet
nia na wodach otwartych, głów
nie w Chwałęcicach k. Rybni
ka. Obecnie Romuald Szopa 
trenuje w Węgorzewie na Ma
zurach. gdzie ma zamiar prze
prowadzić nocną próbę dwukrot
nego przeDłynięcia jeziora Sniar- 
dwy. Później R. Szopa wyje- 
dzie nad Bałtyk, a stąd już do 
Felkestone (Anglia), gdzie roz- 
pocznie, prawdopodobnie w 
sierpniu, kolejną próbę na Ka
nale La Manche.

MAŁY LOTEK
I losowanie 4 — 7 — 15 — 25 _  32
II losowanie 10 — 19 — 21 — 

24 — 35
Końcówka banderoli: 9518

Express Lotek .
1 — 18 — 22 — 26 — 40

(A) Po Memoriale Janusza Kusocińskiego szkoleniowcy PZLA 
ustalili skład reprezentacji Polski na tradycyjny lekkoatlety
czny trójmecz ZSRR — NRD — Polska, który odbędzie się w 
najbliższą sobotę i niedzielę w Wilnie. Zdaniem kierownika 
wyszkolenia PZLA, Marka Łuczyńskiego, jest to najsilniejszy 
aktualnie skład polskiej lekkoatletyki.

W ekipie znaleźli się wielo
letni reprezentanci kraju, jak 
Irena Szewińska, Tadeusz Ślu
sarski, Grażyna Rabsztyn, 
Władysław Kozakiewicz, Wła
dysław Komar, Ryszard Pod
las. Zabrakło natomiast złote
go medalisty z Montrealu w 
skoku wzwyż, Jacka Wszoły, 
który podczas Memoriału J. 
Kusocińskiego zaliczył zale
dwie 214 cm, zajmując 9 
miejsce. W skoku wzwyż wy
stąpią w Wilnie: Janusz Ryb

Światowe echa wyczynu
Krystyny Chojnowskiej-liskiewicz
(P) Wspaniały sukces polskiej 

żeglarki, kpt. Krystyny Chojno- 
wskiej-Liskiewicz — pierwszej 
kobiety, która samotnie na ma
leńkim jachcie opłynęla kulę 
ziemska — wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie agencji praso
wych i środków masowego prze
kazu na całym świecie. Jeszcze 
w czasie kiedy kpt. Krystyna 
walczyła z żywiołem i samotno
ścią na trasie swego długiego 
rejsu, gazety wielu państw in
formowały o postępach i kolej
nych etapach podróży polskiej 
żeglarki. Gdy kpt. Chojnowska- 
Liskiewicz powróciła do Las 
Palmas po opłynięciu kuli ziem
skiej, cały świat obiegła wia
domość, o tym wspaniałym suk
cesie. Z olbrzymim zaintereso
waniem oczekiwano powrotu 
jachtu ..Mazurek” do macierzy
stego Gdańska. Agencje infor
macyjne i korespondenci praso
wi wielu państw przekazali 
swoim redakcjom wrażenia z ce
remonii powitania kpt. Krysty
ny Chojnowskiei-Liskiewicz na 
nabrzeżu portu w Gdańsku 
zgodnie podkreślając, że prze
kształciła sie ona w spontanicz
ną manifestacje zgromadzonych 
tłumów oddających hołd sile 
charakteru i wytrwałości pol
skiej żeglarki.

W doniesieniach prasy ra
dzieckiej wiele miejsca zajęła 
relacja z powitania Krystyny 
Chojnowskej-Liskiewicz. Dzien
nik „Izwiestia” w obszernym 
artykule poinformował radziec
kich czytelników o honorowej 
eskorcie okrętów Polskiej Ma
rynarki Wojennej, która towa
rzyszyła „Mazurkowi” przy wej
ściu do portu. O pozdrowieniu 
kpt. Krystyny dźwiękami sy
ren okrętowych przez kapita
nów stojących na redzie stat
ków handlowych, o kolorowych 
racach i żywiołowej manifes
tacji społeczeństwa. Prasa ra
dziecka zamieściła także histo
rię rejsu Krystyny Chojnow- 
skiej-Liskiewicz, ilustrując ją 
obszernie fragmentami z dzien
nika pokładowego kapitana 
„Mazurka”, dotyczącymi szcze
gólnie dramatycznych przeżyć na 
oceanie. Dzienniki radzieckie 
opublikowały też życiorys pol
skiej żeglarki, koleinę etapy jei 
„pełnomorskiej” edukacji oraz 
poświęciły wiele uwagi Stoczni 
im. Conrada w Gdańsku, w któ
rej zbudowany został jacht „Ma
zurek”.

Również prasa węgierska, któ
ra z uwaga śledziła kolejne e- 
tapy podróży, kpt. Krystyny, 
zamieściła obszerne doniesienia 
z uroczystości powitania pol
skie) żeglarki w Gdańsku. Pod
kreślano -wielki hart ducha ! 
sile woli, jakie Krystyna Choj- 
nowska-Liskiewicz wykazała na 
trasie swego gigantycznego, na
jeżonego wielkimi niebezpieczeń
stwami rejsu. Prasa węgierska 
zcodnie stwierdza, że kapitana 
„Mazurka” przyjęto w Gdańsku 
jak bohaterkę narodowa.

Zachodnioniemiecka „Suedde- 
utsche Zeitung” informację o 
powrocie Krystyny Chojnow
skie j-Li skiewicz do Gdańska 
zamieściła w rubryce „Ludzie 
dnia dzisiejszego”, co dobitnie 
świadczy o zainteresowaniu za
chodnioniemieckiej opinii pu
blicznej sukcesem polskiej że
glarki. Prasa RFN przypomina, 
że Polka jest pierwsza kobietą.

czyński (22Ó cm i pierwsze 
miejsce w memoriale) i Le
szek Kalek (217 cm i trzecie 
miejsce w memoriale).

Polski zespół, podobnie jak i 
przed rokiem, ma niewielkie 
szanse w rywalizacji z tak wy
równanymi drużynami, jak re
prezentacje ZSRR i NRD. W 
wielu konkurencjach, na przy
kład w rzutach, różnica pozio
mu jest bardzo duża i tylko 
niektórzy polscy zawodnicy 
mogą myśleć o indywidualnych 
sukcesach. W silnej konkuren-

która samotnie opłynęla, kulę 
ziemska droga wiodącą przez 
Kanał Panamski. Dzienniki RFN 
poinformowały też o powitaniu 
kpt. Krystyny w Gdańsku, 
zwracając szczególna uwagę na 
honory powitalne okrętów Pol
skiej Marynarki Wojennej i 
wielką owacje społeczeństwa.

Pierwszy sprawdzian 
kadry siatkarek

(A) Polskie siatkarki przygo
towujące się do mistrzostw 
świata (przełom sierpnia i wrze
śnia w ZSRR) mają za sobą 
pierwszy sprawdzian. Kadra 
prowadzona przez Huberta Wag
nera odbyła kilkunastodniowe 
tournee po RFN i Belgii. W 
RFN Polki rozegrały trzy spot
kania z drużyną narodową tegc 
kraju, wygrywając dwukrotnie 
3:0 i raz 3:1. Dwa mecze z 
Belgią zakończyły się zdecydo
wanymi zwycięstwami polskich 
siatkarek po 3:0.

Był to dopiero pierwszy 
sprawdzian formy zespołu po 
wstępnym okresie przygotowań 
do mistrzostw. Szkoleniowcy 
rozmyślnie wybrali niezbyt sil
ne przeciwniczki, chcąc stopnio
wo osiągać coraz wyższy po
ziom wytrenowania.

Siatkarki czeka kolejny o- 
kres wytężonej pracy. Następ
nym poważniejszym sprawdzia
nem będzie tradycyjny turniej 
w Łodzi, w którym zapowie
działy’ udział m.im siatkarki Ku
by, CSRS i reprezentacja Le
ningradu. Zrezygnowały, nie
stety, z przyjazdu siatkarki Wę
gier. W Łodzi powinien się już 
skrystalizować trzon drużyny 
mającej przełamać trwającą od 
kilku lat złą passę kobiecej 
siatkówki.

Przed wyjazdem na mistrzo
stwa siatkarki czeka jeszcze u- 
dział w kilku międzynarodo
wych turniejach. Ważnymi pró
bami będą w końcu lipca tur
nieje w Warnie i Konstancy, 
gdzie tradycyjnie zjawia się co 
roku światowa czołówka. Ostat
nimi sprawdzianami będą roz
grywane tuż przed wyjazdem 
do ZSRR spotkania kontrolne z 
Japonkami i siatkarkami USA, 
które zatrzymają się w Polsce 
w drodze na mistrzostwa.

Bogusław Lizak 
przed wyprawę 

na Bornholm
(A) Pływak — maratończyk, 

zawodnik Stali Stocznia Szcze
cin — Bogusław Lizak ma już 
za sobą pierwszy w br. start. 
Uczestniczył on w długodystan
sowych zawodach pływackich 
na zalewie Rozkos w CSRS. Z 
uwagi na fatalne warunki at
mosferyczne wyścig odbył się 
na skróconej trasie dług. 7.5 
km. Wśród 25 zawodników naj
lepszy okazał się Bogusław 
Lizak, wyprzedzając Czechosło- 
waka R. Krajcovica.

1 lipca B. Lizak ma starto
wać w Stralsundzie (NRD) w 
długodystansowych zawodach 
pływackich, broniąc zdobytego 
tam w ub. roku pucharu. Star
ty w międzynarodowych zawo
dach są dla Bogusława Lizaka 
jednym z elementów przygoto
wań do pływackiej wyprawy z 
polskiego Wybrzeża na Born
holm (ok. 90 km), którą ma on 
podjąć w sierpniu br.

★ 

cji łatwiej jednak o dobre rezul
taty — przykładem może tu 
być postawa polskich dyskobo
li podczas zawodów memoria
łowych. U boku Wolfganga 
Schmidta (NRD) i Piotra Mi- 
chajłowa (ZSRR) aż trzech Po
laków przekroczyło granicę 60 
m. Nie są to jeszcze rezultaty 
liczące się na arenie międzyna
rodowej, ale świadczące o sta
łych postępach reprezentantów 
tej konkurencji.

Reprezentacja jest dobrze 
przygotowana do występu w 
Wilnie i choć nie można liczyć 
na generalny triumf, lekkoatle
ci zapowiadają, że postarają 
się o miłe niespodzianki.

MĘŻCZYŹNI
100, 200, 4X 100 m: Marian 

Woronin, Zenon Licznerski, Le
szek Dunecki, Tadeusz Tyszka, 
Zenon Nowosz;

400. 4 X 400 m: Ryszard Pod
las, Cezary Łapiński, Jerzy Pie
trzyk, Jerzy Włodarczyk;

800 m: Marian Gęsicki, Wie
sław Pacholski;

1500 m: Henryk Wasilewski, 
Bogusław Mamiński;

5 km: Jerzy Kowol, Zygmunt 
Poniatowski;

10 km: Ludwik Hapel, Ryszard 
Kopijasz;

110 m pł.: Jan Pusty Romu
ald Giegiel;

400 m pł.: Krzysztof Węglar- 
ski, Grzegorz Grzegorzewski;

3 km z przeszk.: Bronisław 
Malinowski, Krzysztof Wesoło
wski;

chód: Bogdan Bułakowski,
Jan Ornoch;

skok wzwyż: Leszek Kalek 
. Janusz Ryb.czyński;

skok w dal: Grzegorz Cybul
ski, Marek Chludziński;

trójskok: Eugeniusz Biskup
ski, Michał Joachimowski;

tyczka: Władysław Kozakie
wicz, Tadeusz Ślusarski;

kula: Władysław Komar, An
drzej Bembnista;

dysk: Dariusz Jużyszyn, Sta
nisław Wołodko;

oszczep: Piotr Bielczyk, Mi
chał Wacławik;

młot: Ireneusz Golda, Szymon 
Jagliński.

KOBIETY
100, 200, 4X100 m: Małgorza

ta Bogucka. Grażyna Molik, Zo
fia Bielczyk, Bogusława Kaniec- 
ka, Irena Szewińska;

400, 400 pł., 4X400 m: Bar
bara Kwietniewska, Genowefa 
Blaszczyk. Krystyna Kacper- 
czyk, Małgorzata Gajewska;
,800 m: Jolanta Januchta, 

Elżbieta Katolik;
1500, 3000 m: Ewa Szydłow

ska, Celina Sokołowska, Renata 
Kokowska-Pyrr;

100 m pł.: Grażyna Rabsztyn, 
Elżbieta Rabsztyn;

skok w dal: Anna Włodar
czyk, Krystyna Pulczyńska;

skok wzwyż: Urszula Kielan, 
Danuta Bułkowska;

kula: Ludwika Chewińska,
Bo-żena Wojciekian;

dysk: Danuta Majewska, Da
nuta Gwardecka;

oszczep: Bernadeta Blechacz, 
Elżbieta Namirowska.

Spotkanie lekkoatletów
W Berlinie ogłoszono skład 

reprezentacji NRD. Znaleźli się 
w niej wszyscy prezentujący 
ostatnio wysoką formę lekko
atleci tego kraju. Nie wystą
pią jedynie rekordzistka świa
ta na 200 m Marita Koch i 
sprinter Detlef Kuebeck, któ
rzy odnieśli ostatnio kontuzje. 
Nie dojdzie więc do pojedynku 
Szewińska — Koch, wiele na
tomiast można sobie obiecywać 
po spotkaniu dwóch znakomi
tych plotkarek — Grażyny 
Rabsztyn i Johanny Klier. W 
biegu plotkarskim wystąpi je
szcze ze strony polskiej dru
ga z sióstr Rabsztyn — Elż
bieta, a partnerką Klier w ze
spole NRD będzie Gudrun Be- 
rend. Nie bez szans w tej ry
walizacji będą także doskonałe 
plotkarki ZSRR.

W zespole NRD znalazła się 
wracająca do wysokiej farmy 
Rosemarie Ackermann, która 
niedawno skoczyła w Poczda
mie 194 cm. W Wilnie wystą
pią także doskonałe sprinterki 
— Oelsner i Hamann. na 800 
pobiegnie Anita Weiss, w 
pchnięciu kulą wystartuje 
Margitte Droese, w dysku Sa
bina Engel a w oszczepie — 
Ruth Fuchs.

Bardzo silny będzie także 
męski zespół NRD. Zabrakło w 
składzie Kuebecka, ale w 
sprincie wystąpią Ray, Kurrat, 
Kokot i Thieme. Bardzo silnie 
obsadzone będą konkurencje 
techniczne — w skoku wzwyż 
wystartują Beilschmidt i Kirśt, 
w tyczce Weber i Krumpholt, 
w rzutach wystąpią Roland 
Steuk (młot). Udo Beyer (ku
la) i Wolfgang Schmidt (osz
czep).

Rezultaty gonitw środowych
Gon. I — Campilla. Petent, 

Enklawa tot. 72 fr. 24.26,24 porz. 
84 Gon. II — Sakota. Soredia 
tot. 70 fr. 34.38 porz. 122; Gon. 
III — Harnaś, Ren tot. 102 fr. 
54,32 porz. 156 tr. 4.648 Gon. IV
— Bajkonur, Dżins tot. 34 fr. 
24,30 porz. 114 tr. 1.756 Gon. V
— Fantom, Kabaret, Amur tot. 
204 fr. 42,30,48 porz. 136 tr. 3.204 
Gon. VI — .Niezabudka. Sala 
tot. 32 fr. 24.36 porz. 108 tr. 
2.132 Gon. VK — Estrela, Po
klask tot. 50 fr. 30,26 porz. 46 tr. 
2.396.

W.K,
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Oby n:e „Zremb" marnotrawstwa

KONTROLA POTWIERDZA ZARZUTY
I 12 maja pisaliśmy o przeja- 
I wach marnotrawstwa w ra- 
I domskim „Zrembie”. Tekst po- 
I wstał z inspiracji naszego Czy- 
I telnika, pracownika tego właśnie 
I zakładu. Odwiedził on redakcję 
| składając pismo z konkretnymi 
I spostrzeżeniami i zarzutami i 
I nakłaniał nas do zbadania spra- 
I wy na miejscu.

Zarzuty były poważne:
I 1) Otfrabiarka kupiona _
I grube dewizy stoi nie wykorzy- 
I stana;
i 2) Magazyn silników jest źle 
I zabezpieczony;
I 3) Suwnica o udźwigu 3 ton 
I leży za kompresownią i nisz- 
I czeje;

1) Koło estakady leży 1 nisz- 
I czeje elektromagnes.

Nasza wizyta w zakładzie w 
dużej mierze potwierdziła spo
strzeżenia Czytelnika. I tak — o- 

I brabiarka, którą nabyto wpra
wdzie nie za dewizy lecz za 5 
min zł, z chwilą kiedy dostar
czono ją do zakładu okazała 
się niepotrzebna. Magazyn sil
ników znajduje się na wolnym 
powietrzu i jest tylko ogrodzo
ny. Suwnica pokryta warstwą 
towołu. co’ma zabezpieczyć ją 
od idzewienia, od pięciu lat 
leży bezczynnie. Podobnie elek
tromagnes, który dopiero po za
kupieniu okazał się bezużyte
czny.

Dowiadujemy się, że w wy
niku naszej publikacji, w Kom
binacie Napraw Maszyn Budo
wlanych „Zremb” w Radomiu 
przeprowadzona została kon
trola przez pracowników służ
by rewizyjnej Zjednoczenia. W 
wyniku kontroli stwierdzono, 
że obrabiarkę produkcji Fabry
ki Urządzeń Mechanicznych 
„Poręba” zakuDiono w związ
ku z zawartym, porozumieniem 
kooperacyjnym pomiędzy ,.Po- 
li:nex-Cekop”.. a firmą dr Rezer 
z RFN. Odległy termin dosta
wy obrabiarki (dostawa nastą
piła 31.VH.1976 r.) i stosunko
wo krótkie terminy realizacji 
kontraktów spowodowały, że 
„Zremb” Radom zlecił produk
cję kooperacyjną, dotyczącą li-

za

■ nii orodukcyjnych papy, Zakła- 
• dowi Urządzeń Chemicznych i 

Armatury Przemysłowej „Che- 
mar” w Kielcach. Omawiana 
obrabiarka została zdemontó- 

: wana i w najbliższym czasie 
zostanie przekazana do Kombi
natu Przemysłu Materiałów 
Budowlanych „Zremb-Makruzn” 
w Bydgoszczy.

Druga sprawa: przetrzymy
wanie na składowisku przez o- 
kres 6 lat 2 suwnic zakupio
nych w 1971 r. Zostały one za
instalowane w maju br.

W wyniku kontroli ustalono, 
źe zamówione suwnice miały 
nietypowe parametry technicz
ne, przystosowane do projektu 
hali magazynu silników. Zdję
cie z planu inwestycyjnego bu
dowy magazynu spowodowało 
ich nieprzydatność oraz trud
ności w ewentualnej odsprze
daży. Ponieważ istniały pewpe, 
możliwości uzyskania limitu 
inwestycyjnego na budowę ma
gazynu, względnie budowę 
warsztatów szkolnych, gdzie 
można je było zainstalować, su
wnice składowano na terenie 
zakładu. Dopiero uzyskanie li
mitu na budowo warsztatów 
szkolnych pozwoliło na zainsta
lowanie suwnic.

I wreszcie snrawn elektro
magnesów, które istotnie za
kupione zostały bez rozeznania 
ich przydatności do załadunku 
złomu. Dopiero bowiem w trak
cie prób, już po nabyciu oka
zało się, że elektromagnesy nie 
mogą być użyte do 'łomu nie- 
postgregowanego, jaki powsta
je w zakładzie.

Wskutek powyższych ustaleń 
w celu usunięcia występują
cych nieprawidłowości. Zjedno
czenie „Zremb’ wydało dy
rekcji Kombinatu w Radomiu 
stosowne zalecenia pokontrolne 
Szkoda tylko, że dopiero w na
stępstwie informacji prasowej 
zabrano się za uporządkowanie 
spraw, które bez wątpienia by
ły widoczne na co dzień i oczy
wiste dla niejednego pracow
nika radomskiego „Zrembu”.

(k.g.)

Bałtyk — „Inny mężczyzna, ta
na szansa", prod. franc.. lat 15, 
godz. 9.15. „Wyspy na Golfstro- 
mie”, prod. USA, lat 15. godz. 
13.30 1 15.30. „Odrażający, brudni, 
źli”, prod. włoskiej, ' ' " ’ ‘
11.50, 17.30 1 18.30.

Przyjaźń — ..Taka 
ma", prod. USA, 15.30, 17.30 i 19.30.

Pokolenie — ..Bab 
do Afryki”, prod. N! 
9, 11 i 13. „Alfredr 
prod. włoskiej, lat 
17 i 19.

Odeoa — „Eblrah potwór z 
głębin”, prod. Jap., lat 12, godz. 
13.30 i 17.30 „Ofiar* namiętności”, 
prod. hiszp., lat 18, godz. 19.30.

Hel — „Wielki Gatsby", prod. 
USA. lat 15, godz. 17.30. „Syndy
kat zbrodni”, prod. USA — lat 15. 
godz. 9. 11, 13.36 i 15.30.

Walter — „Ostatni pociąg z Gunn 
HUI”, prod. USA, lat 15, godz. 16 
t 16.

„Kreuzcher". 13.31 co słychać w 
łwlecie. 23.40 Muzyka.

Program ID
Łato polskich muzyków

lat 18, godz.

byla Okl.bo- 
lat 13, gadz.

PRZYTYK
Telefony: aptek* sz posterunek 

KO 97, ośrodek zdrowia *3. 
pożarna 83.

Wlad.: S.OT 8.00 7.00 3.W 10.39 1X80 
13.00 17.99 19.39 23 M

•trat

poro- oś to. 
ener.

WIERZBICA
Telefony; apteka 1. izba dowa 11, posterunek MO 7. 

dek zdrowia 10. pogotowie
getyczne 31. restauracja -Niespo
dzianka” 34. urząd gminy - na
czelnik 13, żłobek £ przedszkola :i.

Nowe przepisy płacenia 
podatku wyrównawczego

„Czy wydział finansowy mo- wielkość tych dochodów m» 
że zażądać opłacenia podatku wpływ na ewentualny obowią- 
wyrównawczego od dochodów rek podatkowy i wysokość po
ciągniętych ze sprzedaży to- datku wyrównawczego ztytu- 
warów pochodzenia zagranicz
nego, nabytych za własne środ
ki płatnicze z rachunku walu
towego w Narodowym Banku 
Polskim. Banku Polska TCssa 
Opieki S.A. lub w Banku Han
dlowym SA.?”

„Roczne dochody z pracy — 
moje i męża, nie przekraczają 
100 tys. złotych. Czy do zaro
bionej w ten sposób sumy wli
cza się również dochody ze 
sprzedaży towarów i od całości 
liczy się podatek?

Zaznaczam, że podatki do
chodowy i obrotowy od kwot 
uzyskanych ze sprzedaży towa
rów zagranicznych zostały opła
cone”.

Z takimi ■właśnie pytaniami
zwróciła się do redakcji nasza
Czytelniczka P B. G. z War
sza wy.

Opierając się na wy jaśnie-
niach otrzymanych od Czesława 
Gutermanna. głównego specja
listy z Departamentu Podatków 
I Opłat Ministerstwa Finansów. 
Informujemy, że od 1 stycznia 
1977 roku obowiązują nowe 
przepisy o podatku wyrównaw
czym.

Zgodnie z ustawą z 1976 r. 
(Dziennik Ustaw nr 40, poz. 233) 
obowiązek wnoszenia podatku 
wyrównawczego przez osoby fi
zyczne z tytułu osiągania do
chodów opodatkowanych podat
kiem dochodowym, został uchy
lony. Wynika z tego, że uzys
kiwane przez naszą Czytelnicz
kę — po 1 stycznia 1977 r. — 
dochody zo sprzedaży towarów 
pochodzenia zagranicznego nie 
podlegają obłożeniu podatkiem 
wyrównawczym. Natomiast

lu uzyskiwania innych docho
dów i przychodów, np. wyna
grodzenia ze stosunku pracy.

W przypadku, gdy roczno wy
nagrodzenie za pracę, po potrą
ceniu podatku od wynagrodzeń, 
nia przekracżjt 144 tys. zł lub 
nawet kwoty wyższej, zależnie 
od stanu rodzinnego .pracowni
ka, wtedy jest wolne od podat
ku wyrównawczego. Natomiast 
gdy roczne wynagrodzenie za 
pracę łącznie z dochodami uzy
skanymi ze sprzedaży towarów 
zagranicznych przekroczy w 
ciągu roku tę kwotę, wówczas 
powstaje obowiązek zapłaty po
datku wyrównawczego W ta
kim przypadku podatek Uczy 
się wyłącznie od wynagrodze
nia za pracę przy zastosowaniu 
stooy podatkowej właściwej dla 
łącznych dochodów.

Podstawa prawna: ustawą z 
19 grudnia 1975 r. o podatku 
wyrównawczym. Dziennik Us
taw z 1975 r. nr 45. poz. 227 
wraz ze zmianami z 1976 r., 
Dziennik Ustaw nr 40, poz. 233

(Jur)

i

Odpowiedzi redakcji
KRYSTYNA D. Zgodnie z 

przepisami artykułu 664, Ko
deksu Cywilnego, jeżeli lokal 
m* wady, które ograniczają je
go przydatność do użytku, na
jemca może żądać odpowiednie
go obniżenia czynszu za czas 
trwania wad. Na tę okoliczność 
winno być zawarte porozumie
nie między najemcą a wynaj
mującym, co do wysokości i 
czasokresu obniżki. (B.Ł.)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁAD TRANSPORTU ENERGETYKI RADOM ZATRUDNI:
• OPERATORÓW ZESTAWU TRANSPORTU CIĘŻKIEGO 
®) OPERATORÓW DŹWIGÓW’
® MECHANIKÓW NAPRAW POJAZDÓW SAMOCHODO

WYCH
• LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH
• BLACHARZY SAMOCHODOWYCH
Informacji w powyższej sprawie udziela Wydział d/s Pracow
niczych, Radom, ul. Toruńska 7, tel. 231-47 w. 75, 92.

R-185-1

PRZETARG
WSM INWESTPROJEKT Radom OGŁASZA I PRZETARG 

NIEOGRANICZONY na sprzedaż materiałów połączonych z roz
biórką budynku mieszkalnego i obiektów towarzyszących na na
stępujących posesjach:
Struga 44a jednorodzinny murowany — 18000 zł
Struga 48a bud. mieszk. parterowy murowany — 8500 zł
Struga 48b bud. gospod. parterowy murowany — 8000 zł
Staroopatowska 65a bud. mieszk. drewniany — 14500 zł
Staroopatowska 65b bud. mieszk. drewniany — 16000 zł
Staroopatowska 67 bud. mieszk. drewniany — 13000 zł

W przetargu mogą brać udział jednostki uspołecznione i oso
by fizyczne.

Przetarg odbędzie się w biurze WSM przy ni. Czachowskiego 
34 pokój nr 110 o godzinie 9.00 dziesiątego dnia od ukazania się 
ogłoszenia w prasie.

Zainteresowani winni wpłacić wadium w wysokości 10 pro
cent ceny wywoławczej do dnia poprzedzającego otwarcie prze
targu na konto Nr 67016-1720 NBP I O/Radom. Zastrzegamy so
bie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn.

R-1S4-1

WYSTAWY
Muzeum nrzy ul. Nowotki 12 — 

wystawa pn „Bogactwo głębin 
morskich i oceanów”, ze zbiorów 
Muzeum Górnośląskiego w Byto
miu I Muzeum śląska Opolskie
go w Onoiu. ..Motyw przyrodni- 
ciy w plakacie”. ..Sport w sztu
ce ludowej”.

Witryny Plastrerce — .ARTU”
— malarstwo Krystyny Barań
skiej

Dom „Kultury” im. gen Walte
ra: wystawa rzeźby Tadeusza Cy
gara ż Pionek czynna codziennie 
w godz. 10—19.

Dom Gąski 1 Dom Estetkl: wy
stawa pn. „Przedwiośnie>n.

DY2URY aptes.
Anteka nr 13 przy pl 

facji 5 1 nr 10 przy ol 
stwa 7

Doraźna pomoc internistyczna — ambulatorium Pogotowia Ratun
kowego przy u! Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz 23—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY.
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

ooźarna 998, posterunek MO 9S7, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15' pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17). w godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele 1 święta 400-97, pogo
towie kanalizacyjne 400-65. infor
macja usługowa 67-85 postój tak
sówek przy pl. Konstytucji 223-52. 
nrzy dworcu PKP 283-89, pr2y 
Żwirki 1 Wigury 418-10. pomoc 
drogowa 981. informacja PKP 299-50, PKS 267-76.

Konsty- 
Zwj-cię-

BIAŁOBRZEGI
Telefony: pogotowie rabunkowe 

709. pogotowie milicyjne 997. straż 
pożarna 998. pogotowie energety
czne 530. postój taksówek 725, za
jazd myśliwski 411, sklep „Da
cia” 742.
GAP.BATKA

Kino „Las” — ..Strzały Robin 
Hooda”, prod. ZSRR, lat 13. godz. 
17 1 19.

Telefony: apteka 23, dworzec
PKP 47. posterunek MO 97. ośrodek 
zdrowia 25. postój taksówek 
urząd gminy 91. strat pożarna
GPO.TEC

Kino „Odra” — „T ędowata 
ordynat ’ Mlchorowski”, 
po’, lot 12, godz.

Telefony: roy 
pogotowie ratunkowe 
pożarna sss. 
teka 23-56. dworzec PKS 
dom kultury 24-97. kino 
ośrodek zdrowia 22-24

SS.
I

i nrofi. 
. 1" ’5 1 13 '5.

pogotowia MO
999,

nteką 21-85. ’ 
dworzec 

24-97.

997, 
strat 

bibllo- 
24-61, 
21-62, 

postój 
taksówek 23-11, prr-.-cnodnla rejo
nowa 22-88. CPN n-sz
KOZIENICE

Kino „Znicz” — 
po'.., lat 15, godz. _ _ ...

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 907. straż po
żarna 093. pogotowie energetycz
ne 23-11, kino 23-44.

„Antyk!", prod. 
17 1 19.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48 izba po

rodowa 38. posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 23. restauracja 
„Leśna” 110. straż ooźsrna 1, 
urząd gminy 56.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 10>. apte
ka 29. posterunek MO 7'r. ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88. 
zakład energetyczny 80. restaura
cja „Turysta” 14, urząd gminy — 
naczelnik 80.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Taksówkarz”, 
nrod. USA, lat 18, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Telefony: apteka 46. biblioteka 
miejska 42, dworzec PKS 97, go
spoda 46. kawiarnia 160, kino 97. 
posterunek MO 7. stacja PKP 5. 
straż pożarna S, szpital 55 postój 
taksówek 88. przychodnia rejono
wa 45.
MOGIELNICA

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44. ośrodek 
tdrowia 11, posterunek MO ?, sta
cja PKP 50. straż pożarna 88. urząd 
gminy — naczelnik 148. księgarnia 
61. przychodnia rejonowa so.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Ofiara na
miętności”. prod. htszp., lat 16. 
godz. 17 1 19.

Telefony: anteka 62. dom kul
tury 131. kawiarnia 95. kino 184. 
komisariat MO — alarmowy 7. 
dworzec PKS 206. przychodnia re
jonowa 194. straż pożarna 108, 
szpital — dział pomocy doraźnej 
69.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Błękitny 
ptak”, prod. ZSRR, b/o, godz. 17 
1 19.

Telefony: pogotowie MO 3W 
pogotowie ratunkowe 503. strat 
pożarna 309, apteka 310, księgar
nia 511, pogotowie energetyczne 
306, postój taksówek 3C8. przycho
dnia rejonowa 313. restauracja 
„Adria” 552, izba porodowa 546, 
urząd gminy — naczelnik 513, kie
runkowy IX
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13. posterunek 
MO 77 ośrodek zdrowia 11, straż 
pożarna 20 urząd miasta i gmi
ny 88.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Kobra", 
prod. jap., lat 18, godz. 16 1 18.30.

Telefony: apteka 36, izba poro
dowa 133, posterunek MO 7. po
gotowie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 270 — ośrodek zdrowia 
21. restauracja „Turystyczna" 93. 
stacja CPN 120, stacja PKP U, 
stanica wodna PTTK 143.

Muzeum tm Pułaskiego czynne 
codzwnnw oprócz pcniednsłków 
I dni poświątecznycb • godz.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Wojenny 

prezent”, prod. ZSRR, lat IX godz. 
16. 16 i 20.

Telefony: apteka 55, dom kul
tury 246, posterunek MO 0" 
straż pożarna 63. pogotowie ra
tunkowe 09, przychodnia rejono- 
wa 383. stacja CPN 165. PKP 96, 
muzeum 233.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie in
strumenty muzyczne 1 wnętrz* 
zamkowe czynne codztenm* o- 
frócz poniedziałków i dni po- 
wiątecznych w godz od 16 — 19 

w soboty w godz. 0—15.30.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta" — „Cień zbrod
ni”, prod. bulg. lat 12, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09, straż po
żarna 06, apteka 229. dom kultu
ry 473, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 406, izba po
rodowa 317.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Gang Olsena na 
szlaku”, prod. duiisk., lat 12. godz. 
17 i 19.

Telefony: posterunek MO 997, 
straż pożarna 098, pogotowie ra
tunkowe 999, apteka 24-19, postój 
taksówek 27-88, restauracja 
tardzianka” 25-53, szpital 
zakład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanow
skiego w Czarnolasie — wystawa 
„Wielcy pisarze i poeci w rzeź
bie ludowej” ze zbiorów Muzeum 
Etnograficznego w Toruniu.

Punkt wystawowy w Zwoleniu 
— „Owady polskie”. „Ziemia 
kryje tajemnice przeszłości" — 
wystawa archeologiczna.
DRZEWICA

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47. ośrodek zdrowia 26, po
stój taksówek 53, posterunek MO 
07, restauracja ..Zamkowa” 77.
IŁ2A

Telefony: apteka 61, biblioteka 
2es. dom kultury 103. dworzec 
PKP r.l. Komisariat MO 7. pogo
towie energetyczne 31, pogotowi* 
ratunkowe 9. postój taksó
wek 93. straż pożarna 215, urząd 
gminy 136. kino 77, szpital — chi
rurgia 29. restauracja „Zamkowa”

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo
no na podstawie informacji zaln- 
teresowrr.ych instytucji. Kierow
nictwa kin zastrzegają sobie 
wo zmiany programu.

RADIO
Program I

pra-

WSad.: 6.30 7.60 8.00 9.00 10.00 
12.03 15.Cu 19.00 20.00 21.60 22.00

5.83—6.09 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.00—11.40 Lato z Ra
diem ok. 9.05—3.29 — „Mundial 78”. 
11.55 Bezpośrednia transmisja ce 
spotkania partyjno-rządowej dele
gacji Węgierskiej Republiki Lu
dowej z załogą Fabryki Samo
chodów Osobowych 12.25 Mozaika 
polskich melodii. 12.45 Rota, kwa
drans. 13.00 Piosenki bez słów. 13.20 
Spotkania z folklorem. 13.40 Ka.clk 
melomana. 14.60 Studio „Gama”. 
14.05 Informacje dla kierowców. 
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studio 
„Gama”. 15.05 Korespondencja z 
zagranicy. 15.10 Studio „Gama”, 
ok. godz. 15.45 Informacje dla kie
rowców. 15.55 Człowiek i środowi
sko. 16.00—18.13 Tu Jedynka. 17.30— 
—13.00 Radiokurler. 13.15 „Mundial 
73”. 18.25 Nie tylko dla kierowców. 
16.33 Konc. życzeń. 18.15 Słynne te
maty filmowe. 19.40 Zespól M. Ur
baniaka. 20.05 Reportaż na zamó
wienie. 20.20 Wybitni soliści w re
pertuarze popularnym. 21.05 Kro
nika sportowa. 21.15 Tu Radio Kie
rowców. 21.18 Komunikaty Totali
zatora Sportowego. 21.25 Z kraju 
i ze świata. 21.45 Festiwal Piosenki 
Polskiej — Opole 76 — „Gwiazdy” 
ez. I. 22.40 Muzyka rozrywkowa. 
23.00 Wita Was Polska.

Program nocny
8.60 Początek programu.
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej.
Wlad. 1 Informacje dla kierowców
— 0.01 2.00 3.00
Wlad. 1.00 4.00 5.00
0.12, 1.05 2.08 3.06 — Noc z melodię
1 piosenką z Warszewy.
6.00 Sygnały dni* — pierwszej 
zmianie.

Program fl
(od gad z. 3.00 do 14.60 przerwa 

konserwacyjna radiostacji).
Wlad.: 4.39 5.39 6.36 IM 6.36 11.30

13.30 13.30 21J0 13.30
4.35 Poradnik domowy. 9.06 Muz.

6.33 Obserwacje 1 propozycje. 9.15 
Muł 8.00 W kliku taktach w kilku 
•Iowach. 6.16 Kalendarz. 6.15 Mel. 
<.35 Gimnastyka. 6.45—7.10 Dzień 
dobry, Warszawo. 7.15 Przeboje na 
Instrumenty. 7.35 Muzykowanie.
6.06 Dialogi 1 zbliżenia. 9.39 Proble
my kultury fizycznej. 9.46 Tu Ra
dło — Moskwa. 10.00 Kronika kul
turalna. 10.15 „Marla” fragm. 10.36 
Kwartety Jazzowe. 10.40 Nie ma 
marginesu. 11.00 Koncert muzyki 
operowej. 11.51 Poradnia rodzima 
11.40 Muzyka. 12.05 F. Liszt — Ma- I 
zepa. 12.25 „Jeńcy” — ffagm. 12.4! I 
Od solisty do orkiestry. 11.30 Lu- i 
dzle ze społecznym mandatem. 
13.10 Muzyka chóralna. 13.50 Alber
ta Ginastara — Sonata fortepia
nowa (z 1952). 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej. 14.25 Muzyka Rame- 
au. 15.30 Radloferle. 16.10 Sylwetka 
kompozytora Mikołaj Rimskl- 
-Korsakow. 16.46 Na Warszawskiej 
Fali. 17.00 Twarze jazzu. 17.20 Po
wieść miesiąca — „Wielbłąd na j 
stepie”. 17.40 „Zabawy przyjemne I 
a nlepożyteczne". 18.00 Stołeczne 
aktualności muzyczne. 13.25 Pltbl- I 
scyt Studia „Gama”. 18.10 Siadem 
inwestowanych miliardów. 19.00 
Konc. wieczorny. 19.40 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy. 19.55 Katalog 
wydawniczy. 20.00 Studio- Relaks.
20.20 Gra A. Rubinstein. 21.00 Hisz- I 
pańskie kompozycie Maurrcrre ! 
Ravela. 21.40 H. Mel: - 
ciec — wsromn'en)n
22.00 Książki, które n« was cze- j 
leają. 22.30 Nowe wiersze Ludmiły I 
Marjańskiej. 22.40 „Zona artysty”. | 
32.18 Utwoó. schutza 1 Bacha śpię- i 
wa drezdeński chór chłopięcy •

5.08—8.CO Między snem a dniem. 
8.30 Gimnastyka dla leniwych, ok. 
5*3 Polityka dl* wszystkich, ok. 
7.38 ..Polały się łzy czyste, rzęsi
ste”. LOS Co kio lubi. 9.00 „Bajka o 
Nowym Jorku”. 8.10 standard aa 
czerwiec. 9.39 Nasz rok U-ml. 9.45 
Wszystkie dzieła fortepianowe Schumanna. 16.35 Kiermasz płyt. 
1L80 Codziennie powleśa... 11.30— 
—12A5 W tonacji Trójki. 12d5 Za 
kierownicą. 13.80 Powtórka z roz
rywki. 13.36 „Miasto szczęśliwych 
miłości”. 14.80 Drleia Instrumental
ne J. Fryderyka Haendla 13.05 
Śpiewa Elżbiet* Adamiak. 15.20 
Przypominamy Kamptona Hawe- 
■a. 15.40 Rozszjrfrowujemy piosen
ki. 16.CC Cisza — przed kamerą 
artyści. 1S.24 Muzykobranle. 16.45 
Nasz rok 7S-my. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.46 Wszystkie dro
gi prowadzą do Nasbville. 18.14 
Polityka dl* wszystkich. 16.25 Czas 
relaksu. U.09 Jacąues Chegaray 
„Hawaje” — ode. 19.15 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryż*. 19.35 Oper* 
tygodni* — Jean Phlllppe Rame- 
aa „Kastor 1 Polluks". 19.56 „Baj
ka o Nowym Jorku”. 23.C6 Mlnl- 
-mx. 20.35 Na czym stoi król Zy
gmunt. 21.00 Reminiscencje muzy
czne. 22.C8 Gwiazda siedmiu wie
czorów. 22.15 Interradlo — aktual
ności. 2X00 Nowe tomiki poetyc
kie. 23.05 Między dniem a snem.

Program IV
(od godz. 8.60—1X13 przerw* 
konserwacyjna radiostacji)

Wlad.: 6.40 1X66 18.00 1X00 19.00 
23.55.
6.00 Yademecum rolnika. 6.15 

Rytm i piosenka. 6.10 Wiadomości. 
6.43—7.40 Dzień dobry. Warszawo. 
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Piosenki 
WL Korcza. 8.25 R. Schumann — 
Narzeczona z Messyny — uwertu
ra c-moll. op. 109 do dramatu 
Schullera. 6.33 W kręgu spraw ro
dzinnych. 8.53 Graj kapelo. 9.OT ł> 
dward Grieg H Suit* orkiestrowa. 
9.20 Holenderski Zespół Instru
mentów Dętych. 9.59 Symfonie F. 
Schuberta. 10.30 Estrada przyjaźni. 
11.00 Przed startem na wyższe u- 
czelnle. 11.36 J. netl śpiewa Mozar
ta. 12.05—12.25 Głos Mazowsza, Ku
rpi i Podlasia. 12.23 Giełda płyt 
(stereo lok.). 13.60 Jęz. hiszpański. 
13.15 Pieśni 1 tańce Meksyku. 13.36 
Tu Studio Stereo (stereo ogólno
polskie). 15.05 Teatr PR. Studio 
Współczesne „Kwatery". 16.05 Mo
je hobby. 16.25 Jęz. niemiecki. 
16.40—18.26 Program WORT. 16.48 
Na Warszawskiej Fali. 17.80 Słu
chaj nas. 17.48 Tu Studio 4 (stereo 
lok.). 1X00 Dziennik „a po połud
niu”. 18.10 d.c. Słucha] nas. 18.25 
Kosmos bliski 1 daleki. 13.15 Jęn 
rosyjski. 19.39 Wszystkie Sonaty 
fortepianowe Beethovena. (stereo 
lok.). 20.10 J. Ockeghan — Reęutem 
(stereo lok.). 21.60 „Horyzonty Mu
zyki” (stero lok.). 21.30 Nowe na
grania radiowe (stereo lok.). 22.13 
Postawy 1 wzory — Lojalność. 22.35 
Niezwyczajne spotkanie z przyro
dą „Konik Polski”. 22.60 Gaetano 
Donizett! — Romans Nemerina z 
opery „Napój miłosny".

Polskie Radło zastrzega »oble 
możliwość zmian w programie.

Regionalny program 
radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 139, 230 1 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.36 | 16.49-rl7.00 natomiast w 
godz. 7.30-<40 1 17.00—18.00 tylko 
na UKF 73,48 MHz.

Czwartek, 22 bm.
6.40 1 16.40 — Aktualności dnia 

16.50 — „Nauka 1 praktyka” — 
aud. Cz. Kussala 17.00 — Koncert 
życzeń 17.45 — Muzyka.

W programie ogólnopolskim:
7.40 — Radio dedykuje (pr. ♦).

TELEWIZJA
Program I

8.40 Studio Sport — Mundial 78 
(kolor)

11.55 Bezpośrednia transmisja ze 
spotkania partyjno-rządowej de
legacji Węgierskiej Republiki 
Ludowej z załogą Fabryki Samo
chodów Osobowych.

14.55 Program dni*
15.00 Melodie — „Słuchając utwo

rów Fryderyka Chopina”.
15.30 Zaproszenie do teatru (kolor) 
16.00 Dziennik (kolor)
18.10 Obiektyw
19.30 Teleferle Telewizji Dziewcząt 

1 Chłopców. W programie m. In, 
„Thlerry śmiałek” ode. in „Ro
zę Jm Wielkanocny” — film fab. 
prod. francuskiej (kolor)

17.30 „Radiotechniczna” — repor
taż wojskowy (kolor)

17.55 Sonda — „Sprzątanie miast” 
(kolor)

18.25 Studio Festiwalowe — Opole 
„Camenata w Opolu” (kolor)

13.56 Radzimy rolnikom.
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.16 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
20.30 „Brygady Tygrysa” — „Zbro

dnia Sułtana”. Film kryminalny 
prod. tv francuskiej (kolor)

21.30 XVI Festiwal Piosenki Pol
skiej — Opole 78 „Koncert 
Gwiazd” (kolor)

2X35 Pegaz (kolor)
23.28 Dziennik (kolor)

Program II
18. M Program dni*
19. CO Co dalej maturzysto
16.30 Kino Miniatur: „Rozmaitości” 

W programie filmy: 1. „Tajeni, 
nlce obrazu filmowego” — prod. 
węgierskiej (kolor). 2. „Dno” — 
prod. polskiej (kolor). 3. „Mono
dram” — prod. polskiej (kolor)

17.16 Po Targach 78 — (kolon
17.(0 Magazyn Morski — „Most 

przez Bałtyk”
18.10 „Luk tęczy” — ode. ni 

„Strach”, nim sensacyjny prod. 
tv CSRS

13.00 Program lokalny
19.10 Dobranoc dl* najmłodizych 

(kolor)
19.30 Wieczór « Dziennikiem (ko

lor)
20.39 Telewizyjny Music-Hall — 

program rozrywkowy tv jjrd

Sl.z.' -4 godziny (kolor)
21.48 Kino Letnie — „War-zawzka 

premiera”. Film historyczno- 
-muzyczny prod. polskiej.

| Biui o Muzyki Polskiej A- 
' gencji Artystycznej poinformo- 
I wało nas o seystępach naszych 
| artystów — dyrygentów, in-
■ strumentalistów i śpiewaków 
. — w okresie tegorocznego la- 
! ta. Występować mają oni na 
! estradach całego bez mała świa

ta: od Stanów Zjednoczonych 
aż po Japonię i Nową Zelandię.

| W Australii i Nowej Zelandii 
spędzi wrzesień Orkiestra Ka- 

i meralna Filharmonii Naroco- 
i r.ej pod dyrekcja Karola Teut- 
| scha. Jako soliści wyytąpsą 
' tanu Stanisław Li.lei — wio- 
| 'onczeia. Henryk Marczyk — 
I altówka i Kaja Danczowska — 
! ikrżrpce. Współorganizatorem 
! koncertów polskich w Austra

lii i Nowej Zelandii są: Mu- 
| sic* Viva i Musie Federation 
' of New Zeland.

Austria, a przede wszystkim 
Wiedeń, nie jest terenem pros- 

; tym dla zjednania sobie zain
teresowania występami . na- 

I szych muzyków. Rynek mu- 
tyczny jest tam szczególnie 

i nasycony, a wielkie gwiazdy 
i światowych estrad koncerto

wych goszczą w Austrii regu- 
! larnie. Ale i tam zaznaczamy 
1 powoli swoją obecność. Na
■ przełomie lipca i sierpnia, w 
i ramach Wiener Meisierkurse 
’ przebywać będzie w Wiedniu 
I Orkiestra Filharmonii Bałtyc- 
i kiej. Kurs poprowadzi Witold 
| Rowiekl, a koncertami dyrygo- 
! wać ma również Zygmunt Rych- 
I ter.
; Pod koniec lipca, skrzypek
■ Andrzej Grabiec weźmie udział 
' w kurxie w Neubergu i wy- 
I stąpi tam z recitalem. W rs- 
I mach Festiwalu w Bregenz, pod 
! koniec sierpnia, pokażę się zes- 
| pół operowy warszawskiej 
j PWSM pod dyrekcją Mieczy

sława Nowakowskiego. Studen
ci zaprezentują operę Haendla 
„Xerxes”, zrealizowaną uprze
dnio w Teatrze W’ielkim. 29 
sierpnia odbędzie się w Bre- 
.genz konesrt pod dyrekcja Wi
tolda Rcwickiego z udziałem 
Andrzeja Ratusińskiego — for
tepian. Również w sierpniu, w 
Austrii przebywał będzie Krys
tian Zimerman, koncertując w 
Salzburgu; a także Lidia Gry- 
chtołówna zaproszona z reci
talem do Wiednia. We wrześ
niu, na koniec, Orkiestra Fil
harmonii Śląskiej wystąpi w 
Łinzu.

Witold Rowicki nie ogranicza 
się tego lata do pracy pedago
gicznej i występów w Austrii. 
Spodziewany iest również w 
Paryżu, gdzie poprowadzi kurs 
mistrzowski dla dyrygentów. 
Pojedzie do Zurychu i Lozanny, 
gdzie zapowiedziane są jego 
koncerty. Będzie w Cenewle, 
gdzie zasiądzie w jury kon
kursu dyrygenckiego, a także 
w Bazylei, gdzie poprowadzi 
koncerty.

V/ duńskim miasteczku Soró 
odbędzie się w lipcu międzyna
rodowa impreza muzyczna. 
Weźmie w niej udział polska 
sopranistka, Zofia Janukowicz. 
W Danii wystąpią też polscy 
organiści: Maurycy Meruno- 
wicz — w Skive, Maria Terlec
ka — w RSnne i Leon Bator — 
w Hilleród. Do Soró wybiera 
się także we wrześniu Orkies
tra Filharmonii Bałtyckiej.

Jeszcze jeden nasz organista, 
Jan Rosiński, da pięć koncer
tów w Amsterdamie, na prze
łomie lipca 1 sierpnia. W ślad 
za nim do Holandii pojedzie we 
wrześniu cała grupa polskich 
artystów. Trio Warszawskie, ze
spół Fistulatores et Tubicina- 
tores Varsavienses i organista
— Andrzej Chorosiński wystą
pią w tym terminie w Rotter
damie. Również we wrześniu, 
trzymiesięczny pobyt artystycz
ny w Amsterdamie rozpocznie 
nasz bas — Leonard Andrzej 
Mróz.

Wrzesień będzie także mie
siącem koncertowym Krystiana 
Zimermana w Japonii. W ob
jazd po tym kraju szykuje się

Nagrody
im. Oskara Kolberga

W Zamku Książąt Mazo
wieckich w Płocku po raz pia
ty wręczono doroczne nagrody 
im. Oskara Kolberga, przyzna
wane przez redakcje „Barw” 
za zasługi dla sztuki ludowej.

Za osiągnięcia w kultywowa
niu tradycyjnej sztuki ludowej 
i wysoki poziom artystyczny, 
rękodzieła — nagrody indywi
dualne otrzymało wielu twór
ców m.in. Stanisława Bakułowa
— wycinankarka ze Strzałek koło 
Kadzidła, Jan Gąsior — garn
carz z Mędyni Głogowskiej ko
lo Rzeszowa. Jan Jómfowski — 
m.uzyk ludowy z Rojówki koło 
Tegoborza. Sabina Masełbas — 
tkaczka z Podjanowa. Władys
ław Obrochta — góralski mu
zyk prymitywista z Zakopane
go, Jan Tylko — snycerz z Za
kopanego i Józef Zeaniacz — 
rzeźbiarz z Fałkowa kolo Koń
skich.

Wśród działaczy popularyzu
jących sztukę ludową wyróż
nieni zostali Jn.ta. dr Jar. Piotr 
Dekowski z Lodzi, dr Longin 
Malicki z Gdańska, ks. Edwsrd 
Nitka z Paszyny. Klara Prillo- 
wa z Kcyni i Waleria Zamo- 
chowa. kierowniczka zespołu 
kurpiowskiego z Dąbrowy ko
ło Myszyńca.

W związku z uroczystością 
w-ręczenia nagród w Muzeum 
Mazowieckim otwarta została 
wystawa prac laureatów. (PAP)

| również Orkiestra Kameralna 
; Filharmonii Narodowej pod dy- 
I rekcją Karola Teutscha.

W RFN polscy muzycy mają 
| dobrą renomę. W liscu, orga- 
i uiści — Henryk Kłaj* i Mau- 
I ’ycy Merunowicż' koncertować 
| będą w Norden. a Merunowicż 
: wrstąpi także w innych miej

scowościach. We wrześniu, do 
i Herce wybiara się klawesynis- 
I tka — Elżbieta Stefańska-Łuko- 
j wicz, a Kwartet Im. G. Bace- 
i wicz szykuje się do tournee po 

RFN, zapowiedzianego na wrze
sień i październik. Planowana 
są już także jesienne występy 
naszych artystów w tym kra
ju: Haliny Czerny-Stefańskiej 
w Herford, Marii Koreckiej w 
Wetzłer i Wormus, Bogdana 

I Czapiewskiego w Augsburgi!, 
; Jana Krenza wc Frankfurcie 

nad Menem oraz tourn.će kon
certowe Orkiestry Filharmonii 
Narodowej.

Do Szwecji Jedzie w sierpniu 
Renard Czajkowski; będzie pro
wadził koncerty w Gavle. Bo
żena Betley śpiewać ma na 
przełomie lipca i sierpnia w 
ramach brytyjskiego festiwalu 
w Glyndebourne; zaś w sierp
niu — podczas festiwalu w 
Edynburgu koncertowa* ma 
Krystian Zimerman. W paź
dzierniku wyjedzie do Anglii 
Warsztat Muzyczny, a Ryszard 
Karczykowski (tenor) zaśpiewa 
na festiwalu w Wekford (Ir
landia).

I wreszcie Stany Zjednoczo
ne — tam również dotrą nasi 
artyści latem i w początkach 
jesieni. Dyrygent, Andrzej 

I Rozmarynowicz poprowadzi w 
lipcu koncerty na Eastern Mu
sie Festival. Na przełomie Hp- 

! ca i sierpnia pianista — An- 
I drzej Dutkiewicz wykładał bę

dzie na kursie muzycznym w 
! Interlochen. W ośrodkach aka

demickich USA koncertować 
j ma we wrześniu i październiku 
; Elżbieta Zając (fortepian), * 
' Krystian Zimerman odbędzie 
i wielkie, październikowe toumće 
j koncertowe po Stanach Zjed

noczonych. (pa)

Nauka pływania 
dzieci na koloniach

Coraz więcej dzieci wypoczy
wa na koloniach w Warszawie 
1 stołecznym województwie. Po 
kilku chłodniejszych dniach 
znów zrobiło się ciepło, naj
młodsi szukają więc ochłody w 
wodzie. Nie wszystkie jednak 
dzieci umieją pływać, co wią- 
żs się że zrozumiałym niebez
pieczeństwem.

Warto wlę.- wiedzieć, te Za
rząd Stołeczny Wodnego O- 
chotniczego Pogotowia Ratow
niczego organizuje kursy bez
płatnej nauki pływania dla 
młodzieży przebywającej w 
stolicy na koloniach. Szczegóło
wych informacji udziela Biuro 
Zarzadu WOPR, ul. Bracka 20, 
tel. 27-27-28. (Jat.)

Nowe nagrania
muzyki poważnej

Opera w dawnej Polsce
Słusznie zwraca uwagę Józef 

Kański w swoim tekście na o- 
kładce tej płyty („MUZA” 
SX-1333), że niewiele wiemy o 
dziełach i kompozytorach pol
skich, wywodzących się z daw
nych czasów. Za przykład sta
wia Józefa Elsnera, który w 
powszechnym odczuciu jest pro
fesorem Chopina, a zapomina 
się. że przecież miał on wiele 
innych zasług — twórczych i 
organizacyjnych, położonych za 
swego życia. Aby właśnie takie 
luki naszej muzycznej pamięci 
zapełnić — „Polskie Nagrania” 
wydały uroczą jednoaktówkę 
Elsnera „Echo w lesie” w cy
klu „Opera w dawnej Polsce".

Libretto Wojciecha Pękalskie
go, opracowanie muzyczne Je
rzego Dobrzańskiego, dyryguje 
Maciej Niesiołowski — oto 
główni realizatorzy tego wido
wiska, które niegdyś pokazy
wane przez Warszawską Operę 
Kameralna na scenie, doczeka
ło się w końcu nagrania płyto
wego. . Wykonawcami są: Ewa 
Ignatowicz (Doryna), Jerzy Ma- 
hler (Lubin) i świetny jak 
zwykle Wieńczysław Gliński 
(narrator), który wrażliwie 
umie posługiwać się słowem, 
kiedy pojawia się ono w mu
zycznym planie.

Dostaliśmy dzieło zapomnia
ne a wdzięczne i ładnie śpie
wane; w ten sposób wzbogaci
liśmy naszą wiedzę o przeszło
ści muzycznej, tej mniej zna
nej. Tym większa zasługa O- 
pery Kameralnej, że nam je 
przypomniała... (S)

ŻYCIE RADOMSKIE
„2ycle Kadomakie” 66-196, Ra
dom, ul. 2eromsltiego 8Ł Tele
fony: 211-49. 934-50. Przyjmo- 
wacie ogloseefi w goAz 836— 
13.38. Z* terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW ..Prasa” Al. Je
rozolimskie lfyi?7 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
twr»ca Druk: Pr-.aowe Zakla. 
dy Graficzna MW „Pres®. 
Książka-Ruch” Wsnraaw* ni 
Młrezalkowjika s Ł

Kultura po strażadcu
Spośród 140 amatorskich ze

społów artystycznych we wsiach 
woj. lubelskiego — 40 działa w 
ramach Ochotniczych Straży Po
żarnych. Najbardziej popularne 
są, oczywiście, orkiestry dęte, 
chociaż nie brak zespołów tea
tralnych, kapel ludowych czy 
grup pieśni i tańca, a liczne 
zespoły artystyczne OSP uczest
niczą w różnorodnych ogólno
polskich festiwalach i przeglą
dach.

Wiele orkiestr dętych OSP 
posiada ponad pięćdziesięciolet
nią tradycję. Jest wśród nich 
m. in. orkiestra z Ostrowa Lu
belskiego, która od 34 lat pro
wadzi społecznie August Res
pondek. Orkiestra z Nałęczowa 
jest laureatem kilku festiwali 
krajowych. Powstały przed kil
ku laty chór w Urzędowie skła
da sie z 34 członków miejsco
wej OSP. Strażacki zespół tea
tralny z Sułowa, poza progra
mami obrzędowymi czy dożrn- 
kowynM ma w repertuarze rów
nież sztuki Fredry i Gogola.

(PAP)
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Z sesji WRN w Radomiu Eksperyment „Biesiady" * Kłopoty z przetworami mlecznymi

Za dwa miesiące początek „dziesięciolatki”
Wczoraj obradowała w Radomiu sesja Wojewódzkiej Rady 

Narodowej poświęcona ocenie stanu przygotowań do wdraża
nia reformy systemu edukacji narodowej w województwie ra
domskim. W obradach, które prowadził jprzewodniczący Wo
jewódzkiej Rady 
kiego PZPR — 
nister Oświaty i

Narodowej I sekretarz Komitetu Wojewódz- 
Janusz Prokoplak uczestniczył również mi- 
Wychowania — Jerzy Kuberski.
do dyskusji 

wicewojewoda ra- 
• Eugeniusz Jędrze-

nuje się objąć wychowaniem 
przedszkolnym 50 
wszystkich dzieci.

RÓWNY START

proc.

Wprowadzenia 
dokonał 
domski 
jewski, który w swym wy
stąpieniu zwrócił uwagę rad
nych na najistotniejsze spra
wy związane z wprowadze
niem powszechnej szkoły śre
dniej w województwie radom
skim.

Za dwa miesiące ponad 11 
tysięcy dzieci w miastach i 
gminach województwa ra
domskiego podejmie naukę 
w nowej, zreformowanej 
szkole 10-letniej. Zgodnie z 
uchwałą I Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR zadania re
formowanego szkolnictwa sta
nowią integralną część zadań 
planu społeczno-gospodar
czego na lata 1976—80. Pow
szechna, społeczna dyskusja 
pozwoliła na wypracowanie 
programu rozwoju i doskona
lenia oświaty w latach 1976— 
80 przyjętego przez Plenum 
KW partii w październiku 
1976 roku.

Wśród wiciu zadań zawar
tych w programie na czoło 
wysunęły się takie punkty 
jak: rozwój wychowania
przedszkolnego, rekonstruk
cja i doskonalenie sieci szkol
nej, wyrównywanie poziomu 
pracy szkół ze szczególnym

uwzględnieniem intensyfika
cji realizacji zadań i celów 
opiekuńczo-wychowawczych 
oraz modernizacji i doskona
lenia organizacji procesu dy
daktycznego, przystosowanie 
sieci i organizacji szkolnictwa 
zawodowego dla potrzeb go
spodarki województwa i ma
kroregionu, tworzenie opty
malnych rozwiązań w zakre
sie poprawy warunków ma
terialnych i zaspokajania po
trzeb kadrowych szkół i pla
cówek oświatowych.

Zadania te były i nadal są 
konsekwentnie realizowane. 
Obecnie na terenie woje
wództwa radomskiego pro
wadzi działalność 639 placó
wek wychowania przedszkol
nego, w tym 215 przedszkoli, 
90 oddziałów i 333 ogniska 
przedszkolne, które zapewnia
ją opiekę ponad 20 tysiącom 
dzieci. W latach 1975—78 
przybyło 25 przedszkoli oraz 
51 oddziałów przedszkolnych 
a różnymi formami wycho
wania zostało objętych 98,9 
proc, „sześciolatków” przygo
towujących się do podjęcia 
nauki w zreformowanej szko
le. Nadal jednak w zakresie 
wychowania przedszkolnego 
dzieci w wieku 3—5 lat ten 
wskaźnik jest niski i wynosi 
41,8 proc. Do roku 1980 pla-

Jednym z najważniejszych 
zadań podjętych przez Kura
torium Oświaty i Wychowa
nia była rekonstrukcja sieci 
szkolnej na wsi zmierzająca 
do częściowego wyeliminowa
nia z systemu oświatowego 
szkół 8-klasowych z małą li
czbą nauczycieli. W roku bie
żącym prowadzi działalność 
301 szkół podstawowych, w 
tym 35 o 5, 4 i 3 nauczycie
lach. W wyniku moderniza
cji sieci i zmian organiza
cyjnych powołano 57 zbior
czych szkół gminnych, które 
posiadają dobrą kadrę peda
gogiczną. Szkoły te zmniej
szyły dysproporcje między 
placówkami na wsi i w mieś
cie.

Z reorganizacją sieci szkół 
wiąże się także sprawa do
wozu uczniów do gminnych 
placówek oświatowo-wycho
wawczych. Zdecydowana
większość młodzieży dowożo
na jest i będzie nadal dowo
żona autobusami PKS. Aby 
usprawnić dowóz dzieci tak
że i środkami komunikacyj
nymi zakładów pracy i spół
dzielni kółek rolniczych na
leży wybudować w wojewódz
twie radomskim 73 km dróg. 
Najgorzej w tym zakresie 
przedstawia się sytuacja w 
gminach: Głowaczów, Chy
nów, Jastrzębia, Potworów, 
Lipsko, Przyłęk, Skaryszew i 
Sienno.

nictwa, polepszyć wyposaże
nie placówek oświatowo-wy
chowawczych, zapewnić opie
kę przedszkolną dzieciom 6- 
letnim, które już niedługo 
rozpoczną szkolny start. 
Zwrócił także uwagę na fakt, 
że nauczyciele województwa 
radomskiego są należycie 
przygotowani do pracy w 
pierwszej klasie bowiem po
wodzenie reformy 
zależy właśnie od 
początkowego.

Na zakończenie 
głos zabrał przewodniczący 
WRN Janusz Prokopiak, któ
ry podkreślił wielką rangę 
zadań stojących przed wszy
stkimi w związku z wpro
wadzeniem powszechnej szko
ły średniej oraz zapewnił, że 
sprawy rozwoju oświaty bę
dą znajdowały się w cen
trum uwagi wojewódzkich 
władz partyjno-administracyj- 
nych.

Zgłoszone wnioski dotyczą
ce dalszego rozwoju oświaty 
zawarte zostały w przyjętej 
przez radnych uchwale.

oświaty 
nauczania

dyskusji

Bogdan Wyciszkiewicz

Śladem naszych artykułów

Radom — Magdeburg

Korzystna współpraca 
między uczelniami

Podczas spotkania kierow
nictwa Politechniki Święto
krzyskiej z delegacją Wyż
szej Szkoły Technicznej im. 
Otto Guericke w Magdebur
gu, które odbyło się w Rado
miu — nakreślono ramowy 
program współpracy między 
tymi uczelniami. W spotka
niu udział wzięli: rektor 
Wyższej Szkoły Technicznej 
im. Otto Guericke w Magde
burgu prof. dr sc. tech. Rein- 
hard Probst oraz sekretarz 
organizacji partyjnej SED 
dr Gunter Fritz, rektor Poli
techniki Świętokrzyskiej prof. 
dr hab. Michał Hebda, sekre
tarz Komitetu Uczelnianego 
PZPR dr Mieczysław Gawin. 
Obecni byli także dyrektorzy 
instytutów Radomskiego O- 
środka Politechniki Święto
krzyskiej.

Efektem spotkania było 
podpisanie porozumienia o 
współpracy między uczelnia
mi. Uzgodniono, że w myśl 
uchwał VII Zjazdu PZPR i 
IX Zjazdu SED oraz zgodnie 
z kompleksowym programem 
dalszego pogłębiania i dosko
nalenia współpracy i rozwoju 
socjalistycznej integracji go
spodarczej państw uczestni
ków RWPG zatwierdzonym 
na XXV Posiedzeniu RWPG, 
obie uczelnie podejmą współ
pracę naukowo-badawczą.

Współpraca ta będzie doty
czyła zagadnień: niezawodno
ści maszyn i urządzeń, trybo- 
logii i nauk społecznych.

Także i biblioteki obu u- 
czelni podejmą współpracę w 
zakresie wymiany pism, rocz
ników, własnych zeszytów 
naukowych, podręczników 
oraz doświadczeń w pracy 
bibliotecznej.

Przewiduje się także wy
mianę delegacji w czasie 
ważnych wydarzeń w życiu 
społecznym i politycznym 
PRL jak również w życiu 
obu szkół wyższych. Zapla
nowano także wymianę pra
cowników dydaktycznych.

Turniej gmin 
w Strzałkowie

W ramach obchodów 35 
rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego oraz z okazji Dni 
Morza, w niedzielę 25 bm. na 
terenie Państwowego Ośrod
ka Maszynowego w Strzałko
wie odbędzie się turniej, w 
którym zmierza się drużyny 
sołectw Wolanowa i Strzałko
wa. Organizatorami turnieju 
są miejscowe zarządy gminne 
LOK przv wsnółudziale 
ZSMP. LZS, Kola Gospodyń 
Wiejskich.

Na program turnieju złożą 
się konkursy z zakresu wie
dzy społeczno-politycznej, rol
niczej, tradycji Ludowego 
Wojska Polskiego i naszej go
spodarki morskiej, zawody 
sprawnościowe i w sportach 
obronnych, konkursy recyta
torskie, rysunkowe, wyszy
wania. wicia wianków itp. 
Program turnieju obejmuje 
konkurencje indywidualne i 
zbiorowe.

Organizatorzy zapraszają 
wszystkich chętnych do 
Strzałkowa, (bw)

Bardzo ważne miejsce zaj
muje bezdewizowa wymiana 
grup studenckich w ramach 
praktyk produkcyjnych. U- 
stalono, że rokrocznie z każ
dej ze stron, w praktykach 
weźmie udział 9-osobowa gru
pa studentów z opiekunem. 
Wymiana grup studenckich 
rozpocznie się już w bieżą
cym roku, a obie uczelnie bę
dą delegować studentów z 
kierunków mechanicznych.

Wzajemna, pożyteczna dla 
obu stron współpraca, która 
w toku codziennej pracy z 
pewnością wzbogaci się o no
we propozycje — przyczyni 
się również do zadzierzgnię
cia ściślejszych, przyjaciel
skich więzów, (bw)

Do lasu i nad wodę
„Zielone linie”

Każda pogodna niedziela 
stoi pod znakiem masowych 
wypadów radomian za mia
sto. Wielu udaje się do lasu 
i nad wodę własnymi pojaz
dami, inni — a jest ich więk
szość — korzystają ze środ
ków komunikacji państwo
wej. Dużym udogodnieniem 
są tzw. zielone linie uru
chamiane przez WPKM w 
wolne od pracy, słoneczne dni 
lata.

W bieżącym sezonie na sze
ściu trasach podmiejskich 
kursuje 26 biało-czerwonych 
autobusów WPKM. Warto w 
tym miejscu przypomnieć te 
trasy, a także częstotliwości 
kursów.

Linię nr 9 obsługują 4 po
jazdy odjeżdżające z punktu 
wyjściowego co 18 minut, li
nię „S” (Siczki) — 6 autobu
sów kursujących z częstotli
wością co 10 minut, linię „J” 
(Jedlnia) — 3 autobusy co 25 
minut, linię 5 (Kosów) — 5 
autobusów co 16 minut, linię 
„A” (Jedlińsk) 4 autobusy co 
18 minut i linię „C” — 2 au
tobusy kursujące co 40 minut.

Podana częstotliwość kur
sów obowiązuje w porach 
szczytu przejazdów, za jakie 
uważa się czas między godz. 
8.30 a 12.30 i 15.30 do 20. W 
pozostałych porach dnia au
tobusy jeżdżą zgodnie z tra
dycyjnym rozkładem świąte
cznym.

Niezależnie od „zielonych 
linii” przy szczególnych oka
zjach na określone trasy kie
ruje się dodatkowo biało- 
-czerwone „Sany”, ,Ikarusy” i 
„Jelcze”. Taką właśnie oka
zję stanowią Międzynarodowe 
Zawody Państw Demokracji 
Ludowej w akrobatyce samo
lotowej oraz zbliżające się 
„Swiętojanki” w Siczkach.

(*m)

DECYDUJĄ NAUCZYCIELE
O realizacji programu de

cyduje jednak nauczyciel — 
jego wiedza i kwalifikacje. 
W bieżącym roku przeszko
lono 1280 wykładowców w 
zakresie wdrażania progra
mu w klasie pierwszej. Obec
nie na wszystkich kierunkach 
studiów dla pracujących 
kształci się ponad tysiąc na
uczycieli a 325 przygotowuje 
się do złożenia egzaminu 
kwalifikacyjnego równoznacz
nego z ukończeniem studiów 
wyższych.

Warunkiem dopływu wyso
ko kwalifikowanej kadry 
zwłaszcza do szkół wiejskich 
jest zagwarantowanie właś
ciwych warunków mieszkal
nych. W latach 1976—77 od
dano do użytku 7 domów na
uczyciela o 80 izbach, w bu
dowie jest 11 takich domów, 
natomiast w innych obiek
tach uzyskano 46 mieszkań. 
W tym czasie sami nauczy
ciele wybudowali 68 domów.

Jednym z podstawowych 
warunków wprowadzenia re
formy systemu edukacji na
rodowej jest przygotowanie 
odpowiedniej bazy lokalowej. 
W latach 1976 i 1977 oddano 
do użytku trzy szkoły pod
stawowe. W budowie jest 5 
zbiorczych szkół gminnych — 
w Potworowie, Policznej, Je
dlińsku, Stromcu i Rusinowie 
oraz zostanie rozpoczęta bu
dowa jednej szkoły podsta
wowej w Radomiu. Jeszcze w 
bieżącym roku przewiduje 
się zakończyć budowę szkół 
w Potworowie i Policznej.

Obecnie warunki lokalowe 
pozwalają jednak wszędzie 
na realizację w klasach 1 — 
3 nowego programu powsze
chnej szkoły średniej.

Nie ma pośpiechu
W odpowiedzi na naszą no

tatkę pisze Spółdzielnia „Nasz 
Dom”:

„Informujemy, że roboty 
przy ułożeniu nawierzchni 
podwórka w posesji przy ul. 
Staszica 22 zostały zakończo
ne 24 maja br. Tym samym 
udostępniony został lokatorom 
dojazd do garaży. Nie zostały 
natomiast wywiezione z pod
wórka: szlaka 1 wysypane na 
nią śmiech Spółdzielnia nie 
posiada własnego transportu i 
musi korzystać z samochodów 
i ładowarki Zakładu Re
montowo-Budowlanego WSM. 
Z uwagi na trudności sprzęto- 
wo-transportowe z jakimi 
boryka się ZRB, nie otrzymu
jemy od dłuższego czasu ani 
sprzętu, ani transportu ko
niecznego do wywiezienia z 
terenu posesji szlaki i nie
czystości. Sytuacja taka ist
nieje także na innych 
naszych posesjach, 
gdzie znajdują się lokalne kot
łownie. W dniu dzisiejszym 
(pismo opatrzono datą 6 
czerwca) wystąpiliśmy do 
ZRB o natychmiastowe posta
wienie do naszej dyspozycji 
transportu koniecznego do roz
poczęcia prac porządkowych".

Ułożono na podwórku no
wą nawierzchnię, więc niech 
się lokatorzy cieszą. A że gó
ra szlaki i śmieci rośnie? Po 
co te nerwy. Napisze się, uz
godni i kiedyś sprawa zosta
nę załatwiona. Kiedy? Niema 
pośpiechu. Lokator musi być 
cierpliwy, (am)

Z pola na stół (2)

POWODZENIE REFORMY 
ZALEŻY OD NAUCZANIA 
POCZĄTKOWEGO

W dyskusji, w której rad
ni WRN zwracali Uwagę na 
pozytywną stronę reorganiza
cji szkolnictwa, ścisłą współ
pracę szkół z zakładami i ko
mitetami rodzicielskimi, dzie
lili się własnymi spostrzeże
niami i doświadczeniami z 
pracy w okresie moderniza
cji sieci szkolnictwa, głos za
brał również minister Oświa
ty i Wychowania — Jerzy 
Kuberski.

W swym wystąpieniu pod
kreślił osiągnięcia radomskie
go szkolnictwa, młodzieży 
szkolnej, która dzięki wyni
kom uzyskanym w olimpia
dach przedmiotowych znaj
duje się w ścisłej czołówce 
krajowej. Jak stwierdził mi
nister — według oceny resor
tu władze województwa ra
domskiego uczyniły wszystko, 
aby podnieść poziom szkol-

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

Dobra praca gastronomii li
czy się szczególnie w okresie 
lata, a więc wówczas, gdy 
kraj przemierzają wzdłuż i 
wszerz tysiące turystów i 
wczasowiczów. Specjalne za
danie spoczywa na załogach 
barów i restauracji zlokalizo
wanych przy ruchliwych 
szlakach komunikacyjnych. 
Jak przygotowała się wiejska 
gastronomia w województwie 
radomskim do letniego sezo
nu, na ile dobrze potrafi wy
wiązać się z ważnej funkcji 
często jedynego żywiciela na 
turystycznym szlaku?

Pewne zastrzeżenia budzi 
natomiast zaopatrzenie barów 
i restauracji „GS”, położonych 
przy głównych trasach komu
nikacyjnych. Wydaj e się, że 
winny one mieć specjalne 
przywileje w tym względzie, 
jest tymczasem zupełnie ina
czej. Z mięsem radzą sobie 
wiejscy gastronomicy nieź
le. Hodowane we własnych 
chlewniach tuczniki w znacz
nym stopniu uzupełniają nie
dobory. Dość powiedzieć, że 
średnia produkcja roczna 
mięsa sięga 27—28 ton.

Znacznie gorzej przedsta
wia się zaopatrzenie w mleko 
i przetwory mleczne. Bywa 
często, że w restauracjach 
przy trasie E-7 brakuje mas
ła, serów, śmietany, kefiru. 
Są to artykuły objęte roz
dzielnictwem Urzędów Gmin
nych. Jak zatem są dzielone? 
Różnie, a najczęściej bez wła
ściwego wyważenia proporcji 
między potrzebami wiejskiego 
handlu i gastronomii.. Sezon 
tymczasem dopiero przed na
mi. (am)

Poczynione obserwacje

... wykazują, że w większo
ści lokali „GS” jest czyściej 
Odmalowano ściany przesyco
ne papierosowym dymem, 
zmieniono firanki, obrusy na 
stołach, a często również per
sonel. Jak bowiem twierdz: 
wiceprezes WZSR d/s handlu 
i gastronomii Mieczysław Po
kora, wiejskim spółdzielniom 
leży na sercu nie tylko pod
niesienie estetyki wnętrz, lecz 
również poprawa kultury ob
sługi konsumenta.

Akcentuje się też coraz czę
ściej potrzebę szerszego, bar
dziej śmiałego wychodzenia 
naprzeciw potrzebom turys
tów odwiedzających wiejskie 
bary i restauracje. Mowa nie 
tylko o szerokim wyborze o- 
ferowanych dań, ale także 
o możliwościach przyrządzania 
posiłków nie figurujących w 
jadłospisach, a zamawianych 
przez konsumentów. Pierwszy 
krok został zrobiony. W szyd
ło wieckiej „Biesiadzie” jako 
jednej z 20 restauracji w kra
ju wprowadzono ceny kalku
lacyjne, pozwalające szefom 
kuchni na znacznie szersze 
zaprezentowanie swoich kuli
narnych umiejętności w zas
pokajaniu indywidualnych 
gustów smakowych konsu
mentów. Eksperyment jak do
tychczas daje dobre skutki. 
Tylko w maju br. obroty lo
kalu wzrosły z 800 do 1.350 
tys. zł, przybyło „Biesiadzie” 
stołowników, którzy bardzo 
chwalą sobie nowy system.

Zarząd zobowiązał

Zarząd WZSR zobowiązał 
wszystkich kierowników zak
ładów gastronomicznych do 
produkcji napojów firmowych. 
Jest to istotne przedsięwzięcie 
zważywszy na występujący 
deficyt takich napojów jak 
„Pepsi-Cola” czy „Buskowian- 
ka”. Wszędzie tam, gdzie ist
nieją po temu warunki, wpro
wadzona zostanie również 
sprzedaż lodów.

Ogólnie można więc stwier
dzić, że w zakresie działalno
ści organizacyjnej zrobiono 
przed sezonem wszystko, albo 
prawie wszystko, co ma istot
ne znaczenie dla właściwej 
obsługi turystów.

Truskawkowe przysmaki
Sezon truskawkowy w peł

ni, a ponieważ trwa on krót
ko, zaledwie kilkanaście dni, 
radzimy wykorzystać te zdro
we i smaczne owoce w na
szym jadłospisie, zwłaszcza 
że cena truskawek jest przy
stępna.

Dzisiaj podajemy dalsze 
przepisy potraw z truskawek:

Idziemy do kina

„Odrażający, brudni, źli...”
Na ekran kina „Bałtyk" 

wszedł film produkcji włoskiej 
pt. „Odrażający, brudny, źli...”, 
który reżyserował Ettore Scola.

Film ukazuje groteskowy o- 
braz przedmiejskiego lumpen- 
proletariatu i ma charakter 
przypowieści moralno-dydakty- 
cznej o grupie społecznych 
„odmieńców" zamieszkujących 
na obrzeżach Rzymu. Osią dra
matu jest tragedia klanu nę
dzarzy miotanego wewnętrzny
mi konfliktami, prowadzącego 
nieustanną wojnę domową — 
brutalną i bezwzględną. Warto 
dodać, że reżyser filmu właśnie 
za ten obraz otrzymał nagrodę 
na Międzynarodowym Festiwa
lu Filmowym w Cannes w 1976 
roku. (bw)

po czym 
ostudzić, 
starannie 
na sicie 
kilkanaś-

Z Radomia na Kamczatkę

Mmlow most powiew

Na razie w sferze projektów

Nowy system komunikacyjny dla Radomia
Z inicjatywy Radomskiego 

Towarzystwa Naukowego od
była się w Politechnice Świę
tokrzyskiej konferencja na te
mat rozwoju komunikacji 
miejskiej w Radomiu w świe
tle bieżących potrzeb oraz 
planów rozbudowy miasta i 
miejscowego przemysłu. W 
spotkaniu udział wzięli przed
stawiciele władz miasta, 
przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej, wydziału komu
nikacji Urzędu Wojewódzkie
go oraz zaproszeni naukowcy 
z Warszawy,

Na konferencji przedsta
wiona została interesująca 
koncepcja nowoczesnych roz
wiązań komunikacyjnych z li
nią tramwajową jako najbar
dziej ekonomicznym środkiem 
transportu w miejskim ruchu 
pasażerskim.

Obecni na spotkaniu — 
szczególnie przedstawiciele 
przedsiębiorstw komunikacyj
nych — odnieśli się do proje
ktu z dużym uznaniem. Wkró
tce ma on zostać przedłożony 
do rozpatrzenia władzom 
miejskim, (am)

CHŁODNIK TRUSKAWKO
WY

(na 4 osoby)
1 litr mleka, 3 jajka, 120 g 

cukru, 400 g. świeżych, niez
byt dużych truskawek, kawa
łek wanilii.

Mleko zagotować z wani
lią, ubić sztywną pianę z bia
łek, dodając pod koniec po
łowę cukru, następnie kłaść 
łyżką pianki na wrzące mle
ko i gotować 3 minuty. Wy
jąć cedzakową łyżką na pół
misek. Po ugotowaniu wszyst
kich pianek — ubić żółtka z 
cukrem, wlać trochę wrzące
go mleka, wymieszać z żółt
kami i dodać do reszty mle
ka. Jeszcze chwilę utrzymać 
na słabym ogniu, nie dopusz
czając do wrzenia, 
odstawić z ognia i 
W tym czasie umyć 
truskawki, sparzyć 
wrzątkiem, odłożyć
cie dorodnych truskawek, re
sztę rozgnieść widelcem lub 
rozbić w mikserze, dodać 
do zupełnie wystudzonego 
mleka, ■wymieszać. Na wierz
chu ułożyć pianki, dodać całe 
truskawki, mocno ochłodzić w 
lodówce.
OLATKI Z TRUSKAWKAMI

4 jajka, 4 czubate łyżki mą
ki, płaska łyżeczka cukru, pól 
płaskiej łyżeczki soli, plaska 
łyżeczka proszku do pieczenia, 
509 g. drobnych truskawek, 
oliwa do smażenia, cukier pu
der z wanilią do posypania.

Na dużej patelni rozgrzać 
kilka łyżek oliwy lub oleju. 
Umyć i oczyścić z szypułek 
truskawki, dokładnie osączyć 
na sicie, przyrządzić ciasto: 
ubić sztywną pianę, dodać 
żółtka i zmieszaną z prosz
kiem mąkę, lekko wymieszać, 
wsypać truskawki. Kłaść ołat- 
ki na półmisek pokryty ręcz
nikiem z bibuły. Gdy obsiąk- 
ną z tłuszczu suto posypać z 
obu stron cukrem pudrem z 
wanilią. Najsmaczniejsze są 
podawana wprost z patelni.

Janina Poziomka

Codziennie na plantacjach 
w woj. radomskim skupuje 
się ok. 600 ton truskawek, z 
czego znaczną część przezna
cza się na eksport w stanie 
świeżym do Czechosłowacji, 
NRD, RFN i Związku Ra
dzieckiego.

W godzinach wieczornych 
na lotnisku w Radomiu, gdzie 
znajduje się największa w 
kraju baza truskawkowa, o- 
woce ładuje się do wielkich 
transportowców typu AN-12. 
Truskawki standaryzuje się

a następnie kontenery ukła
da w lukach maszyny — 13 
ton brutto.

Codziennie w ramach u- 
tworzonego powietrznego mo
stu truskawkowego odlatuje 
do Moskwy, Leningradu a 
także do Irkucka i na daleką 
Kamczatkę 5 olbrzymich tran
sportowców z ładunkiem tru
skawek 
wództw 
bełskiego

z plantacji woje- 
warszawskiego, Iu- 
i radomskiego, (bd)
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